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R. odpisów 
"Trójki pokoju" "i_ano k"ia~amł 
Nie ch na listach nie zabraknie 2adnego nazwiska I 

Zbieranie podpis6w na "listadi pokoju" trwa. W Łodzi 
l wojew6dztwie wczoraj przybrało ono jeszcze Da natęie
niu. Na terenie m.. Łodzi czynnych jest kilka tysięcy .. tr6-
jek". 
Jakkolwiek nie ma jeszcze ścisłych danych, to Jednak przy

bliżone obliczenia pozwala ją ustalić, że od początku akcji 
do dziś złożyło podpisy ok. 100 tys. osób. 

.. Trójki" wszędzie napotykają że chodzi o podpis pod apelem poko
ha zrozumienie dla tej wielkiej jowym gorąco domaga się listy. 
akcji. Łodzianie składają swe Powoli kreśli na niej awój podpis. 
podpisy z całą świadomością wa- .,~iła nies~odzianka apotkał~ "trój 
gi tego aktu: _ akcja zbia-arua ki na ChoJllach. Oto ZenobIa Pa
podpisów pod Apelem Sztokholm- włowska ~ z sąsiadkami w domu 
~kim to j dn f lld p~ ul. Grazyn,. 14 powitała propa.-

, e a z orm wa o po- ptorów pokoju s PZPB im. Stalina 

ponczeg61nyah uno brali łtumn,. 
udział. 

W Rudzie Pabianickiej, w jednej 
z tr6jek pokoju uczestniczy Ilnana 
przodownica }lTacy. Budowniczy Pol 
ski Ludowej - Wanda Gościmińska. 

Wyraza 8Wlł radość, że prz~zedł 
dzień, w kt6rym łodzianie mon za
manifestowae swą wolę pokoju: 

- Nie będzie w Polsce obywatela, 
kt6ryby nie powitał ntr6jek pokoju" 
z radością i wiarł w zwycięstwo 
pokoju na eałym śwlecie. 

Fot . •. D1:iermik LódZiki" 
Wdowa po; tołnler.nr kt6ry aginlłl w 1945 r. podczas walk o Warszawę .... 
małoroina chłopka EWELINA J'OTE,JKO - składa podpis pod Apelem 

Sztokholmskim. 

Komunikat Prezydium Rady Ministrów 
• sprawie ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 

WARSZAW 1\.. - Prezydium Rady Minlstr6w komunikuje: 
Ustawa o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny prac~ 

zostaiła ogłoeLona VI Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej: 
• Rada Ministrów. uchwaliła pnz.episy wykonawcze do tel 
ustawy. 

Prezes Ra"dy Ministrów ustalił termin ukończenia przygo
towań we wszystkch mkładach pracy do wprowadzenia w życie 
ustawy l uchwały na wtorek, dnia 16 maja 1950 r. . 

W związku z tym, we wszystkich uspołecznionycn zakla" 
dach pracy, instytucjach i urzędach - w stosunku do wszyst~ 
kich pracowników - począwszy od środy, dnia 17 maja 1950 r" 
wejdą w życie postanowienia uStawy o zabezpieczeniu socjali. 
stycznej dyscypliny pracy, a kierownicy zakładów pracy winŃ 
niewykonanla ciążących na nich obowiązków, pociągani będą do 
odpowiedzialności przewidzianej ustawą. 

kój. _. kwia.tami. Po złożeniu podpisów, ko-

. - . :;~~h ~=6:s~!:, C~~~~~ ~ !:t Z· odanl,o Pa rt'l II W walce o nowe kadry S~łsław P~Uńskł (pa.raf!atna le pa.nuje duże ożywienie. Tut za 
~) Jest oc;iemmały. to~a ~hce pod-! torem kolejowym odbywały się wIe-
)llSać za nIego, ale Pah1isk1 ałysząc, ce blokowe, w kt6rych mieszkańcy n a t I e .s" t u a c J I o q ó • n e I f 

Wielki dzieli Teatru Nowego Referat przewodn. KC PZPR Bolesława Bieruta. na IV plenarnym p~sledzenlu 
Do wielotysięcznej rzeszy os6b, basador Czechosłowacji Fiszek" KC I Centralnej KomIsjI Kontroli Partyjnej w dniu 8 maja 1950 r. (CzęśC II) 

które ogladały { pod:ziwiały ,.Bryga- imieniu min. Kopeel;egl' 
d~ Szlifierza Ka.rhana" "Ł6dzkim. Ambasador zło tył gratulaeje ~ l!asy r.lcuJ4ee w potęmym wy
I'eatrze Nowym. dop4.E~ nalet .. am- społowi Teatru Nowegn -.....oz·aJ·Ac ~iUcu twórczym nie tylko wzbogacaj, 

J ... "J-- .. l polepszają materialne warunki by-
basadora Czeehosłowaejl Piszka, at- tlZ11allie dla jego pracy na drodze do tu naszego narodu, ale w pracy tej 
tache kultttralnego ambasady e~ budowy aoejalistycznego teatru. Dzię przekształcają się eame. Dźwigają 
eh~łowclde.f Nłehwatala, dyrektora kując: za wystawienie sztuki ezeskie.. się, dojrzewają i l"Osną ludzie w Pol
N od T sce Ludowej, kształtuj, się nowi 

pracująeych ł earogO na~du autory
tet naS'Zej partii, określiły jej przo
dującą rolę w kierowaniu planową 
gospodarką państwa 1 rozwojem do
brobytu oraz kultury narodu. Ale ta 
zaszczytna rola nakłada na partię na 
szą szczególnie odpowiedzialne zada
nła, których wykonanie może zabez
pieczyć tylko szybszy wzrost kadr. 
Od szybszego wzrostu kadr partyj
nych, od ich poziomu politycznego i 
przygotowania do zadań, które na
kłada na partię na!lzą, jako przewod
niczkę mas pracujących, wielki histo 
ryczny Plan 6-letni - zależy niemal 
całkowicie powodzenie tego planu, 
zależy dalszy pomyślny marsz na
przód. Bowiem właściwy poziom i 
wzrost kadr partyjnych, ich wpływ 
polityczny, wychowawczy, organiza
torski - limituje w istocie i określa 
kierunek i tempo procesu wychowa
nia, doboru i !tanu kadr w naszym 
aparacie państwowym, oraz we wszyst 

kich dziedzinach naszej gospodarki ł 
ńaS1:ego życia 8połeezneg~. A skoTo 
tak jest, a tak jest bez wątpienia -
to zagadnienie właściwego poziomu , 
wzrostu kadr partyjnych musi bya 
główną i nieustanną troską eałeJ 
partii na wszystkich jej 6'Zczeblacl1 
i we wszystkich jej ogniwach od góry, 
do dołu. Czy wszystkie ogniwa na
szej partii rozumieją należycie tli 
główną troskę i to podstawowe, naj
ważniejsze i naczelne zadanie? Ot\) 
pytanie, dokoła kt6rego winniśmy, 
skllpić dziś uwagę wszystkich na~ 
szych organizacji partyjnych i skło" 
nić je do generalnego przeglądu do ... 
tychczasowych wysiłków, środków 1 
działań, całej dotychczasowej polity ... 
ki jak r6wnież przygot.owań i zamie .... 
r::eń w dziedzinie wychowania kadr 
i zabezpieczellir. ich wzrostu, ich wIs. 
ściwego poziomu ideologicznego, ich 
sprawności organizacyjnej. 

ar owego eatru w Budapeszcie go alltora-robotnika, ambasador wrę tw6rcy nowego tycia. 
Varkonyi, reżysera węgierskiego cz..,.ł zespołowi upominki przesłane T' Ba J YSlące, setki tysięcy p~wnik6w 

n. przez min. Kopeckiego. zdobywa co roku nowe kwalifikacje, 
Na wc:znraja7;ym ~ Swoje przemówienie amb. Fiszek powiększa swoje uzdolnienia zawodo 

pr6cz nich obecni! byli: m1n. Sokor. zakończył życzeniami dalszych sukce- we i pog-łębia swoją wiedzę, miliony 
ludzi wzbog'acają swoją. świadomość 

Ski., gen. dyr. Teatr6w, E"-1hannonii s6w ł serdecznym ucałowaniem obu polityczno-społeczną. ~est to najważ-
I Oper Barowy oraz vicedyr. Csato. Kubanów: Pilarskiego i Dejmka. niejsza i najwspanialsza zdobyc:& na

Podziękował za wręczone upomin- szego nowego nstroju, która staje się 
yv ~wiązku z przyjazdem gości, ki Kazimierz Dejmek, wznosząc na już d?strz~galna dla. ws~ystkic!l! kto 

wczorajSzy spektakl "Brygady Kar- k' . kr k N' h ż' i I chce l umIe obserwo-.vac rozwoJ na-
• • • za onezem8 o zy: lec YJe I ,.' 

hana" zamlemł Slę w serdeczną ma- • _ szego ZYCla. 
. krzepD1e prZYJa~6. obu naszych re- p . hi t'l d 

nifestację przyjaźni polsko-ezeskiej. • C o raz plerwey '" li Or! DalO u 

I publi1t - Polsklej i zechosłowac- wybija się na ('zolo llpolecznego życia 
Po przedstawieniu przemawiał am kiej! twórcza inicjatywa milionowych mas 

Ze sportu 

Polska - Rumunia 3:0 
Skoncckl-caralults 6:3, 8:8, 1:4, w grze podw6jneJ Vislru, !!Ichm!dt 

6:4. I-skonecki, Piątek 6:4, 4:3 pnerwa. 
.Jędnejowska.--Sta.Deescu 11:3, ':5. ne z powodu zmierzchu. 

Zawodnicy sześciu państw w turnieju PZH 
W ARSZA WA, 13. 5. - W sobotę rienko i TJmoszen oraz r..awodndcy 

JlrZybyły do Warszawy dalsze trzy lVlulin i Jegororw. 
drużyny pięściarzy, które uczestni- Łącznie więc W jubineusrowym 
czyć będą w jub.ileuszowym turnie· turnieju PZB uczestn1'c2yć będą za
ju PZB. PrzyjechaLi r6W!ll1iet J>OI7.O-\ wodnicy 6 państw: ZSRR, RumuniII., 
stali członkowie eldpy rad2'Jieckile.j: Węgier, Szwecjti., Finlandi'J. i PoIsk1i, 
kierownik ekipy - GTomadzld.., le- toteż tumie] ten będzie największą 
karz - Zhldowk:z, sędz;ilOwle - Ogu-. tegoroczną imprezą p,ilęściaxską w 

I Polsce. 

Skład drużyny olskiej na turniej 
WARSZAWA. 13. 5. - PolskJ. Zwią - Soczewdtń.ski, W pi6~ - Ant

rz:e.k BQlkserskii ustalił następujący kiewi()Z, w lekkiej - Sadowski!., w pół 
8kład zespołu polskiego na jublleu· średnliiej - Krawczy1c, w średnIi1ej -
azowy turn.aej pięśoiai"Sk:i: Nowarra, w półciężlt:rej - Szyinttra, 

W muszej - WOŹIJIiak, w klogudej' w cięiklej - Drapała. 

Vesely wygry criterium 
1'RAOA. 13. S. -- W soboto po polu. 

dniu odbył sil) w Pradze. w parku Suo. 
D1ovka. wyścig o~żny. t. zw. criteritlm, 
... udziałem uczestnlk.\w Wyś<f:gu Poko, 
ju. Trasa. dh.gośei 63 km (8;) okrllzcń). 
olJejmowała li l<>ł:nych łinisz6w. W 'Wl·~cI. 

gu W71i~1 u,l71iał reptezentanQ1 Polski. 
Czechosłowacji, BoJga.ri~, Finlandii. Alba 
nH. Tri<,stu. Z hlaków nie start.ował j .. , 
dynio Waudor, któremu zepsul s;ę rower, 
tuz przed startom. 
Decydujlłce walki na trasie stoczyli 1'0, 

Jacy: "~zzesi(,s!ti m Oabrych z koali • .ill 
Czechosłowllków, ,. Vese1ym oraz dobrym 
Bułgarem - Krestevem ll:l czele. 1'07.0' 
stali zawodnicy nie odegrali J)(lważni<:i'; 

\ 

8zej rCJIllJ w wyści~. Vesely wygrał WS7.y 
stkie futne łinUze, a tym samym wf'id'..g. 

Vese!7 uzyskał M pkt. Dalsze miejsca 
, .... jęli: 2) Ru:zlcka - %5 pkt; 3) Oab. ryrh 

- 22 pkt.; ł) WrzesdJij}i ~ 16 Jtat.; 5) ______________ Krestey ..... l.!! lik\. - - - -

pracujących, która nie tylko przy

Kryteria sprawności 
spies'Z!l., racjonalizuje i ulepsza, ale 
nadaje nowy sens całemu procesowi 
pracy ludzkiej. Przeobraża ona do 
gruntu, zmienia od podstaw nie tylko 
społeczne stosunld produkcji, ale i sa 
mych ludzi. 

Siłą naszej partii jest to, że posia I Miarą sprawności naszych kacl:r par'" 
da ona w swych szeregach starą, za_ tyjnych w naj trudniejszych okresach 
hartowaDl~ w wieloletniej walce re- są kryteria zawarte w następująeych 

W tym wiellrlm procesie rewo1u~j wolucyjnej i bogatą doświadczeniem słowach Towarzysza Stalina: 
nych przeobrażeń gospodarczych i tej walki kadrę, która wychowała się t lk t k d d b kt& 
społecznych, dz;ęki którym szybciej w bojowych organizacjach polskiej " ... ~ o.e ~ ry są ? .re, , 

. .., kI b t . " hl ł' re Ule bOJą SIę trudnosel. ktOTt! 
rosną 1 pr~ekształcaJą. SHil ludZIe - b' asy ro o. nrz~, ;:c. onę a t s:e- nie chowają się przed trudno-
przed partII} ~asz~ S~J~ cor.az n~we, S~K;~:t~P~ jak yc~e ~e:vo u~Jne śdami, lecz przeciwnie, staln& 
coraz odpowledzlalmeJsze 1 wyzsze: .. l , ,11 • rown~ez naJ. a:- ją czoło trudnościom po to, że-
zadania. dZieJ kOllSeh.-WentneJ leWICY MCJah- b j .. ,. 1"k 'd 

. stycznej. W oparciu o tę kadrę sta- y • e przez.wYClęzyc 1 z l \V1 o 
Jako slłl!' Pl'"lo~~jąca narodu partia ryc-h rewolucionistów zahartowanvch w~c. ~edYDle w .wal~e z trudn.o 

nasza mUSl czymc wszystko, aby po- w bitwach z faszysto~skimi rz- "a'mi .Klaml wykuwalą SIę prawdZl~ 
"1 t tu' spo '!'U, we kadry" mys ;te. empo wzros naszej g? - poll'ka klasa robotnicza w sojuszu z • . 

darkI me doznawało zahamowano Im chłopstwem wysunęła się na czoło w Przeważająca część naszych l,adr 
głebsze. .są proces? ",:zrostu tj~ walce z najazdem hitlerowskim na partyjnych wykuwała swe doświad
sprawmeJs~a mus~ byc. ak~ywnosc nasz kraj, a następnie pod sztanda- czenie polityczne i organizacyjne w 
ka~r partYJnyc~, k~ore loeruJlł postę rem walId o wyzwolenie narodowe i walce z trudnościami, przezwycj.ęża. 
pUłącym naprzod lUchem mas, pra- społeczne potrafiła zabezpieczyć za- jąc je i likwidując. Pomyślne poko" 
cUJących. Szybszy ma~sz llapr~od w~ szczytny udział prrodujących i pa- nanie trudności pierwszego okresu 
mag~. od kR.dr partyjnych ~llększeł triotycznych warstw narod;u w wiel- pozwoliło nam na przejście do nowego 
troskI o l?dzl, ? masy ~racuJące, kto kich bojach wyzwoleńczych bohater- etapu gospodarki planowej. 
re u)zą. Sl~ cemć pracę, ~ pop~e~ pta skiej Armii Radzieckiej, która p'T'ly
cę dz~ga~ wzwyż sWOJ narod 1 sa- niosła zwycięstwo iwolnoM wszyst-
nlych SIebIe. kim krajom Europy. 

Problem szybszego 
wzr tu kadr partyjnych 

Dlatego te~ jednym z najp.i'l
niejszych i szczególnie dziś ważnych 
proBlem6w, które Biuro Polityczne 
pragnie postawić pod rozwagę ple
num. jest problem szybszego wzro· 
stu kadr partyjnych. 

Kongres Zjednoczeniowy i je!l.'o de
klaracja ideowa, program partii, na
kreślający wspaniałą i śmiałą per
spektywę budownictwa socjalizmu w 
':olse~e! p'o_~i~~łl :Wy'so~P. !ł§ród ml!.& 

• 

Możemy dzisiaj stwierdzić z. dumą, 
że mimo olbrzymich trudności jakie 
piętrzyły się na każdym kroku w 
pierwszym okresie po wyzwoleniu, na 
sze kadry partyjne sprostały zada
niom, jakie włożył na nie ten prze
lomowy okres naszej historii. Prze
szły one pomyślnie przez etap nai
większych trudności, który 'był dla 
całej partii 'wielką szkołą doświad
czenia organizacyjneg-o w pracy pań 
stwowej i "rielką. próbą hartu w waL 
ce klasowej, przy czym formy tej 
,valki klasowej zmieniły się, stały się 
b~rdziej łkolllPlikowaJle i trudne • . 

KonlecznośC zmian 

W procesie realizacji Trzyletniego 
Planu kadry partyjne stanęły przed 
nową próbą i trudnościami zgoła od
nlien.nej natury - przed niebezpie. 
czeństwem załamania ideologicznego 
i zwichnięcia prawidłowej drOgi na
szego rozwoju politycznego. Niebez
pieczeństwem tym było odchyleniG 
p~awicowe i nacjonalistyezne. które 
napotkało na zdecydowany op6r kadr 
partyjnych, a wraz z nimi obu partii 
robotniczych w okresie ich przygoto 
wań do Kongresu Zjednoczenio,,~go. 

,(Dalsą eł'K Ba str. tl 



J ;dnakże tendencje i wpływy opor 
tumstyczne, osłabiające czujność re
wolucYjną i. dzi~łają;e długo przed
tem, mm UJawnIły Slę w formie od. 
chylenia prawicowego i nacjonali
styc~neg.?, nie l,lozostały bez wpływu 
n~ mektore ognIwa partyjne, co ułat
WIło zamaskowanym agenturom wro 
ga klasowego przeniknięcie na nie
które odcinki naszego aparatu pań
stwowego. III Plenum KC zmobilizo
wało czujność partii i postawiło 
przed nią zadanie bardziej wnikliwe 
go sprawdzania kadr w toku ich 

oc 
pracy, ciągłego podno~eniA łch pO-I Jeśli porównać tcr~ n grupę pra tej -«3 proe . .tanowi młody ~ 
złomu politycznego, zabezpieczenia oowników partyjnych z I grupą - kadry, która roopoczęla prace 'W 
ich przed wynaturzeniami ideologicz to z porównania tego wyiIlika, że II aparacie partyjnym dopiero w ciągu 
nymi, przed uleganiem nastrojom u- . grupa jest wpraw~ie liczebnie dwa ostartnich dwóch lat, e. więc ro2lPo
pojenia sukcesami, demobilizacji,l razy więma od pierwszej. Ale obie rząd2a stosunkowo niewielkim jesz
skostnienia biurokratycznego, naro-, grupy centralnego 1 średniego akt y- cze doświadczeniem politycz.na.or
wów dygnitarskich zagubienia łącz- wu razem stanowią zaledwie 25 ganizacyjnym w porównaniu z 00-
ności z masami pracującymi. Obrady proc. - w ogólnej cyfrze praccwni- powiedziallIlymi funkcjami, które 
i wytyczne III Plenum wywarły do. ków aparatu paTtyjnego. W liczbie spełnia. 
niosły wpływ na skupienie uwagi or
ganizacji partyjnych dookoła zagad
nień, związanych z polityką kadr. 
Dlaczego więc powracamy znów na 
obecnym plenum do tego zagadnie
nia? 

Rola średniego aktywu 

Braki w dziedzinie przygotowania 
nowych ludzi 

SredlIli aktyw kierowniczy w na- nego, a jak wiemy - wreściw41 kon 
9zych warumikach jest d'Z>iś nie tylko trola wykonania uchwal i wytycz
jednym 7J najważniejszych ogniw w lIlych - tO' podstawowy warunek za 
przenoszeniu wytycznych poliJtyki i bezpiec:zenia słusznej linii partiJi nie 
linii partyjnej do organizacji doło- tylko w teori.i, ale i w praktyce. 
wych, ale szczególnie też poważna 1 Z tegO' też względu Illaczelne in
odpowiedzialna jest jego rO'la w stancje kierownicze - apalI'at cen
praktycznym &tosowaniu zasad bol- tralny KC i kierownicze ogniwa KW 
szewkkiej polityki kam, w doborze - winny szczególną uwagę poświę-

Po pierwsze dlatego, że nie wy- tej polityki do zmieniających się i i rozstawianiu ludzi, w czuwaniu cać doborowi i kwalifikacjom poli
starczy tylko wzmożona czujność ł rosnących 'Zadań, brak jasnej perspe\ Illad iplTawil<Rowym rOzwO'jem składu tyczno • organizacyjlIlym średniegO' 

doboru kedr na viydz:l.etr 1 referaty 
personalne - jak to si~ najczęściej, 
ruemal pOWS"Lechnie prakJtykuje. 

Tow. Stalin uczy na XVIII eje~ 
dzie WKP(b). 

,,Należycie dobierać kadry, to zna· 
czy: 

Po pl~e, cenić kadry, ja 
ko zloty fundusz partl! i pań
stwa. db~ o nie ł manować je. 

Po wt6r e, znać kadry, sta
rannie poznawać zalety i wa
dy każd.?gO praCGwnika kadro 
wego, wi.ed;;i~ć na ja.kim sta
nlm'isku magą się najlepiej 
rozwinąć ~dolności pracowni
ka.. 

Po trzecie , trbskUwłe wycho 
wywaó kadry, pomagać każ
demu czyniącemu postępy pra 
oownikowl w podniesieniu si" 
na wyi:szy szczebel, me szczę
dząc czasu na cierpliwe "zaj
mowanie się" ta.kimi Pracow
nikami a.by przyśpieszyć Ich 
rozwój. 

~dobycie umiejębości wykrycia i od tywy i orientacji w skali potrzeb w csoibowego organizaCji partyjnych, aktywu kierowniczegO' w aparacie 
siania złych i wrogich elementów. dziedzinie wychowania i przygotowa_ nad ich czystością ideologiczną i partyjnym. 
Niemniej istotna, trudna i odpowie- nia nowych ludzi. właściwymi metodami ich pracy or- III grupa pracowników politycr;
dzialna jest umiejętność dobierania, Wreszcie powracamy do tego za- g3!l'l±zacyjnej 1 ipolltyczno-wycho- IIlYch, do której wchodzą referenci 
rozstawiania, kształcenia, wysuwania gadnienia dlatego, że zachodzi u nas wawczej. KP i KM, sekret.ar:re ete.~owi K<? 
kadr i opiekowania się nimi, umiejęt doŚĆ powszechnie to samo niebezpie- Na to właśnie Arednie ogniwo na- oraz sekre~arze organizacji partyJ
noŚĆ, którą muszą zdobyć nasze in- czne zjawisko, o którym mówił Tow. szych kad; partyjn!ch ~da .~ż nych w ~lększyeh zakładach pr!l-cy 
stancje partyjne, której nauczyć się Stalin w roku 1935' Nie nauczono gł6wny Clężar zadan w d~eclzmle - funkCJonariusze partyjni - Jest . 
muszą wszystkie nasze organizacje się u nas jeszcze c~~ić ludzi, cenić kon1lroli wykcnanJa uchwał, decyz}i nejlicrhniejsza. i stanowi 57 proc. 0-
partyjne. pracownik6w, cenić kadr". Brak sta i wytycznych kiercwnictwa partYJ- góro pracowników aparatu partU. 

Po czwarte, we właśclwym 
ezasle I śmiało wYSUwać no
we, młode kadry na W'Y7&e 
ttta.nowlska, nie pozwalająo im 
!:a8.l.edzleć Elę na starym miej 
lICU, nie pozwala.J-.ło im zaśnie 
cbieć. 

Proces. krystalizowania się aktywu 
na szczeblu podsta rlowvm 

Po wtóre dlatego, !e na. odcinku po łej codziennej troski o wychowanie 
lityki kadr większość naszych orga- praccwników, bezduszne biurokra
nizacji partyjnych ujawnia wciąż je- tyczne traktowanie ich pracy i ich po 
szcze słabe zrozumienie zadań, które trzeb ze strony kierowników - to 
wysuwa przed nami w tej dziedzinie największa przesz kc da, hamująca 
Plan 6-lebi i nowy wytszy etap na wzrost kadr, to główna przyczyna 
8zego rozwoju - budownictwo funda niedomagań na tym odcinku, to isto
mentów socjalizmu. tne Ź'l'ódło grożą.cego nam poważnie 

Po piąte, roz.młeszczać prs
oownil~ów na sta.nowiskach w 
łen Sllosób, żeby każdy pra.
c.ownik czul się na swoim mIej 
seu, żeby każdy pra.oownik 
mógł dać naszej Wspólnej spra 
wie malaii!mum tego, 00 w o
g6le jest w Slta.nie dać przy 
swoim uzdolnieniu, ateby o-

Nowi luda:ie I9tanowią przeszło pa. aktywu. partyjnego na ~lu 1)04- góIny kierunek pracy w d7ile-
łowę og6lnej li~y praco}'ltlik6w stawowych organizacji partyjnych. dzinie rozmieszczania kadr 
politycznych w cał.Y'Il1 aparacie par- Dopiero okrz>epnięcie ideologiC'LIle całkowlcle (l~lpowiadal w-yma-
tyjnym, ru lila szczcl>lu dołOwym na gruncie walki z odchyleniem pra ge.nIom linii politycznej, w Po trzecie, dlategO', że brak kadr niebezpieczeństwa opóźnień i zahamo 

kierowniczych w wielu ogniwach na- wań w realizacji naszych celów. 
szego aparatu partyjnego i gospo- Oto dlaczego konieczna jest powa
darczego oraz w wielu instytucjach ma przebudowa naszej pracy na od 
wypełniających ważne zadania społe cinku polityki kadr, . konieczna jest 
czne, naukowe i kulturalne staje się zmiana dotychczasowego stylu pra
już dziś gł6wną przeszkodą w "racy cy organizacji partyjnych w tej dzie
tych ogniw i instytucji, grozi zaha- dzinie, konieczne jest skupienie uwa. 
mowaniem ich działalności. gi partii i masowych organizacji 

prawie dwie trzecie. Czym t'łumaczy wicowym i zjednoczenie polityczne Imię realiZ3Cjl, której - roz. 
się ta sytuacja, która spowodowała klasy robotniczej w walce z socjal- mieszcza. się ludzi". 
tak iOierównomierny 1I'0zwój aparatu demokratyzmem, na platformie (.J. StaJin ,,2'.aga.dn{en!a 
partyjnego? marksizmu-leninizmu, W!Uost rolL 1 lenInizmu" str. 595). 

PO' pierwsze, skoncentrowaniem autorytetu partii wśród naj szerszych Mamy w tych wskazaniach zaw8!' 
uwe.g1 w pie-~ym okresie lila bu- mas pracują.cych oraz wynikający z tą całą srlukę wnikliwego 1 należy
downiotwie aparatu państwowegO' i tego nowy charakter jej zadań 1 od- teg.,. doboru ludzi. Są to jaSne wy
nasycerrllu gO' kackami partyjnymi, powiedzialncści w dziedzinie kierow ty~e, kt6re należy tylko gł~oke 

Po <'iwarte, dlatego, że w polityce społecznych na zadaniach wychowa
kadro~ej poszczeg6lnych organizacji nia i planowego przygotowywania 
partyjnych przeważają jeszcze często I niezbędnych państwu i gospodarce 
elementy żywiołowości, brak doświad narodowej nowych kadr kierownl
czenia. i nieumiejętność dostosowania czych. 

n1ctwa państwem i życiem spolecz- śl ć ,«hl 
nie docenianiem wagi rozbudowy apa na.politycznym, gospodarczym i kul PlI"1l?m! e j ~auczyć się wcielać je 
ratu partyjnego, na 00 niewątpliwie turalnym kraju _ stworzyło właści- w ZYCIe. 
wpływ wywierało cdchyleni.e prawi- we warunk i i nieodzowną kO'ni.ecz- Nie będziemy oocruwali braku lu
cowe i nacjO'nalistyczne. ność rozszerzenia, u9prawnie.nia i po dz!, jeżeM wraz z tymi wytycznymi 

Slan aparatu politycznego 
Po wt6re, poważnymi brakami w głębienia działalności organizacyjnej postawimy na odpowiednim pozio

doborze apa!Tatu PPR, znacznym cię partii r6wnież na szczeblu kierow- mle sprawę szkO'lenia partyjnego. 
żarem rlywiołO'wośct w rozwO'ju epa nictwa odd9lnegO'. Sprawa ta była niedoceniana i po
ratu PPS. Powra(:ałą(: do przegl.ądu dany(:h ważnie zaniedbywana u ne.s w okre-

Spr6bujemy dokonać bardziej szcze I kategorie pracowników o najbartble3 Po tl7lec1e - znacznymi trudno- cyfrowych o TII grupie pracowników sie przed zjednoczenie~ ruchu ro-
"ółowego przeglądu obecnego stanu odIH>wiedzialnych funkcjach kierow- ścl.ami ma1:erla.1nymt jaJk.Ul ~tnialy polityc-r.JIlych aparatu pa.-tyjnego, na b?tniczego. Po kongreSIe zjednocze
kadr kierowniczych w poszczególnych niczych, zaś operatywnie w polityce w formowaniu eplm"atu partyjnego w leży wskazać, że skład klasowy tej D'l~m motem.y j~ Jloszczycić s1~ 
działach naszego życia politycznego, kadr zajmuj/ł naczelne miejsce. tym okresie zbyt słabym jeszcze do grU'py nie mcie budzić żadnych za. paw6mym1 oSLągmęClami w pracy 
8połecznego i gospodarczego. Nie bę- Razem liczba pracowników eałej świadczeniem umożliwiającym po- strzeżeń. Cyfry wykaruj.ą 68 proc. nad podruesien:lem poo.:Iomu politycz 
dzie to rzeczą. łatwą, IH>niewd ew!- I grupy w stosunku do og6lnej Ucz- 2l11aJnie i dobó; kadr na szczeblu tych robotników, 18,5 proc. chło.p6w oraz nego i teoretycznego zar6wno po
dencja tych kadr IH>zostawia jeszcze by etat~wych funkcjonariuszy w ca- instancji partyjnych. 13,5 proc. pracownik6w umysłowych ważnej części ~;VWU, jak i kadr 
wiele do życzenia. Mimo iStn:!enia łej partii nie dcslęga 9 proc. O sytuaCji jaka istnieje do dziś i inlnych. Przez szkcły partyjne prze- partyjlIl!ch. Dąze<nJ.e do przyswoje
wydziałów personalnych w każdej Liczebnie nader szczupła, grapa ta dnie. na szcdeblu dołO'wego aktywu szła połowa pracov.rników, z czego nia scble podsta~ nauJti marks!
niemal instytucji praca tych wydzia- IH>siada w swym składzie największą partyjnegO' €wiadczą m. in. wyniki jednak 41 !proc. przez kir6tkote:!mi- s~aws.ko-IeIl1nowskiej nabrało u na9 
ł6w nie jest dotąd planowo regulowa. liczbę starych, przedwojennych dzia._ wybor6w do władZI partyjnych lIla nowe szlkoły wojew6dz.ltie. Z Z'esta- mespO'tykanego nigdy przed tym roZl 
na ,ich zadania nie są dostatecznie łaczy, członk6w KPP. Nie ma. prawie ~czelblu organizacji podstawowych wi>eIlia cyfr wynika równiei, że po- mac~u, ogarnęło już setkd. tysięcy 
jasne i w spos6b właściwy sprecyzo- w tej grupie towarzyszy, których które odbyły się z.godnie z dyrekty~ ważna część praccwników, którzy ~UdZl wśr6d robotnik6w i przodu
wane. Sytuacja w tej dziedzinie nie staż partyjny byłby niższy od trzech wami III Plenum KC. świeżo rO'zpoczęli pracę w aparacie Jąc~ch ch!op6w, wśr6el. mqodzieży t 
jest dobra i wymaga uregulowania. lat. Również doświadczenie pracy w Duże zmiany w sikładzie władz partyjnym w r. ub. nie ma za sdbą k<>,?let, wsr6d najlepszych części in-

Rozpatrzmy najprz6d dane, doty_ apara~ie partyjnym w grupie tej jest świadczą wymownie o trwającym I przeszkolenia teoretycznego nawet tehgencji pracującej. Przykładem te 
ezące pracowników politycznych w wysokie, co wynika choćby z faktu, proc~9ie krystalizowania się dopiero v: zakresie kurs6w wcjew6dzkich. go Iroq;machu jest rO'snące zaP<:ltrze-
aparacie komitetów partyjnych we że na pracujących w tym aparacie od bowan,ie wydawnictw marksiS'taw-
wszystkich instancjach. roku 1?45 i 46 przypada połowa. Ko- O właściwą polity"''' wysuw~nl-a nowych ludz.- skich i literatury społecz.no-politycz 

Zbyteczne było by podkreśla~ tn rzystme przedstawia się równi d w i\,,! 81 nej, kt6rych og6lny nakład wyniÓSł 
na plenum rolę politycznych apara- tej grupie poziom wykształcenia. 0- Instancje kierownicze rozbudcwu- pracowników aparatu partyjnego w rO'ku ubiegłym pra\'Vie 15 milio· 
t6w partyjnych w kierowaniu ru· gólnego. ~c~~ście większość towa_ jąc słusznie apa.rat partyjny w kie- wyncsi zaledwie 8,4 proc. zaś w III n~~ egzemplarzy, wyprzedzając o li 
ehem kadr, w wychowaniu 'Politycz- rzyszy, jesh me wszyscy z tej gru- runku wzmocnienia opieki i kierow grupie - 6,0 proc., wówczas gdy w mlhony nawet wydawnictwa z dzieł 
nym, właściwym doborze, szkoleniu i py, w ~en lub inny spos6b uzupełnia nictwa nad dołowymi organizacja- I grupie jest kilkakrctnie wyższy, '<l.zlny.literatury pięknej. Po kongre 
przygotowywaniu ludzi, pełniacych swą ~edzę. teoretyczną, w drodze mi terenowymi - zamiast nie szczę wyncsi bowiem 27 proc. Sle zJednoczemowym wojew6dzldl 
funkcje kierownicze, w prawidłowej pracy mdYWld,ualnej, lub w grupach dzić ~ysi~6w dla. doboru do tyc~ Przeciei wymagania, jakie partia s-z.koły iPartyjne przeszko]iqy z g6r( 
ocenie ich pracy na podstawie jej samckształcema partyjnego. odpo~edzl!łlnych l tru~nych eadan stawia pracownikom aparatu cen- 5 tys. towarzyszy, z kt6rych Wylk04 
wyników, w opiece i pomocy ze stro- Przejdźmy teraz dO' następnej organ~acYJnych właś~~ch ludzi, tralnego są bez por6wnanIa w.iększe. Tzyste.no 'W aparacie etatowym par
ny partii w wyrastaniu ludzi i opa- grupy praoo:wmkOw politycmych ak~istó:v, mających.Juz pewne '<l<? Niezrczumiała i niedopuszcza1na w tii i ZMP około 3 tys. 
nowywaniu przez nich coraz bardziej ś:edn~ego ognlwa kleroWlIliczego. Za śW1adczel!lle pracy politycz!10-org~m partii marksistawsko-leninowskiej M 
odpowiedzialnych funkcji kierowni- liczylIśmy dO'. tej grupy oprócz 6e- z~cyjnej! w~rób?w.anych .lde?l?glcz niechęć do wysuwania kobiet na od Cisowe szkolen!e 
czych. Dla W'Y'Pełnienia takiej roli nie kretG.:rey koml:tet?W powiatcwych i me, posladaJącycn przy:naJmmeJ ele powie.dzia1ną robotę polityczną prze- polityczne 
zbędne jest, aby pracownicy politycz- mielsktc.h r6wniez :!Jn~ktor6w KW, mentarne IPrzygoto:V~:lle .teo~e~ycz- bija jaskrawo zar6wno ZI przytoczo-
ni aparat6w partyjnych sami stali gdyz oItlle te kategorle pracowników ne, szły częstO' po .li.nu ~aJ.rn:lleJsz~- nych cyfr, jak i kilku przykładów, W roku 1950-51 zasięg centralnych 
na odpowiednim poziomie, aby posia- zarówno w prao/ operatywnej bar- go oporu. A przecI~z dziś Jyz partla które przytcczę dla pelnej charak. i wcjewódzkich szkół partyjnych wi 
dali lub zdobywali wiedzę teoretyczną dze są SQbi~, bliskie, jak też odpo- nasza jest w s~aU1e ~alezć, "':'YSU- terystyki tego problemu: nien objąć. zgodnie z planem, 6 tys. 
i WYlroki hart ideologiczny, aby umie wiadają BobIe na ogół poziomem nąć i przeszkolIć .ludzI, odpoWIada- . Słuchaczy. Należy zastanowić się nad 
Ił w!ą,zaćdoświadczenie organizacyJ_ ~rzygotowania. 1 d?świad~zenia po- jących tym wymaganiom. DoIbór ta- ~sr6d e:tatowych sekreł.any Kcmi mO'żliwościamI dalszego ~większ(;'.nia 
ne i praktykę swej praay z teorią lJ;ty<:zno-org~al1zacYJnego. I~trukto- kich lu:dzi spośr6d najlepszej części tetoy." Gml~.nych jest tylko 1,7 proc: zasięgu tych szkól partyjnych 1 
marksizmu-leninizmu a.by promie- rzy KW maJą wprawdzie wyzsze wy aktywu partyjnego, który sięga już kobIet. MnIej więcej podO'bny O<l,se. ~rzede wszystkim nad podniesieniem 
niowali w obcowaniu ~ ludimi swym ksztakenie ogÓlne (48 proc. średnie dziś cyfry O'kcło 200 tysięcy towa- tek kolblet znajdziemy wśród lIII l1czby 1 poziomu kh wykładowc6w. 

'-- l't . 1 wyższe, gdy wśród seklretarzy KP rzy9zy - to jedno z głównych i naj- sekr.et.ar:z;y Komitet6w Powiatowych ~śród wykładowców szk6ł znaczną 
autorytetem, wp1'yW?m po 1 vcznym, 1 KM tylko 26 proc.), ale ustępuj a ważniejszych zadań inStancji partyj i MleJsul:!ch. hcibę stanowią a9ystenci, rekrutuią 
~or~lnpn i i~eolo&:cznym. Wz~oe- sekretarzom KP i KM w dziedzinie nych na wszystkich szczeblach. Liczba kcbiet skierowywanych do cy się z absolwentó'\v tych srzk6ł 
Dleme 1 zabez'Pleczen?e ~~s~ lIczeb przeszkolenia partyjnego: Stan liczbowy aparatu partyjnego szk6ł partyjnych jest niższa, niż O'd- którzy w t()lku swej pracy uzupelni~ 
n.ego ka:d:v c~łoweJ mUS1 !"lę<l stać Centralną Szlkołę Partyjną ukoń- wciąż jest niedcstat€czny, co odbi- sete[{ kobiet wśród człcnków partii ją swoje wyks'ztalcenie og6lne. J~
BJę .:naJPllnieJszym zadamem KC czyło z górą 36 prO'&. sekretarzy KP ja się poważnie na sprawności pra- i kandydat6w - na przykład w Cen nakże dotychczasowe przeszkolenie 
pann.. . • i KM, a spcśr6d instruktorów KW cy organizacji partyjlIlych. Sygnali- traLnej Szkole Partyjnej w Łodzi od par~jne asystent6w jest ruewysta.r. 

Podzlehmy w celu t;łatwienia sobie tylko niespełna 23 proc., szkoły wo zują to same komitety partyjne, kt6 setek ten wyncsi 11 proc. Nie ma czaJące. 
przeglądu kadr par::YJny~h na wszyst jew6dzkie 'UJkończylo 20 proc. sekre- re wiele niedociągnięć w swej pra- żadnego uzasadnienia dla tego faktu, 
k!ch IVLcze?lach ogolną lIczbę pracow tarzy i 19 proc. instruktor6w KW, cy tłumacza zazwyczaj szczupłością tym baroziej, że kcmitety partyjne 
Dlków. polItycznych na.szego a'Paratu w stmlie wyszkolenie partyjne po- swej kadry ·pracowników etatowych nie zawsze wykO'rzystują przyznane 
partYJnego na trzy gru'PY. Uwzględ- siJada przeszło 56 proc sekretarzy i domagają się llWiększenia etatów. im kcntyngenty słuchaczy. 
nimy w naszym przeglądzie kadry KP i KM l tylko niespeina 42 proc Jednakże przyznawane etaty pra
pra~ownik6w politycznych w ramach instruktor6w KW. Wśród sekre~arzy cO'wników pozostają w ciągu nieraz 
pOSIadanych 'Przez nas materiał6w, KP i KM jest 70 proc robotników dcść długiego ' czasu, rrieob9adzane i 
pMiom ich doświadczenia polityczno- 12 prcc. chłop6w ! 18 ~;roc. pracow~ niewykorzystywane przez komitety 
organizacyjnego oraz łch przygoto- nbk6w umysłowych. Wśród instruk- partyjne, Moce Q nie zabiegały. 
wania teoretyczne~o w zakresie torów KW jest 57 proc. robotnik6w Komitety partyjne, narzekając na 
mal'ki';izmu - leninizmu i wiedzy 0- 6 proc. chłop6w i 37 proc. pracow~ brak kadr, nie czynią dostatecznych 
g6lnej. nik6w umYSłowych. Odsetek przed- wysiŁkóW, aby 'przez planową i wła 

Zgodnie z tym do I grupy, Pl'6ez wcjennych działaczy KPP je9t w ściwą politykę doboru, wychowywa 
pracowników poHtYC?lnych Komitetu cbu ogniwach prawie r6wny i w su- nia, wysuwania nowych ludzi, braki 
Centralne!!'o. zalic:zmv wszystkich se- mie wynosi 21,5 proc. Natomiast je te usuwać. 
kretarzy Komitetów Wojewódzkich 0- śli chodzi o staż pracy w aparacie Czym na przykład - jeśli nie wa
raz kierowników wydział6w KW i partyjnym, to sekretarze KP i KM dliwą polityką kadrową - cbjaśnić 
ich zastępców. Są. to niewatTJliwie mają większy ~* instruktorzy KW. fakt, że odsetek kobiet w II gnlpie 

Z DZIENNIK Ł()DZKI nr 132 {175łl 
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"Złoty fundusz partU 
I państwa" 

Zadanie wnikliwego 1 nalełyte,go 
doboru ludzi na odpowiedzialne ste.
nowisk~ w pracy partyjnej, pań
stwm""eJ, gO'spodarczej i społecznej 
staje się w naszych warunkach spa-a 
wa węzłowa kierownictwa politycz
nego. Mu~zą to sobie uświadomić 
ws~~tkle komitety partyjne cd gó
ry dO' dohl. Nil ' v"yż~y czas, aby zer 
wać z metop.ą przerzucana a zadań 

'fi! ~ch warunkach koniecZlIlcścią 
staJe SIę stworzenie specjalnej sZlko. 
1y kadr wykładowców i asystent6w 
dla szkół pa~yjnych e co najmniej 
rocznym tennmem nauczania. Potrze 
ba t.akiej szkO'ły jest tym bardziej 
paląca, że cbok sieci szkolenIa par. 
tyjnego istnieje i stale wzrasta roz. 
gałęziona sieć sZJkolenia ZZ ZMP 
ZSCh O'raz mół i kur96w O~gani;U; 
nych p!TZez ministerstwa i :Instytucje 
Q charakterze przygotcwanla zawO
dowego (m. in. szkoły CUSZ 9Zko
ły rolnicze itp.), których prog;am za 
w:era cY'kl zagadnień społeczno-po
litycr.mych Jest rzecza jasną, że je-
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dynie partyjna szkoła mO'Że wycho
wać. kadrę wykładowców tego cyklu. 

BI'llIO Polityczne KC podjęło IrÓW 
nież decyzję, wywołaną szczególny. 
mi trudnościami istniejącymi na 
wyższych uczelnią ch. Katedry filo
~ofU, historii, ekonomiki cierpią 
dziś poważnie wslrutek braku pro
fesorów-marksistów, którzy zabez-
1P1~yliby .nowoczesne naukowe po
trzeby wyzszych uczeLni w dziedzi
nie wykładania tych przedmiotów. 
Powstała więc konieczność powola
nia instytutu kSl'Jtałcenie. kadr na
ukowych przy KC naszej partll. 

pra~ organizacji partyjnych. Szko- krótkoterm1nowych kursach lub u
lenie partyjne 6ktywizuje politycz- kończyło kur. II stopnia. Okolo 4500 
nie organizacje partyjne, uzbraja je wykładowców uczestniczy co pra,v
ideologicznie 1 staje si~ istotną da w grupach samokształcenia, nie 
dźwignią wychowania młodego akty posiada jednak Bystematycz.nego 
wu partyjnego. przeszkolenia. Powama więc ClZęśĆ 

»tyld. kadrorwej 1est p~tna allów l tl'odków, które zabezpieczaj, 
więc z lroniec:zmości powierzchowna przed zap~~aniem o pracowni
ocena ludzi. Podstawowe 'Zadanie po kach, ułe.t~a!ą. kon~ol~ ich p!ac!, 
1l!Ityk1l kadrowej' kom'iltetów partyj- sprawdzame Jej ~nikow. pohityka 
nych polega na tym, żeby zO'rgani- kadrowa - to. wła,snie P?dstawow~, 
zcwać 1 USlPrawnić metodę poznawa główna funkCJa kl~rowI1l:ctwa ~olL
nia ludzi w toku ich pracy i obser- tyozneg<? Insta~cJa 1tie~ow.t:lcza, 
wacji ich wzrostu !I. ich życia. Wie- która me czuje SH~ odPOWIedZIalna 
<Weć kto jak lrośnlie - pomagać, z!l poIi~yk~ kadrowl\ przekształca 
a.by ludzie rośli szybciej - oto cała Slę w fIkCJę· 

Istotnym problemem s2Jkolenia par wykładowców nie może jeszcze Ul
tyjnego jest sprawa wykl:ę.dO"Nc6w. bezpieczyć właśelwego poziomu za
Kadra wykładowców rosła wraz ze jęć. 
wzrostem si1ec:i szkolena partyjne- KonieczM jest znaczne ~możen1e 
go. Wiosną 1949 r. mieliśmy 3856 wy Bystematycmej pracy z wykładowca 
kładowców, obecnie zaś koło 12.000 mi, uruchomienie 91a1e działających 
(z <tego ponad 3000 na kursach wiej- ośrodków doskonalenia wykładow
skich). Wśród wyldadowców przewa c6w w ka.żdym województwie. Wy
żają pracownicy umysłowi. Poważ- r6żn.1ających się ~kładowców nale 
ny jest odsetek nauczycieli (na kur- ży kierować do szkół partyjnych, naj 
sach wiejsltich 43 proc.). W ostat- lepszych towarzysz.y o możliwości 
nim kwartale mamy pewien wzrost pracy tearetycmej do I!;!l4toly wykla
wykładowców s.pośród robotndków dowców. 

tajemn!'C8 poliiltyki kadrowej wypró- Poliityka kadrowa - to umiejęt
bowanej _ leninow'Sko-stalolitowsikiej ny dobór i rozstawienie ll;ldzl na ~od 
polityki kadrowej. Oczywiście - nie stawie grunt~wnej ~aJo~~ci:!Ch 
mo.tna spychać tego podstawowego zalet i wad, ~ch kwal1fikacJi l uZd?1 
zadania na te czy inne wydziały lub nień, to troskliwe Wych?:"Y:-va?l& 
referaty personalne. Wy&iały ~ re- ludzi ~~eaJ pomoc w ro.zWlJ~nlU Jch 
feraty mają ni~zwyk1e poważne za- uzdolmen 1. pozb!Wamu SIę. wad, 
danie ułatwiania procesów poznawa przel'J przyśpleszeme ich rozwOJU. 
nia lu.dzi, organizowania materia-

Doniosłe. znaczenie w pracy nad 
'Wychowamem ideologicznym człon
ków partii i aktyWU wszystkich or
ganizacji społecznych posiada akcja 
masowego szkolenia politycznego. 

W ciągu 1949 r. ukształtował się 
9ystem szkolenia partyjnego o 3 
stopniach, które łącznie obejmą 
swym zasięgiem od 350 do 600 tys. 
towarzyszy. 

produlkcyjnych, chłopów i ro'botni- W ośmiu miastach wojewód2Jkich 
ków rolnych. Zbyt mało je'si kobiet- i siedmiu powiatowych zostały zor
v,."Ykładowców - poniżej 10 proc. ganizowane ośrodki szkolenia par-

Jednak poziom, przygotowanie 1 tyjnego, które mają czuwać nad pod 
przeszkolenie 'Partyjne dużej cz~ści niesieniem poziomu masowej pracy 
wykładowców nie odpowiadają je- szkoleniowej. Działalność tych ośrod 
SZC'Le wymogom S7Jkolenia. Zaledwie ków jest jeszcze 'w 9t.a.nie rz:aląiko-
10 proc. wykładowców stanowią wym i w najbliższym czasie iPowin
ab90lwenci szkół iPutyj1nych. 30 na być poważnie wzmocniona i roz
proc. zostało prze~kolonych na szerzona. 

Zaniedbane odcinki 
Nie wystarcza również sprowadza 

nie z,aintereoowań inStancji kierow
niC"LYch w polityce kadrowej do czo
łowej kadry partyjnej, która1m bez 
pośredniO iPOdlega. Tak się np. prze 
ważnie u nas dzieje, że instancje par 
tyjne słabo interesują się polityką 
kadr w ZMP, w związkach zawodo
wych, w organizacjach masowych. 
mniemając jak gdyby, że odpowi~
dzialn'OŚć 'La wzrost i wychowame 
kadr w tych organizacjach ich nie 
dotyczy. Jest to niewątpliwie jedną 
z przyczyn, że ZMP i Związki Za
wodowe nie stanowią u nas jeszcze 
podstawowej kuź,ni nowych i mło
dych kadr, jak to być f>owinno. W 
ZMP i Związkach Zawodowych jest 
wielu czlonk6w partii, !którzy prze
kształcili się w .zawodowych ZMP
owców 1 związkowców, a zdarza się 

niekiedy, że po prostu zaśniedzielt 
na swych funkcjach i stanowiskach. 
Nie ma też u naS jeszcze planowe· 
go 'Przepływu kadr młodzieżowycil 
i związkowych do wyisrlych i odpo
wiedzialniejszych zadań partyjnych 
jako awansu politycznego, jako jed· 
nego z naj'bardziej zaszczytny<;h 
~zcze'bli w wysuwaniu kadr młodzie 
żowych i związkowych, które wyró7. 
niają się swą aktywności-ą, uzdoinię 
niami organizacyjnymi, ini.cja tywą • 
Braą{ właściwej opieki ze strony ko· 
mitetów partyjnych nad wzrostem 
kadr młodzieżowych i zwłaszcza 
zwiąa:kowych jest najczęściej od· 
zwierciedleniem słabego kontaktu i 
niedostatecznego kierowni.ctwa poli
tycznego działalnością organizacii 
masowych. Prowadzi to do osłabie
nia aktywności tych orgamzacji. 

Ta szeroka deć szkolenia partyj
nego wywiera doniosły wpłY'W na 

Poziom uświadomienia określa poziom pracy 
. Wama jest sprawa mbezpi:ecz.enIa 

kIerownictwa i opieki ze strony ko
rnitetów partyjnych nad akcją S'lko
leniową, rozvdjaną przez Związki 
Zawodowe, ZMP i ZSCh. 

Związki Zawodowe prowadzą 
,zkolenie kadrowe działaczy związ
kowych w 11 szkołach wojewód~ 
kich, w szkole centralnej w Łodzi 
1 w centralnym ośrodku szkolenio
wym w Warszawie. Od jesieni br. 
zorganizowana zostanie w Warsza
wie roczna szkoła dla 400 słuchaczy 
która siZkolić będzie nowe kadTY pr~ 
cowników Zlwiązkowych na WY".l9zym 
poziomie przygotowania. Program 
k"Ursów trzymiesięcznych w szko
łach wojewódZl.1{ich przeznacza w br. 
na tematykę ideologiC"Lną .1/3 czasu 
trwa.nia kursu. 

Nawiązanie wS'półpracy w d!z!~dzl 
nie programowo-ideologicznej za
pewnienie pomocy w doborze wykła
dowców i w podniesieniu ich pozio
mu ideologicznego 1 politycznego 
przy pełnym poszanowaniu i zacho
wa.niu odrę'bności sieci Szkoleniowej 
organizach ma90wych - stanowi 
naturalne d ważne !Zadanie kterow
nictwa partyjnego. 

Wychowani~ ideologiczne .tanowi 
jedną z podstawowych dźwigni 
wzrostu kadr. 

"Należy uznał za pewnik -
mówił tow. Stalin na 
XVlll zjeździe partii 

Niemniej ważną rolę w dzl.e~zlnie 
wychowania ideologicznego kadr od 
grywają sz.koly organizacyjne ZMP. 
W pierwszym kwartale bieżąceao ro 
ku 6 szkół Zl\iP przeszkoIilo n: kur I 
Mch 5-miesięcznych około 600 akty 
wistów i pracowników pO'litycznych 
aparatu ZMP. 

te lm wyższy jest po
ziom polityczny i uświadOlmie
nie marks:słowsko-f,eninow
skle pracownIków jakiejkol
wiek dziedziny pracy państwo 
wej i pa.rlyjllej, tym wyższy 
jest poziom samej, pracy, tym 

!bardziej jest ona owocna, tym 
większe są wynikli pracy. I 
przecIwnie - Im niź$zy Jest 
poziom poUtyC'llllY , uświado
mienie ma.rksistJowslro-lenl-

nowskłe pracownlków, tym 
mażllwSlle jest fiasco i niepO
wodzenie w ich pracy, tym 
moilim;v,e jest wYjałowienie 
ł prLerodzenie sl~ sa.mych pra 
oownłków w ograniczonych 
maJostkOW'ych pra,lttyków, tym 
moiliwsrze jest ich zwyrodnie
nie. Mołna z całą pewnością 
powied2iieć, źe gdybyśmy zdo-
JaLi wYohować pod względem p t · fdeol~ieznym nasze kadry ze ozy ywne zmiany 
:=a1~c~:zlJ~dzinza,~=!.al ITI Plenum ~C ~arło. po~ażny rządów głównych, gdzie skład władz 
pod wz~lędem po1fltyeznym, by wpływ n.a ożrvneme o:gaDlza~Jl .ma- został odnowiony w 82 proc. SWliad
mogły się one swobodnie orien s?wych l na Ich p~w.az~e wysl~kl . w czy to niewątpIiv.ie o odczuwanej 
tować w sytuacji wewnętrJJnej kIerunku przez~clę;aDla wznuanko_ przez aktyw związkowy potrzebie • 
l międzynarodowej, gdybyśmy wanych tE'nde~C]l. "yraze~ tych po- przE'łomu w pracy instancji związko. 
zdołał i uc:z;ynić oz ruch całko- zytywnych zmIan były m. m. wybory wych. 
wiele dojnalych m.a.rksisłów- do rad związkowych, przeprowadzo- Doniosłą akcją organizacyjną na. 
leninowców, umiejących roz. ne 'VI całym kraju w myśl wytycz- terenie związków zawodowych było 
wiązywa.ć bC'Z poważnych błę nych 1.1 kon~esu Zw. Zaw. Na kon- zorganizowanie ol{olo 120 tys. grup 
dów sprawy, dotyczące Ide- fcrenc]e powiatowe wybrano bezpo- związkowych, co powinno przyczynić 
rownictwa kraju - to mieli- średnio w zakładach pracy 23 tys. się do uaktywnienia i usprawnienia. 
byśmy WS'Lystlde dane po te. delegat6w, mobilizując w tej akcji sze pracy dołowych ogniw związkowych. 
mu, aby uważać ,że dziewięć roki aktyw związkowy. W wY!).iku od Pozostało jeszcze do zorganizowania 
dziesiątych wszystkich naszych by tych konferencji wybrano do 264 około 25 tys. grup związkowych, na 
zagadnień zostało ruz.wiąza- PRZZ 4.225 aktywistó,v, z czego których czele stoją. mężowie zaufania. 
Dych". .tylko 792 (tj.18,5 proc.) ze starych z v."Yboru. Wysuwa to przed kierow

Rola aparatu propagandy 
składów PRZZ. Tak radykalne od- nictwem ruchu zawodowego poważna 
nowienie składów władz związko- zadallia w pracy nad podniesieniem 
wych miało miejsce również i na wyż poziomu wychowania politycznego 
sZj'ch szczeblach, mianowicie na 15 tych 145 tys. no\vych aktywistów, któ 

gandową organizacji masowych, wre Opinie o poz:fom1e pracy !PTelegen- konferencjach wojewódzkich, w któ- rzy będą sprawowali funkcje mężów 
szcie z akcją wydawniczą i praso- tów o ich przygotówaruu, o formie rych uczestniczyło z górą 2 tys. de- zaufania grup związkowych. Zadania 
wą. Wymaga to również podniesie- t treści ich wystąpień nie są syste- legatów wybranych na konferencjach l te łączą się z pracą nad uaktywnie
nia roli pracy propagandowej w ca- matycznie 7lbierane i napływają powiato~ch. Do ORZZ wybrano 449 niem i upolitycznieniem działalności 
łok~zt~cie pracy partyjnej, ponie- ,przypadkowO'. aktywistów, z czegO' 391 (tj. 87 pro- rad zakładowych, w których liczba 
waz Wlele komitetów partyjnych Znaczna część kół prelegentów, za cent) nowych. d~iałaczy związkowych, członków wynosi około 90 tysięcy. 

d
trak:tukje drulPra.~e wydzi·ałów prO'page.,n równo na szczeblu KW jak i niżej Podobne wymJn dały wybory do za-

Oto jak wysokie znaczenie nada
wali sprawom wychowania ideolo
gicznego kadr partyjnych, sprawom 
&zkolenia i propagandy partyjnej 
wodzowie socjalizmu - Leonin i sta
lin. W prawidłowym rozwiązaniu 
zagadnień wychowania ldeologicme 
go mas partyjnych mi<eśc! się jed
iIlO z głównych źródeł wszystkich 
zwycięstw i osiągnięć wielkiego kra
ju socjalizmu - ZSRR. Naszym za
daniem jest wykorzystywać śmielej 
i gruntowniej doświadczenia organi 
rucyjne WKP{b) w dziedzinie wycho 
wania ideologicznego mas. Wymaga 
to przede wszystkim poważnego 
wzmoonienie. aparatu naszej propa
gandy partyjnej, która na szczeblu 
terenowym wiąże się również z ak
cją smolenia, z pracą kół prelegen
tów i agitatorów, z akcją ruchu łącz 
ności ze wsią, z działalnością kultu
ralno-oświatową i agiłacyjno-propa-

y Ja o ",orzędną. . b'tui k ., . 
Powstaje konieczność szybkiego pracuJe wy l e a cyJme i me jest Z· k MI d .';' P I ki II Sluz· ba Polsce" 

wzmocnienia kadr !propagandy par- kierowana ani kontrolowan~ przez wląze O ZleL y O S e " 
t 'n j i d i'edn' i h wydział prO'pagandy KW. WIększość .' tYJ e. o pow, lego c .. przy~o- kół nie zbiera się systematycznie nie Niemniej wetną ku:tni, młodyeh śledzl(~ ich wzrost, kontrolowac Ich 
ow~a do za:tan, które d2.lS w ~lę~ posiada planu tematycznego (P00fu- rezerw :partyjny~h. winny stać .sit 01'_ pracę, sprawdzać czy i. jak ro~n" po_ 
SZOŚCl Wy~adk?w nie .~~ rOZWlązx g1,lje się na ogół Notatni"dem ret!e- ganizacJe młodzlezowe: ZMP 1 "Slu- magać 1m w pracy, oplekowae Slę nł-
w~e .;: ssopruu .~spo .ernym o renta" i ,Notatnikiem agitatora") żba Pol!ce". mi, szkolić i wysuwać najbardziej 
p ze. zcze.go e wazn~ rzeczą '. . Jeśli idzie o eharakterystyk~ ap a- uzdolnionyeh i aktywnych na bar~ 
jest wZffiocnieme pracY.1 opIeki nad W w~Jewództwach: bydgosk:~, ratu polityeznego ZMP należy stwier dziej odpowiedzialne pozycje, do no" 
kołami preleg~ntów, którzy ~ekrutu OlS2ltyńskim.. kra'k?w~klm, śląskim. dzić że jest on również zbyt S1lCZU- wych zadań, rozwijających ich zdol
ją 81~ przewamie ~e ~od~wiska u- dolno-śląskiln, ~dansl?m, w Warsza pły' i wymaga wzmocnienia. ZMP ności, ich inicjatywę, czuwać aby nie 
rzędmcz€.!fo i ń~auczyclels1nego. ,?o- wie, w kielecklim dtrna część pre~e- sprawuje opiekę i kierownictwo dzia- zaśniedzieli, nie wyjaławiali aię, nis 
b?r ł eWlden~Ja kadr prelegentow, gentów pomagll: w pr~CY gru'P agrta łalnościę. ZHP i winno znacznie przekształcalt w małostkowych i ()"" 
kierowanie ich pracą oraz kontrola t~rów, O'bsluguJ~ do"c systematycz- wzmocnić swó· ł ideolo iczny i graniczonych praktyków. Oto jedno 

Prasa 
!łoIę prasy partyjnej w dziedzinie 

wychowania ideologicznegO' określa 
oibrzymi wzrost czytelnictwa gazet. 
W związku z tym nabiera szczegól~ 
nego znaczenia Sprawa nasycania 
naszej prasy bogatszą ~eścią ideolo 
gicz:ną, 'Podnie91.enia poziomu poli
tycznego kadr dziennikarskich i roz 
winięcia wśród nich zaintereoowań 
do systematycznego pogl~biania wie 
dzy marksistowsko-leninowskiej, bez 
czego kadry te nie są w stanie speł
niać należycie swych zadań. 

Wai;nym czynnikiem ~oJitycznje
nia tych kadr, ściślejszego powiąza
nia ich rz. zadaniami konkretnymi i 
potrzebami mas pracujących jest 
ł'uch korespondentów robotniczych 
~ chłopskich. Ruch ten, dzięki wyslł 
kO'm prasy partyjnej, rozwinął się 
na skalę masową, ogarniając już po 
nad 12 tysięcy ro'botni:ków i chło
pów, zaś o jegO' sile i prężności 
twiadczy odbyty ostatn10 zjazd ko
respondentów robotnicz,o-chlO'psltich 
w Warszawie. 

Konieczne jest śmIelsze wciąganie, 
wychowywanie !l wysuwanie pmez 
prasę partyjną nowych kadr kore
apondentów robotniczo-chłopskich, 
wunocnienie WY.9il'"ów w tej dzie
dzln.ie bliższe zainteresowanie się 
pracą' kadr dziennikM'skich ZJe stro· 
ny instancji partyjnych, rozszerze
nie i pogłębienie akcji szkoleniowej 
oraoz akcji samokształcenia ideologi
cznego Yf. zespołach re~aikcyjnych, 

t;.'j::C~CYj:9~ f::~re k~~~est~%~~;. me oc!,prawy agItatorów. wYCho:ovawez/ ~ ~!Użbę 1>olsce". z ,?,ażniejszyc~ z~d~ń .komite~6w .pal' 
Ale WIelkim utrudmemem w tym za t.YJnych w dZIedz1nIe lch poht.yki k~ 

i ruch korespondent6w daniu jest przede wszystkim calkowi. drowej. .~.,J ~~ ~ 
ty brak aparatu działającego na 
szczeblu gmin i wsi. Brakowi temu 
należy j.ak najszybciej zaradzić. 

wszechstronne wzmacnianie kontak I rej ideologii w psychice luc!.zkiej, z 
tu między prasą partyjną 1 jej czy- oporalui resztek starych klas - jest 
telnikami. nieocenione. Trzeba tępić bezlito-

Ruch lrorespondenŁów :I listy czy- śnie występujące tu i ówdzie tenden 
telników 8tanowią szczegÓlnie ważną cje du.srzenia krytyki przez biurokra
i cenną formę kontaktu z masami tów i szkodników środkami nacisku 
pracującymi, pobudzającą aktywność administracyjnego, brać energiczniej 
mas, ułatwiającą walkę z wynatu- w obronę i opiekę korespondentów 
!'!leniami, z biurO'kratyzmem, z bez- robotniczo-chłopskich, uważniej wni 
dusznym stoS'Unkiem do potrzeb kać w skargi i sygnały czytelników. 
człowieka pracującego. W ten sposób nasza prasa jeszcze 

Znaczenie tego kontaktu dla po- poważniej wzmocni swój wpływ na 
sługiwania się metodą zdrowej kry- wychowanie ideologiczne mas, jesz
tyki i Mmokrytyki w naszej walce cze bardziej zbliży się do nich, je
codziennej o przeobrażenie życia, o szcze w większym stopniu .stanie się 
wykarczowanie starych nałogów i przewodnikiem mas pracujących i 
stosunków, w walce z oportunizmem źródłem ich aktywizacji politycznej. 

sekciarstwem, z p:r:1.eżytkami sta-

Jedynie niezawodna metoda oceny ludzi 
W pracy nad usprawnieniem lcierow cują dla partii i jak pracują nad 

lliictwa partyjnego, w pracy nad wy· sobą. poznawanie człowieka !!la pod 
wychowaniem kadr. decydujące ~na~ stawie jego stosunku do zadań spo
czenie posiada organizacja i umiejęt- łecznych, które wysuwa w danym 0-

Wzrost organizacyjny ZMP na wsi 
jest szybkI. Na 1 stycznia ub. r. istnia 
lo 9.835 kół wiejskich ZMP, które li 
cZyły 108 tysięcy członków. Obecnie 
na 1 kwietnia było już 19.800 kół, 
skupiających młodzież wiejskll i liczą 
one 295.750 członków. 

Obecnie etaty ZMP k~ńez" .!~ na 
powiecie. Zarządy powiatowe nie są 
w stanie bezpośrednio kierowa~ i o
taczać opieką organizacji swego po
wiatu. 

Zarzą.dy l>owiatowe związk1l pro
bują. oprzeć się o zarzl).d:v gminne. 
Istnieją one W z górą 2.000 gmin. 
Jednakże zarządy te, nie zbierające 
się systematycznie, z nieetatowym 
przewodniczącym praeującym zawo
dowO' w rolnictwie, szkole, gminie 
itp. nie dają należytej pomocy kołom 
i nie są w stanie kierować pracą apa 
rat1l komendy gminnej "S.P." 

Wytyczne organizacyjne 
w walce o nowe kadry 
Reasumująe zadania partii w wat. 

ce o nowe kadry w celu wzmocnienia 
aparatu politycznego partii, naleŻY, 
postawU następujące wytyczne orga-. 
nizacyjne: 

1 Komitety partyjne wszystkłell 
instancji winny 'VI większym sto-o 

pniu niż to czyniły dotychczas, przY, 
swoić sobie cenne doświadczenia po .. 
Iityki organizacyjnej WKP(b) w dzi. 
dzinie doboru, wychowania, szkolenia 
i podnoszenia ogólnego poziomu ideo 
logiczno- pplitycznego kadr na 
wszystkich odcinkach ptacy społecz
neJ, państwowej, gospodarczej i kul
turalnej, przede wszystkim zaś kadr 
partyjnych - jako dowództwa, kie. 
l'tl' cego og61nym wzrostem kadr. 

2 Programy szkół i kursów party) 
nych oraz tematyka wydawni

cza, prasowa i propagandowa winny 
w większym stopniu uwzględnić ł 
przekazywać aktywowi partyjnemtl 
podstawowe wskazania i wytyczne 
Lenina i Stalina o bolszewickiej pO'
lityce kadr, o stawianiu na czoło za
dań partyjnych troski o wychowanie 
kadr w procesie ich pracy, o podno
szenie Ich poziomu politycznego i 
ich wiedzy marksistowsko-leninow
skiej. Trzeba aby aktyw partyjny 
nauczył się realizować w praktycz-

ność poznawania ludzi. Ludzi:, kadry kresie sytuacja i polityka partii. na Nasuwa się konieczność stopniowej 
poznaje się i sprawdza w toku ich podstawie jego stosunku do ludzi i rozbudowy aparatu politycznego ZMP 
pracy. Poznawanie kadr nie może wymagań, jakie on sam stawia sobie dla obsługi. organizacji >yiejskich dr~ 
ograniczać się - jak to się często w wykonaniu tych zadań - oto me- gą doboru 1 przeszkolema naJlepszeJ 
u nas zdarza _ do charakterystyki toda jedynie nie7.-awodna i bolszewi częśći pracownik6w "S. P." - człon
towarzysza w czasie jego postępów eka. To znaczy, że ludzi trzeba po- ków partii i ZMP oraz powierzenia 
w szkole czy na kursach partyjnych zna wać i ocenia! nie na 'Podstawie tym pracownikom lub też innym od
albo do studiowania życiorysu czy 'Przelotnych z nimi zetknięć, lecz naj powiednio dobranym, kierownictwa 
papierkowych opinii, które on sam podstawie systematycznego obser- politycznego, obejmującego potrzeby 
rz.biera i przedstawia. Poznawanie lu wowania ich wzrostu w toku pl·acy. organizacyjne zarówno ZMP, jak i 
dz! na podstawie tego, jak wykonu- ich wielokrotnego sprawdzania. Glów "S.P." na szczeblu gminnym. Chodzi 
ją powierzone im zadania, jak pra- nil wadą naszej dotychczasowej PO- O to, żeby kierow~ć k~drami, żeby (Dalszy litu lIS M .• , 
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nie przeszedł tad.nego pmeszkole- I no6cl organitsatonlrleh l oddania 
nia partyjnego, winien by6 z re- I partit 

(])ale.,. en;- l1li m. I) 

.' 

W świetle tych liczb jasnym się 
staje, w jak bardzo niekon:ystnej sy 
tuacji znajdujemy się obecnie i dla
czego przemysł państwowy odczuwa 

eiągły gł6d inżynierów, a brak sił bf 
żynierskich limituje ezę8t~kroć roz
w6j pOSlZczeg6lnych gałęZI przemy
słu. 

"Inżynierowie i technicy - do produkcji ". 

nym d~illłaniu ~rganizaeY1n-ytp. isto
tny sens wiekopomnych słów Tow. 
Stalina: "Ze wszystkich istniejących 
na świecie cennych kapitałów najcen
niejszym i najbardziej decydującym 
kapitałem są ludzie, kadry". 

3 Komitety i 'WSIZystkie organi.za
Ił. cje purtyjne Winny postawi~ ja

ko najważniejs'ze zada.nie - osiągnię 
cie gruntownego przełomu w kierun~ 
ku lep:;zegQ doboru i szybslf.ego pod
niesienia kwalifikacji kadr partyj
nych zarówno w dziedzinie opanowa~ 
nia przez nie teorii marksistowsk{)
leninowskiej, jak i pod względem ich 
doświadczenia i sprawności organiza 
cyjnej. 

guły przed rozpoc:zęciem swej no- Akcja naboru nowe1 kadry l re
wej funkcji skierowany na odpowie I zerw kadrowych partii winna sta~ I!!ic, 
dnie kursy partyjne lub szkołę par . poważnym wydarzeniem politycz
tyjną. I nym, nowym źródłem wzmożonej ak_ 
Pragnę też podda/! pod :rozwa~ę tywności mas partyjnych i wyrazem 

Plenum KC celowoM specjalnej ich oddania partii oraz wierności jej .Jednakże inżynierowie pracujący 
akcji, 'po~jętej w celu d~raźnego ideałoI?' ~elem .tej II>kcj~ winno by~ bezpośrednio w produkcji ~ prze
wzmocmema aparatu partYJnego i pogłębleme ŚW1adomoścl w całeJ .my.śle państwowym stanOWlB. tylko 
administracji państwowej. Komitety partii, we wszystkich jej ogniwach, okolo polowy kadry oyniersldeJ 
Wojewódzkie przeprowadziłyby do że źródkm wzroSltu nowych kadr zatrudnionej w całokształcie gospo~ 
dnia 1 października akcję naboru jest podnoszenie poziomu wiedzy po_ dal'ild socjail.isiyczncj. W całoksztat-
3.000 kandydatów według ustalonego litycznej i kwalifikacji osobistych cie 'bowiem .gospodarlrl /locjallstycz
pmez Biuro Polityczne rozdzielnika. każdego ezłonka partii, wysoka oce- nej 1 !lttlżynierów zatrudnJionych w 
Z tej liczby co najmniej 1000 człon- na zadań twórczych człowieka pracu specjalnościadh przemysfowych jest 

l często przy pracy zgoła nie wym1l 
gającej kwalifikacji inżynierskich, 
jest wysoce nienormainy i stanowi 
prrzejawy braku plan~wej i przemy
ślanej polityki !kadr. 

Zeby ten stan zmienić na le.psze, 
należy postawić przed solbą zada· 
nie systematycznego przesuwania 
kadr jnżyrrrlers'kich i technicznych 
Qezpośred.nio do prodUKcji, poZ'Ostak6w partii, głównie robotnlk6w by- jącego i tr.oska o jego rozwój społe- około 14.000. 

I. W dziedzinie 
zabezpieczenia 

prawidłowe! polityki 
wzrostu kadr 

1 Komitety partyjne względnie l~h 
egzekutywy, niezależnie od roz

patrywanych przez nie bieżących 
spraw personalnych, systematycznie 
eo pewien czas stawiają na porządku 
dziennym ogólną ocenę pracy swych 
wydziałów (swego aparatu politycz
nego) p'o linii polityki wzrostu kadr 
oraz ocenę wysiłków i decyzji podej
nlOwanych przez organizacje partyj 
ne w kierunku zabezpieczenia rezerw 
kadrowych, przez poznawanie aktywu 
i sprawdzanie ludzi w toku ich pra
cy, przez śmiałe wysuwanie najzdol
niejszych aktywistów i bezpartyj
nych, ale wyróżniających się pracą 
'Wzorową i kwalifikacjami fachowy
mi lub organizacyjnymi pracowni
ków na coraz bardziej odpowiedzial
ne posterunki pracy, przez należytą 

• opiekę i pomoc okazywaną już wysu 
uiętym robotnikom i chłopom w wy
pełnianiu powierzonych im zadań. 

łoby przeznaczonych do zaspokoje- czno-ideologiczny, uświadomienie so
nia potrzeb wsi. bie przodującej roli partii w dziedzi 

Niezależnie od tego w celu stwo- nie wychowania ludzi w toku ich pra 
rzenia rezerwy kadr partyjnych ko- cy społecznej, podniesienie zrozumie
mitety zakładowe i większe organi- nia wśród mas partyjnych, jak wyso
zacje partyjne, wytypują najbardziej ką godność nadaje i wiąi.e leninizm 
aktYW11ych i sprawdzonych towarzy- IZ funkcjami pracown'hl{óW parlyj
szy, wyróżniających się we współza- nych, kt6rych Lenin zaszczytnie na
wodnictwie pracy oraz pod względem zwał "rewolucjonistami zawodowy
ofiarności, hartu ideologicznego, zdoI mi". 

Sytuacja I zadania na odcinku kadr 
gospodarczyoo 

Burzliwy rozw6j naszej gospodarki 
powoduje ciągle i w szybkim tempie 
rosnące zapotrzebowanie na lderow
nicze i yvykwalifikowane kadry. Jest 
to zupełnie zrozumiałe w świetle te
go rozszerzenia produkcji i inwesty
cji w stosunku do o1.--resu przedwo
jennego, które osiągnęliśmy już w 
rezultacie wykonania 3-letniego Pla
nu i tych olbrzymich zadań, które sta 
wia przed nami Plan Sześcioletni. 

Jeżeli poziom produkcji naszego 
przemysłu przekroczył przedwojen
ną produkcję o 75 proc., a w ciągu 
dalS2ych 6 lat ma wzrosnąć o około 
150 proc., to jest n:eczą jasną i zro~ 
zumiałą, że potrzeba nam coraz wię 
cej nie tylko siły roboczej w ogóle, 

szkolonych buchalterów, kalkulato
rów itd. Jeżeli rozwija się w szybkim 
tempie nasz handel socjalistyczny, 
wypierając handel prywatny, to rzecz 
jasna, że odczuwamy coraz ostrzejszy 
brak wykwalifikowanyc'h i kierowni
czych kadr, nadających się i przysto
sowanych do pracy w nowych i b'ud 
nych warunkach handlu uspołecznio
nego. 

2 Należy wzmocni~ i podnieść na ale,,! pienyszym. ~ęd'Zie kadr k~e-
wyższy poziom rolę kierowniczą :o~m.cz~ch l kwaliflkoy.'anych, a .Wl~C 

i wychowawc.zo-polityczną komitetów lu;zymerow! !echnol.og0y." konstlu~LO 
party.inych w stosunku do organiza- row, t~c~nikow, maJ~~r?w, sztygar?w, 
cyj młodzieżowych (ZMP, ZAMP, ro~t.lllkow .• wykwa!lflkowan~ch ltd. 
"Służba Polsce", ZHP, sekcje mło- J eże~. rozy.'lJamy, teraz gałę~le. pr~
dzieżowe w organizacjach masowych) dukcJI, które ~ądz "!' og6le me lstllla 
oraz w stosunku do kadry partyjnej ły w przedWOjennej Polsce: ~ądź by

Z drugiej strony wiadomo, te w 
okresie okupacji z rąk niemieckich 
faSlZystów zginęła znaczna liczba na 
szych wykwalifikowanych pracowni
ków technicznych, że w ciągu lat 
okupacji zamknięte były nasze wyż
sze i średnie uczelnie, źe częM wy
kwalifikowanych pracowników nie 
powróciła do kraju i sprzęgła się z 
faszystowską reakcyjną emIgracją. 

Wszystko to razem stwarza Sytua_ 
cję wielkiego braku kadr, brak-u, któ 
ry przechodzi czasem w prawdziwy 
gł6d kadr w naszej gospodarce i czę 
stokroć pmeszkadza jej rozwojowi. 

w związk!'ch zawodowych (rady za~ ł'Y reprezen~owane w m.mllnaln~m Można śmiało powiedzieć, że mało 
kładowe ORZZ, znrzlldy główne ZZ), r~mlarze, ~ak np. ko~almctwo mle- był~ w ,Pol~ce w .ciąg~ ubiegłych lat 
w innych or!<anizacja.ch masowych d~l, kopalmctwo rud ~elaznych na proJ?ktow l z::m.lerze?, kt6re ;rozbi
(kobiecych, oświatowo-kulturalnych, WIelką skalę" produk~Ja samocho- ły SIę lub op6zmły SIę znacz~ne ze 
kołach rodzicielskich itp.), jak r6w- dów i tra"!rt?r?w., .turbl~, łożys>k kul- względu na bra~ ~rodk6~ fmanso-
nież w Radach Narodowych. kowych, clęzklch 1 specjalnych obra- wrch, czy ~at;r1a~ow, d,:zo było nato 

. • bi8l'ek, benzyny syntetycznej, kauczu I mIast proJektow l zamIerzeń, które 
~z?1ocn~ć łącznosc teJ .kadry par- ku syntetycznego, syntetycznego wł6 rozbiły się, nie zostały zrealizowane 

ty~ne.J ~ar~~o zm.asamI członk?w- kna, mas plastycznych itd., to rzecz lub zostały vkonane nie w pełni, 
s~ml, Ja~ l ~lerownlctwe~ orgamz!_ jasna brak nam wykwalifikowanych czy ze znacznym opóźnieniem ze 
CJI par~Jn~J w cel~ maks:r,nalu?b.<! i kierowniczych kadr w tych dziedzL względu na brak ludzi, wykwalifiko 
nak!y;vmema czł0;tkow partn p~ lm:~ nach w większym stopniu, niż w ca- wal1ych ludzi, sprawnych ludzi, od-
własclwych zadan tych organ;zacJI łości naszej produkcji. danych ludzi, uczciwych ludzi. 
masowych oraz ogólnych zadall po- . Wkraczając w Plan Sześcioletni 
lityczno-w;v:chowawczych'paytii wśró~ Je.żeli na ~lbrz!D1ią s~alę rozwija- musimy z całą ostrością postawić 
nlM pracUJących. Us?hć 1 u!epszyc my mwestycJe i l~westu~emy w obec przed naszą partią zagadnienie prawi 
:formy. systematycznej kontro!l p~acy nym 1950 r. 4~ ruz!y Wlęce.j na gro- dłowego rozwiązania sprawy uzupeł
członków partii w organIzacJach wę ludności, mż przed wOJną, a w nienia brak-ujących wykwalifikowa
masowych. przez właściwe .o~ganiza- 1955.r. i?WestowM będziemy.~,7 ra- nych i kierowniczych kadr. Bez roz
cje partYJne, m. in. r6wnlez drogą zy WIęceJ na. głowę ludności mz prz~d wiązania tego ugadnienia bowiem 
wprowadzenia periodycznej sprawo- wojną, jeżeh budujemy masowo W1e~ nie ma i nie może być wykonania 
zdawczości członków par::ii z}ch kon- kie no;ve zakład! przemysłowe l wielkich i trudnych zadań Planu Sze~ 
kretnych zadań W orgamzacJach ma_ przy nIch całe OSIedla, a nawet całe ś . l tnieO'o 
&owych, składanych epekutywom miasta, jeżeli 1'0zwi}amy na cJa~ie d~o~ prowadZił do rcnwiąza-
swych o-rganizacji partyJnych. wielkI} skalę budowntc~o mle- nia zagadnienia wykwalif'Ikowanych 

Należy zabezpieczyć właściwą i ksz6kań, ~k6ł'h przedjz~ohi ~ytłob- i lderowniczyeh kadr dla naszej go-
wszechstronną pomoc organów pro.'7 ' w, wyzszyc ueze .ru, ns. u~ spodarki? 
pagandowych i szkoleniowych partu tow, nauko,,!o-~ada:v~zyeh, burs, ~~:er Drogi są dwie: 
'W samokształceniu polityc.znym kadr natow, szpltah, ls111~lk,. sa~p.t0I10W, 1 Prawidłowe wykorzystanie istnie 
pracujących w organizacj~h, ma~o- domó~ kUltu:y, sWlethc, drog, por- jących kwalifikowanych kadr, 
"'tych oraz w doborze sp·osrod nIch tów, ~<:leli zeJaznyc?, magazyn6w, prawidłowe formowanie rezerwy ka
kandydatów do szkół partyjnych. Ko chło~m ltd., to rzecz. Jasna, brak na~ drowej i prawidłowy system wysuwa 
mitety partyjne muszą śledzić systc_ archltekt?W,. urbanIstów,. ~Ud?wnl: nia nowych kadr. 
matycznie za tym, aby kadra partyj- czych, mIernIczych, techmko,,!,.l maJ 2 Prawidłowy system ezkolenia DO 
na w organizacjach masowych rosła strów budowlanych, wykwahflkowa- wych kadr, taki system, który 

Z tego, jak widzimy, tylko nie- wiając poza p.rodukcją ty1ko I?:i~zb~ 
speŁna 7.000 pracuje w !produkcji. ną i ściśle określoną obsadę lDzyrue 
Gdzież więc pracują pozostali? Są rów i techników. Hasło: "Inżyniero
oni zatrudnieni w zjednoczenia.ch, wie i technicy - do produkcji" mu 
centralach handlowych, centralnych si się stać osią polityki kadrowej 
rta.n:ądach, im;tytutach naukowo-ba- wSlLystkich naszych resortów gosp~
dawczych, ministerstwach. Rzecz ja darczych, wszystildch na~zych Jro~
sna, że instytucje te potrzebują pew tetów WOjewódzkich i Ich wydzia
nej ilości inżynierów, ale nie ulega łów kadJ." a nadzór nad całością re
wątpliwości, że stan, przy którym alizacji t~gO ważnego zadania musi 
polowa kadr irlżynierskich o specjal spoczywać w rękach naszego K~mi
nościach przemysłowych jest zatrud tetu Centralnego i jego :wydZIału 
mona poza produkcją przemysłową kadr. 

łłierównomierny podział specjalistów 
RZ60Z jasna, że samo przesuwanie wa ta, jako piJ1na i ważna powinna 

inżYlllierów i techników do produk- stanąć na warsztacie ręsortów go
cli nie rozwiąże je$zcze zagadnienia s'podarczych PKPG i organ6w par
Bowiem i wewnątrz przemys'lu ist~ tyjnych. Przesuwanie inżynierów ze 
niej e wysoce nierównomierny roz- Sfery nieprodukcyjnej do produkCji, 
dział kadr inżynierskich i . techrucz- przepl''Owadzenie bardziej równomier 
nych. W pewnych gałęziaCih przemy- nego rozdzi:ału ikadr inżynieryjnych 
slu mamy stosUlIlkowo więks:ze sku- 1 teclmiC7JIlych pomiędzy poszeze
pienia inżynierów, niżby można było gólnymi gałęziami pnzemysłu powin 
so'bie na nie obecnie pozwolić. W in- no być ścIBIe powiązane z prawidło
nych gałęziach brak jest znacznie wyro i na szerolką skalę rozwinię
ostrzejszy, niż średnio dla całoścI ' tym przesXkal61!1iem personelu mży
przemysłu. W dużym stopniu, choć n"Ieryjtnego i technicznego. Dla no
nie callkowicie, jest to także rezulta- wych gałęti przemysłu należy prze
tem 'braku planowej i przemyśla- SIlkalać inżynier6w, pracujących do
nej polityki kadr. W dużym stopniu tychczas w zawodach pOkrewnych 
moma ten smn rzeczy pop.rawić lub Zlbl!żonych. Tak np. nie u1ega 
przerzJ dd'n:ładną analizę nasycenia wą1;pliwości, że szereg inżynieró\v 
Inżynierami poszczególnych gałęzi górniczych, wyspecja!i:rowanych do
przemysłu i wyciągnięCie z tej ana- tychcza9 w ikopalnIctwie węgla trze
lizy wniosków w kieru.nku doprowa ba będzie przeszkolić dla potrzeb ko 
dzenia do bardziej równomiernego palmc1JW1a mLedrzJ., rud żelaznych. 
rozdziału kadr inżynierskich. Spra- cynku. 

Dotrz,ma~ kroku postępowi RaD kI i techniki 
Należy także pamięta~, że naszy,-n siada wiadomości z zakreru metod 

kadrom inZyIPJeryjnym i technicl.- ki&'Ownictwa współczesną socjali
nym grozi. poważne nielbezpieczeń- 9tyczną gospoda1'ką· tylko bardzo 
stwo w !postaci pewnego prowincjo- fragmentaryczne i lak dotychczas 
nal'izrnu technicznego !pewnej za- zdobywane raczej dorywczo. Konie
ściankowości techl!11cznej. PrzeJ! 1a- cznym warunkiem skutecznej pracy 
ta wojny lila!;! inżynierowie oder- tych ludzi li podążama ich za postę
w.adi się od postępu wsp6!:czesnej parni szy'bko rwącego naprzód ży
techn:lJki, a i pmed wojną nie zawsze cia, jest zorganizowanie <!Ja nich 
byli u.świadomieni w peloni o postę- planowego S'Y·stemu przeszkalame, i 
pie łach-nicznym ze vvz.ględu na świa doszkalania, .Tak więc widzimy, za
domą '1' tym kierunku polity!k:ę mię gadnienie szkolenia i doszkalania 
dzynarodowych koncernów i mon\)- jest aktuęlnym i bezpośrednim rza
poLów kapitalistycznych. Żeby unik d·aniem nie tylko dla kadr inżynie
nąć groźnego niebez<pieczenstwa za- ryjno-techni,cznych, ale dla całości 
ściankowości technicznej, które mo- kierowniczych i wykwalifikowanych 
że przynieść ·wieJe krzyrwd naszej kadr naszej gospodar:Ici. . 
gospodarce narOdowej, trzelba orga- Nie ulega wątpliwości, te wytę!e
nizować systematyczne przeszkalanie nie wys.i9:ków w kierunJru przesunię 
i doszi{alanie naszych kadr techmcz cia kadry inżynieryjnej! technkz
nych lila bazie !postępów i osiągnięć nej bezpośrednio do produkcji, w 
socjalistycznej techniki radzieckiej, kierunku r6wnomiernego rozdziału 
pracującej na olbrzymią skalę li o- we w$zy&tkich ga?ęzia<:h naszej go
siągającej zadrliwiaJą-oo rezul~ty. spodarki narodowej kadr v.rykwalitl 
Zagadnienie przeszkalarua !I. doszka- kowanych Ol'arz: w kieruniku system a
lania, jako pilne i konie<:zne Zlildanie tycznego ich przeszikalania i doszlta 
-stoi zresztą nie tylko w stosunku da lania dqprowadzi do poważnego zła
kadr :inżynieryjnych i technicznych, I godzenia 1 odprężenia sytuacji lila. 
ale i do wieilu innych specjalności. odcinku kadr gos'Podarczy~h 1 po
Trzeba sobie powiedziee iPrzecież, że I :zJWo1.i naszej gospodarce narodowej 
więksrzość naszych ,planistów, ekono Og~ągnąć postawione jej zadania. 
mistów, finansistów, statystyków po 

Wysuwanie robotnik6w na kierownicze 
stanowiska w toku swej pracy, podnosiła poziom nych monter6w itd. by przy stosunkowo najmniejszych 

swych kwalifikacji i swego doświadcze leżeli cała nasza gospOOarka jest nakładach dawał najwiękeze i naj- Przejdfuly teraz ido zagaJdnienia bardziej k!:ztałtowa1 si'ę ~1t i!o 
nia polityczno-organizacyjnego, aby obecnie gospodarką planową, jeżeli szybsze wyniki. wysuwania kadr. Mamy niewąt:'p'u- pracy jako do sprawy honoru. god-
I'ltawał3. się w corarz poważniejszym planowym Iystemem finasowym zo- Jeżeli chodzi o prawidłowe wyko- wie w tym za!kre.,<;je poważne ooi.ąg- noś ci 'i czci Ildedy coraz !bardziej 
zakresie bazą rezerw kadrowych p~r- stają objęte wszystkie dziedziny na- rzystanie kadr wykwalifikowanych nięcia. Swiadczy o tym wymownie szerzvł się ~ch współzawodnictwa 
tii. Dobierać. w · b?Z poró:vn~nia. Wlę- S2ego życia gospoda:r:czego, to rze~Z' mamy szer~g wad i zaniedball, które 1ic~a około 17.000 :r:db-01m.ików wy 1 rnC'h racj<mallzabo'l'stwa, musiały 
ksoz.ym stopmu, mż to mIało. I~l1ejsce jasna brak nam ,plamstów, e:k?nOml- j ?gólnie mozna. byłoby ~for~!Ułowali sumętych na ~l:anowiska kierown1- ujawnić się i ujawniają 9i.ę dalej 
dotychc:zss, nowych praco~mkow P?- stółw, statystykow, wykwahflkowa- Jako brak planowej polItykI kadro- cze w przemylSle państwowym. Nle- wśród klasy robotniczej znaczne :ilo 
litycznych aparatu partyJnego, pan- nych finansist6w, współcześnie wy- wej,. wą~1iw:le, te. wysunięte kadry w ści ludzi zdolnych do praey klerow-
I'Itwowego i gospodarczego spo§r6d dulZym etopn1:U pozwoliły zapel:n'lć ndczej utalentowanych orgam.izato-! 
kadr wy;pró~owanych w toku pracy Czy istnleJ·~ce kadry wykwalifikowane luki, wynikające rz: oLbrzymich I:xra- r6w <techtJ!ków. . 
w orgamzacJach masoWY,ch. = • III! • • ków kadr które by przeszły przez Czyz nie Jest jasnym, że setki ty_ 

• I klerowOIcze S!II U nas w pełni I całkowicie regularne szkolenie i otrzymały dy- s.ięcy współzaWOdniczących w na-
II W zakresie doboru kadrl -t <pIQmy. Niewą'tplhvie także 17.000 szym przemyffl.e, których akoło 

• t lity wykorzystane? wysuni~tych 1I.'obotnik6w na. stano- 20.000 pogiada już upll'awnienia do do apara U po cznego, • wiska ikie.rownicze w przemyśle pań tytułu "przodownika pracy", wrLgJęd 
partU Rzecz jasna, te nie. Na odwr6t, in~ynierskim wysoce nledostateezne stwowym odn'!.lodził!o aparat przemy nie ,z.asł'UŻ'Onego przodoWl1lika pra-

k d l k l słu, polepSlZyło jego skład socjalny, cy" S'tanowi.ą poważną rezerwę dla 
Przyjmo~ na pracownik6w poU- stwierdzi~ można, te są one wy orzy i pozostająee a e o w ty e poza jego oblicze ideologiczne i !polityczne wysuwania ro'botnlików na kierowni 

tycznych w aparacie partyjnym: stane w sposób niepełny i wadliwy. wszelkimi normami, przewidzianymi i ptzybliżył!o go do mas. cze stanowiSika. 
w tym zakresie. Dlatego Plan Sze- C .. d k _... ~ lk l d' . ób h Dla zilustrowania niepełnego i wa- , . . ., . , zy mozna Je l!1a uw_a" proces Czyż nie jeSlt jasnym te około 

.a~ ty .0 u zl":Ypr owanyc z dl1wego wykorzystania wykwalifiko- sCl.oIetm przeWIdUJe, że w r. 1955 sre wysuwania za skończony i rezerwy 18.000 os6b które w r. '1949 2€łosi~ 
ml!l.lmalme,3-letInm s:ażem par- wanych kadr, chcę się zatrzymać nie- dmo d!~, całego przemysł!! na ;t.?00 I istniejące w tym względzie za wy- !o WII1iooiki racjona1iza,torskie i oko
tYJnrm, ktorzy mają JUż. za s.ob~ co dłużej na zagadnieniu na.iwyższej r?botm.cow ma przypadac 14,~ ?nzY-

1 

czerpane? lo 20.000 osób, członków klubów ra. 
pe>;'l~n okres ~racy orgamzacYJneJ kategorii pracowników technicznycll, n~era. W ten s-posób Plan SzesclOlet; Rzecz jasna, że nie. Na odwrót, cjonalizalorslk.!ch stanowią poważną 
(mlt;lm!lm w Clą.~ r.ok-u) prz:r, wy- a mianowicie na zagadnieniu inżynie m z~kłada z gO;ą ~v-:uIa;otne podWYz można i należy stwierd1Lić, że proces rezerwę dla 'wysuwania robotników 
pe!ma.mu od~owledmej funkCJI .par , szeme. ~asycema m.zymeraml ma~y wysuwania robotni.ltóW lila !kierow- na kierownicze stanowiska. 
t~.Jnej lub tez w ramac.h organlza- row. robotmkow, obsługUjących produkCJę. nicze stanowiska w gospodarce 80- Nie waga wątpliwości że takle 
CJI masowych oraz małą pozytyw- W kollcu roku 1949 w przemyśle Trzeba dodać, że nawet w końcu Pla. cja1istycznej może i musi nasilać się rezerwy j,S"tnieja i że trz~ba tylko 01-

ną charalct~I?stykę teJ pracy ze państwowym było zatrudnionych oko nu Sze.śc!ole.tnie~o nasy~enje, perso- i !-e rezerwy i'Str:tej~ce dla wysuwa- mfeć je widzieĆ i urn.i€ć z tych re
stI:0ny własclwego komItetu par- ło 7.000 inżynierów. Średnio dla całe- nel~m l.~zynlerslnm będzIe. dos: zna- ma są ba~dzo wleJJne. Nie może zre zerw korzystać. Przykład umiejętne 
tyJnego. g.O przemysłu na 1.000 robotników cznle mzsze od norm obOWIązuJących sztą być maczej: W okresie po wy- go i prawidłowego sposobu korzysta 

b) Jeżeli wytypowany do pracy produkcyjnych przypadało 6,9 inży- i od faktycznego stanu osiągniętego j zwoleniu, 'kiedy władza ;przeszła w .. 
w aparacie partyjnym kandydat nierą. Jest to Ilł!sycen.ie p'er~~nelem ju~ W Związku Rąd~ieckim. . ręc~ ~ęsy l'Q:!?otntc7.e~. ~i~l ~re.z ~~.l 9ł!( ~ m, RI 
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h!a z rezerw stanowi inicjatywa M!
rustors,twa Przemysłu Ciężkiego w 
Z;!rresie szkolenia konstruktorów. 
WIadomo powszethrue, że brak kon
struktorów jest szczególnie ostry i 
d?tkliwy przy czym tyczy to rla
rowno konstruktorów inżynierów 
Jak i. ikonstruktorów techników, Dl~ 
częścIowego zaradzenia temu bra
k?wi Ministerstwo Przemysłu Cięż
kiego zorganizowało spośród lI'acjona 
la.'ZatOlrÓW robotników kursy szkole-

nłO'We na to1lS'ł:.ruk1xllrw. Kunami ty 
mi dbjęto 400 osób. Jeden r/J tych kur 
s6w 40-oso'bowy, zorganlzow.any w 
prremyśle hutniczym, już zakończył 
prace. 'Okazało się, :te tylko 4 ucze
stników 40-osooowego kursu nie zo
stalo zakwalifikowanych na Ikon
gtru]rtQrów, ale, że nawet ci 4 mogą 
być wykorzystani, jako kreślaa:ze. 
Inicjatywa ta ,t jej powodzenie świad 
czą, że w dzied.zlll1.ie kadrowej ma
my w naszej gospodarce narodowej 
poważne rezerwy. 

Wvstrzegać się błędów dotychczasowych 
Jeże~i ~hodz! o dalsze wysuwanie nie lPostępowarua: coraz więcej wy_ 

ł'obot1llkow ;I1a kierownicze. stanowi 9Uniętych,ale ani jed'Jlego wysunię
s~a, to nalezy wystrzegać SIę popcł· tego kt6ry by nie prze~zedł uprzed. 
n.anY,ch dotychc.zas w tym zakresie niego wstępnego szkolenia. 
pow~;:nych błędow, Je~ym rz: takich Uprzedni~, wstępne szkolenie nie 
b~ędow ,bylo .wysuw<l11le bez uprzed wyczerr-puje jednak zagadnienia, Wy 
mego s~{Qlema" nawet w ~ych okre- sunięty robotnik zyska podczas nie 
sa~h, loedy talo,e szko1eme l!loina go minimum wiadomości, potrzeb
juz ?Yl? zo:g~mzować. O~cn.:e $y- nych dla roz:poczęcia pracy na no
tuacJa Jest, .lUZ te~o rodzaJU, ze mu wym stanowlsku, ale nie-wątpliwie 
my ~5ZeI.kie m<?zllwośCQ pr2lCprowa- brak regularnych studiów będzie 
tl:zama szkolema przed wysu.:nię· mu przeszkadzał w jego pra~y. Dla 
cem. tego o.bowiąZikiem resort6w' gospodar 

Rze,cz jasma, ~e, ni~ rr:0żn~ dać 0- czych jest organizować syostematycz 
!?lneJ r.ecepty, Jezeh, cnod~ o cha· ną opiekę na-d wy.:ru.roętymj i syste
r~kter l cza,s mvarua ta~{!och kur- matyczne ich dos21kalame. W prze
~ow szkoleru~wych, Wszystk<? mIe- ciągu szeregu lat, wysunięci na kle 
zy od star:owl~ka,. na kt~rc SIę wy- rownlcze $tanowlisfka I!'obotnicy po. 
suwa, od 11~śCl wladomosci, potrzeb winni być w zaJe7mośc;i od potrzeby 
nych dla tego staJIlowiska itd. D1ate- odrywani od produkcji na 2 3 4 a 
g? boga~~o form sZ1kolenia będzie czasem i więcej tygodni dlatego,' że 
ruewątpl,lwl,e bardzo wielkie. W keż by przejść dOdatkowy kurs szkole-
dym raZle Jasnym jest, że należy 0- nlowy. ,:.o.l ...... - ~ 
becnie ,postawić przed robą jako li- ,iJ.. _ .. __ ~ __ __ 

, Nowy wielki zastrzyk robotniczych kadr 
Sy,tuacja dojrzała równJi.eż do te-I małyby n<lwy wielki zastrzyk róbot 

go, ~e~y w za~esie :wYsuwania. ro- Ińczych kadr, który lila peWlll.o przy
'botnik~:v na lnęrownl?ze st.anoWISka czyni się do 'IlSpa:awnienia ich dzia
poczymc krok naprzod. Dotychczas łania i do lepszego powiązania ich 
wysuwaliśmy robotników na stanO'- :z: masami. 
~iska, aż do d,yrektor6w przedsię- Jak widać, mamy wiele do zrobie 
blor~~ włąCZ:lie. nla w d.zied2linie nasilenia! uporząd 

Je~el1 Ch~Zl o wysuwanie na «ta kowamia wys~wania robotnik6w na 
n~~lska :wyzs~ego szczebla, to miały kierownicze $tenowiska w gospodar 
mIejsce Jedyme wypadki pojedyn- ce narodowej. Jeżeli te zadania wy
cze. Tymczasem, nie ulega wątp1i- pełnimy to rlyska na tym cała na
wości, że szereg robotnik&w z powo sza gosPodarka narodowa i odczuj<t 
dzeniem, pod warunkiem prawid'ło my wydatną ulgę na odcinh.-u kad!ro w:ego lloboru i _ uprzedn:iego szkole· wym, który tak często il:imituje nasz 
rua mogłoby llaJąć szereg kl.erowni- rozwój .. 
czych stanowisk w zjednoczeniach, Tyle chclalern powiedz!eć o ~ra
centro1nych zarządach i minister- wi~ prawi<1łowe,go wykorzystania 
8twach. Aże'by umożliwi.ć takie wy- lstnie~l\cych kadr prawidłowego wy 
sunięcie wydaje s:ę pra'Wiillowym korzys1;y1l.vani.a r~zerwy kadrowej J. 
"':' najbli~zym cza9i~ zorganizować praJW'ldłowego wysuwania robotni-
51e6 kUl"sOW szkoleruowych o wyż- k6w na kierownicze stanowiska. 
szym iP<;>ziomie :L dłuższym okresie Bez !USunięcia 'braków w funkcjo
nauczam.la, np. na 6 mieSięcy, które nowamu naszego szkolnictwa wyri:.
objęłyby okolo tysiąca osób :ze wszy- 8zego i średniego nie os!ągnięmy od 
sflkich naszych ministerstw gos'PO- powiedniego efektu dla naszej go
da!'czych. W ten sposób na'sze cen- spod<llrki narodowej. 
'tralne instytucje gospodarcze o trzy- - .,ii 

blo1'Wtwa.. Ateby uma!l1wić wprowa I dołylchcza$ ~ przestarzałe jut normy . b d Ił 
~z~e t~j ~sad.y w. życie, tr.zeba b(' w,za;rresie roli', kompetencji wy_ ~(}~eg~ ~l! ~ ~~~~n~a i?o~f~cz:~y~h 
UZie zrmeruc mekiore OboW1ązujące d7..Jałow pe<rSonalnych ?ze., h u k' ł h t l" z ' Się W wyzszyc sz 'O ~c ec lnJC -!lowa I sI - I .- - t I - nych wynosiła 7.75-1 osol.Jy, to w 

Dl . ara IDdhlgenC)8 ec InEczna 1948 r .. wyniosła ona już 2?,631 
osób. O 11e w 1D37 T. Tazem w sred

Omawiając na IV Plenum sytuację służyU, nie uwzględniania ieh obec- nich szkołach zawodowych I I II sto
i r~adania na odcinku kadr go&podar nc,i' postawy i obecnej pracy. pnia uczyło się 218,000 os6b, to w 
czych, trzeba postal\vić przed sobą Postawą naszej polityJ~~ kadrowe i 1948 J'. uczyło się już 428.000 os6b. 
pytanie, czy l w jakim stopniu wy je.st pocz~ienle yvsze1ki?h ·wy.sil~ W ten sposób między 1937 a 1948 
konano :na tym odcinku zadania III kow w K1Crunku Jak naJszybszego rokiem ilość studentów w wyższych 
Plenum w zakresie w~możenia czuj stworzenia nowej ludowej i,nteli?c? szkołach technicznych wzrosła o 
ności rewolucyjnej. Niewątpliwie u- cji przy jedno~e~nym, naJpelrueJ- 160,1 proc, a ilość uczni6w w Śrcd. 
czyniono w tym zakresie dużo, a[e szym. wykorzystamu &t~rych, kadr nich sz1włach zawodowych o 96,5 
mewątpliwe t-'!ż je»"t, że nie mało t,;chmcZr,lyc;h. Stara i~tehge,ncJa tech proc. jednakie te wielkie ilo~ciow() 
jest jeszcze w nasrzym aparacie gos- UlCZ?~ me J,est ~asą Jc<l:nohtą, lll1acz osip,gni 'cia nie powinny przysłaniae 
padarC'Zym wrogów i szkodnIków, n~ J.eJ cz~śc zW1ąz.ala e~ę be~powrot naln bardzo poważnych brak6w w za 
złodziei i łapowników, niepopraw- me ,1Ć szczerze. z ~udową ~ocJal!zmu; lTcsie wy:i;szcO'o i. średniego szkol-
nych ibiw:okrat6w i niedbalców. C7.ęS pozostaje Jesrzcze bIerna i tyi ". . ." <I' 

Dlatego, nie czas jest bynajmniej, ko nieznaezna mniejszość stanowi mctwa ~echUJczne"o. . 
na jakąkolwiek demobilizację. Za. a~enttJrę wroga. Nie szczędzić sil RozwiJj system;J szkolem~ kadr 
danie ",-zmożenia czujności rewolu- dla jak najszvbszego wy'ruc'a kad dla potrzeb resol'tow go~poda!czy~hf 
cyjnej w całym naszym życiu i na nowej ludowej inteligenclt, ~ pelm ja~{ t~ż dln, po~rzeb :ve wS~ystkH~lt 
odcin1.-u gospodarczym w ~czegól- wY'korzY'.9tywać wszy'tko, co rzdro- ~zledzinach ~ycla kraJu~ h~mowl'.:rY' 
ności, stoI w całej pełni Trzeba jed we ze starel inteligencji i bezlitoś- Jest w p~wa~;nym stopnm przez me
nak jednocześnie walczyć z wsze!- nie zwalczać i dobijać wszystko, co domng-ama obecnego dunu kIl.dr ?
k1mi przejawami przemieniania czuj jest agenturą. wroga, oto . jedynie r<J.z systemu nau~i w z.ko,lmct:Wllł 
noścl w karykaturę, usuwania i pięt Slłusme zasady naszej polityki kn- '\\ryższym. OlbTZyml WYSIłeK:, Ja~~ 
nowania lu-dzi którzy na to nie za- drowej. państwo ludowe wkb.da w rozwol 

, sip.ci szk6t wyżgzych przygotowują-

Zagadn-Ien-.e k~dr W roln.-ctwse cych kadry nowej inteHgencji. nie 
MI I przy'no!'\l dotychc'm!'! tych "-'Yl1ik6w, 

W walce o nowe kadry gospodar- dencjach szlacheckich oraz objęcie kt6re od!>owi"dalyby skali I<rodk6",. 
~ze swzególoą uwagę musImy po- przez wielu dawnych forr..ali kierow szc:r.odrze wykło ~nych na ten cel. 
święcić :rÓW1nieri: zagadnieniu kadr niczych stanowisk w PGR-ach. Na Pod!'bwową prz ·c:r,yn~ je1't wadliwa 
w rolnictT.vle. okolo 700 dyrektorów zespoł6w PGR organizac.ia pr!lcy wyższych uczelni, 

Potrzeby rolniC't'vM w dziedzinie mamy dziś 25.2 proc. robotników szcztJpłoś~ kad~' odpowiednio wy1tWa~ 
kadr !p(YWiększa zadanie związane z rolnych i przemysłowych, 34,1 proc, lifikowanych i obriarzonych jasnym. 
socjalistyczną przebudową karło- inteligencji pochodzącej z chłopów nowoczesnym światouog14dem n!nt~ 
wetej ,goSJpOdarki chłoPf-'kiej i koniecz biednych do średniorolnych, 20.9 proc. kowym, stare liberalistyczne t-radY4 
IlOŚĆ gruntownej tcchn1.CZ1nej iPl'zebu synów nauczycieli, niższyćh urzędni cje, ciążące na samej struktul'ze 
dowy metod pracy w rolnictwie, k6w i innych grup inteligencji pra· studiów, rozluźniona dyscyplhla VI 
System ~ programy nauczania w c'ującej, czyli ;razem !ponad 80 proc. nauce, słabe zainteresowanie i ople
przedWOjennych .!>zlcołach rolniczych kierowników wyro91ych z podstawo- l:a ze strony organizacji partyjny('h 
odpowiadały niezwykle zacofanemu y,l'ycn warstw ludowych, Prze10m i młodzieżowych, Organizacje par
w dziedzinie techn!ki i agronomii ten sięgnąłby jeszcze głą'b'.!ej gdyby tyjne i ZAMP zainterc30wania swo .. 
p07llomowl go~odarki rolnej w Pols nie by1 hamowany w pierwszym o· je koncentrowały gł6wnie na - wat 
ce. Wśr6d studiujących na wy-'/.Szych kresie llrzez dywersj~ Mikołajczyka nej oczywi,~cie - trosce o zmianie 
uczelniacl1 rolniczych przeważali i oportunizm gomUłkowsZczY=y'l składu społecznea-o studiujących, 
synowie obszarnik6w, w średnich, Do~onal się stopniowo. r6wn.ież po· ale lekceważyly d~tychczas sprawQ 
których była znikoma liczba, uczy· waz:ty z:wot ,,!~ród n~Jbar,d2;lej .war tak ważną jak wyniki nauki. 
1y się dzieci bogaczy wlejsldch. Zdo !;oścIowe] starej kadry mtellgencJi roJ Komitet Warszawski był bodaj 
bycie władzy przez lud pracujący ruczej, Zn~czna <;zęść tej inteligen,?ii piel"l'.·Bzy, któ .. y, aczkolwiek r6wniez 
było ZJW1ą7.ane .z wielką l'ewolucją włącza dz ,swóJ c~nny wkład Wle- z op6źnienicm, zainteresował się wy 
agrarną, która trwa i rozwija się na dzy i dośwIadczema do, wiell::legio ni1{ami studiów i dyscypliną pracy VI 
dal zmieniając od podstaw stosunki dZieła przebudowy ,Polskiego roln.- uczelniach warszawskich. Inne ko ... 
społeczne. ctwa, rozumie właśC'l~ ~ens wS'P?l- mitety partyjne mało uwagi po"\ 

Jednym z obJaw6w przełomu!ą pracy rz· nową !osnącą Juz ikad;rą m- Ś lVięcają dotychczas tej sprawie •• 
&:l..koly ro11l1cze otwiere.ne dla mło- tellg~ncji rolmc~ej pochodzenIa ro- Opóźnianie i przeciąganie sldadania 
dzieży ~hłopski~j w dawnych rezy~ botmczo-chlopsk1cgO. egzam:nów jest tolerowanym po. 

s -J -ki- - J I - I J wszechnie zwyczajem, przy czYl1l ZI ICie, ni IWie energlczn e zdarza się, że studenci ostatniego 
Tym ni;mnlej szybki rozw6j pań_ mechanfik6w, traktorzystów, ~ęgo roku hmają -zale.d~ie 2 proc. wyma

stwowego sektora rolnictwa i .rozpo wych Ud.. Rodzą się sz;ytbko chłop- ganyc egzammow. W związku II 
czynający się doniosły proces prze- s;kie sp6łdzielnie produkcyjne _ mu tym liczba absolwent6w szk6ł wyz". 
chod.rzenia karlowate'3 go~odarki simy 1m zabezpieczyć fachową po. szych osiąga zaledwie nieco powy ... 
chłopskiej na tory sp6ł.dzielcz<lści moc 1 o.piek~ agronomiczną, wys2±o żej połowy planowanych cyfr. Po .. 
produkcyjnej, ew\V'iaj" :zagadnienie lić kadry przewodniczących i księ- ważna część starej kadry naukowej 
śpiesrz;nego 'Pl'zygotowan.ia nowych gowych, możlh'lie najstaranniej przy pracuje z dużym poświęcel)iem i od. 
kadr w rolnictwie w s<pO!'6b niezwy gotowane do ich wysoce odopowie- danic~,. ale. tradycje liber~listy(lzne Broni "o przezwy"".-ęZ-en-13 błędo'w kle ostry. Przed PGR-an-ni stawia- dzialnych funkcji, Mmimy to rdbić Sp1'~Wl~J~,. ze profesorzy n!e ~oczu-

E5 l! ,'" my zadanie wyodatnego podniesienia szybciej, wnikliwiej, energiczniej - :"~,lą SIę Je~z~ze d? ?dpo:medzlalno~ 
Wielkie zadania przyg;Jadają w jące ministersbwom gospodarczym w po~iomu ~rodu1tcji roln1.~zej już w przeciwnym razie będziemy mieU ~~l za 1akosclOwe 1 11ośclOwe wynt.... 

prze1JWyciężen.iu tych bra~~6w 1 wl dziedzinie kadr, są bardzo wielkie, dziś, w [Ilerwszrm okreSle P:anu wysoce demoralizujące i nlebezpiecz 1,1 naukI. frogl'an;y. sa. często. prz~ 
dalszym rozwoju szkolnictwa teeh- Muszą one dbać o przesyłani:e my- 6-1e1m.!ego, a taI,tże runiany cl1ar .. kte ne zjawiska załamafl, rozpadania się łado:wan~ 1 w duzeJ m1erze nIe od
nicznego nowoutworzonemu Mim&ter merów , techników do produkcji ru .tel J?ro~ukOJi w kie~l P?~- powstałych spółdzielni. Trzeba stwler pOWladaJą obecnym potrzebom. TreM 
stwu SZkół Wyższych i Nauk! i ceni muszą zapewnić równomierny roz: wyzszema Jej jakOŚci w dZle~me dzić, niestety, że poszczeg6lne komi ;vykład6w,. skrypt6w i podręcz1!i~6w 
tralnemu Urzędowi Szkolenia Zawo dzialł sil techmC2l!lY'Ch pomiędzy po- WYSO~<lwarOOśclowej prodU!tcji ro- tety partyjne odnoszą się do sPrawy Jest w Wlelu wypadkach odbICIem 
dowego. Trzeba jednak pamiętać szczególne gałęzie p.n;z;emysłu. Muszą ślmneJ oraz przestawienia SH~ znacz- doboru kadr dla spółdzielni, powsta zacofanego, antynaukowego świato. 
że zru-ówno MilIl.isterstwo Szkól wiz systematycmtie s:?kolić 1 przeszkalać nej ezęści PGR-ów na produkelę jących na ich te-renie nieraz z kaTY poglądu i obcej klasow() ideologii. 
8zych, jak i CUSZ nie 'będą mogły stary personel oraz masowo wy'SU_ hodowlaną, oopowiadającą nowoczes god.ną wprost bez:troską ! lek:komyśl ~aopatrzenie teclmiczno - naukowe 
wykonać tyoch ~adań bez ścisłej wać i szkolić nowe kadry ro'botni- nym wymaganiom, Nie mo~na wypel nośclą nie r011ltllltejąe wyrafnie wa Jest VI niekt6rych uczelniach na po~ 
wsp6łpracy i bez pomocy gOS'podar- cze, mUSZlą w$p6łclzlalać w organi- nić ·tego zadani'a bez poważnego za- gi tego zadania. x,1.I.M przeszkO'lenio ziomie nie odpowiadającym wyma.
czych ministeTstw resortowych. Go- zowaniu $zkolenia nowych kadr za- silenia PGR-ów nowymi kadrami i wy dla &gI;Pnomów POM był d~- ganiom. AktY'l"mość społeczno-poll~ 
sipodarcze ministerstwa resortowe wodowych wyższych 1 średnich oraz b~ planowo podejmowanej akcji krotnie odraC'Zany 1. poważnie op6z- tyczna kadr naukowych jest na og6ł 
dbać muszą o to, by ściśle wspól- kontrol<lwać przebieg tego szkolenia, doszkalania wysuniętej kadry lI'olni niony wskutek wadliwego doboru wciąż jeszcze słaba. 
doz;iałać i w doborze studentÓ'.v ~ Wszystko to WYIJl.8ga odpowiednJej czo-chłqp.9kiej w administrać,ii i ki.e kam.dydat6w ku~su, Koniecmy jest Poświęciłem nieco więcej uwagi 
uczni-ów _ w J:oz~ziale ich według organizacji wewną1;r.!l ministerstw, rownic1lwiśe PdGkyt-ów. powstadją\ pań gruntowny prz~łom,.W: tej ~'!;ilcdZiinie, srrawio kadr gospodarA?:yrh_ S~dzę. 
uczelni, fakultetow, szkół i w sp 0- Dlatego tet trzeba będzie, ażeby w stwowe o ro l maszynowe a n(}· który s.pr<l;wi, ze aĄcJa s"",o en owa że w sprawie sytuacji dotyczącej 
rzą.dzaniu przystosowa'!1ych do ży- ministerstwach gospodarczych stop- woczesnej dbsługi agrotechnicznej kad'I' ibę~Zle wyprzedzać r021wój r:-t- kadr w innych resortach, kt6re wy., 
cia programów nauczania w za;pew- niowo, na miejsce jedynego depar- chłopskich gOSlpodarstw i spółdzielni ~hu, e. nJe wl,,:c się daleko w tyle magają. r6wnie szczeg6łowej analizy. 
nien.iu sprawności nauczania itd. tamelll'N. kada.', tworzyły sIę trzy - potrzeba im kadr dyrektorów i ich Jak to m~ mieJsce dotychczas. ale kt6rych n~epodobna uwzględnić 

Gospodarcze min.il:;terstwa resorto jedno~tlld, każda o mnym 2'.e-kresi.e zastępców pOlttycznych. agronoamów, w ramach niniejszego referatu, bę~ 
w , kt6re me droają o przygotowa- działania: 'edoostka zajmująca się Szkolen,-e I śmt-ały awans elementó'" 'I' odnwy ch dzie poświęcona. uwaR'a zar6wno rue 'kacilr, nie przygotowują tego kadramL k1erowniczym~ t kwalifiko 1111 III w wysbpieniach na obecnym Ple-
Ilzkole:nia i nie kontrolują jego prze wanymi, jednostka rtajmują~a się num, jak zwłaszcza bezpośrednio p() 
biegu, nie spe1niaj~ swo1ch elemen- kadnun1 lVLeregowyrnt i WiI'eszcle Partia musi uezynić poważny wy- centrali rolniczej "Samopomoe Chłop Plenum we właściwych zespołach 
tarnyc.h zadań. jednostka uftnująca &~ 8,prawami siłek, aby zasilić kadry rolnicze - ska" zatrudnionych jest około 150 partyjnych, S1;czeg6lnego i Irrl.lntow-

Jak widać z tego wszystkiego, cof, sz.ltolenia. i/ ,~- ._- - ~ zwłaszcza w dziedzinie potrzeb tys. pracownik6w. Cyfra ta daje nego om6wienia wyma~ae będzie 
my powiedzieli, zadania przypada- ~{fr. spółdzielczości produkcyjnej i POM obraz og6lny problemu kadr na tym sprawa k:!dr resortów ośwbtowych 

• J.'. .-' ".,.....- _, - przez skierowanie poważnej licz- odcinku. Kadry te są poważnie za- i kulturaln~r('h. poniewl'z kadry te to ponosi odno iedzialnośf za politykA by robotnik6w wyróżniających się chwaszczone elementami klasowo dccyrlować będa o 7'łsip~ i tempie 
tli , zdolnościami organizacy,inymi, po- obcymi i wrogimi ideologicznie na rozwijn,iqcej się u nas rewolucji 

perSOnalll~ -... ~ ziomem tpOlityc7.nym i doświadcze- stanowiskach kierowniczych, Głębsza ku1hlralnej. I 
lit! niem. Cała partia musi zrozumieć, praca nad polepszeniem tych lmdr 

Pomyślny rozw6j pracy ka.dro- rzystania fstnfej~eych «adr i prawi że jest to najdonioślejsza w skut- intcnsyvme szkolenie i śmiały awan~ III Plenum naszej partii zaostrzy 
~ej na odcinku gOS1podarki narodo- dłowego przygotowania nowych kach forma łl/.czności i .sojuszu element6w ludowych - to jedyna ło czujność rewol1]~yjną i podniosłO 
we]' wymaga 'dl l' i ka"- stan.do ~_hA ad-'-J~""'acją go klasy robotniezeJ' 'Z chłopstwem pra- droga do zmiany niekorzystnego boJowość wszy~tkich or:<a:lizncji pal' praWi owego u ozenlł UIl ..,. (I"Jo=-U lllllLll:l'Ul tVJnych. Sl{oncentrowało ono r6w-
stosunków mi~zy partią a organa- spodarczą, jako centra1n~ mgadl!lie- cującym. jeszcze stanu kadr na tym odcinku. ' 
mi admin~stracji gospodarczej. Jest nie !l: aby w tadnym razte, kierowni W walce o kadry rolnicze trzeba Zaplanowana akcja. szkoleniowa. ma md 11wagoą pnrtii na sprawie dobo
IfzecZą zrozumiałą, że nasza partia, cza rola partii i prawo ostatecznej r6wnież usunąć zjawisko niecelowe- ob.ią6 jeszcze w tym roku 50 proc. lU. ka.dr,. przerle wszystkim na zaga-
jako siła ikierownicza na9Lego ludo- deeyz.ji w ~rawaC'h kadJrowych i per go marnowania fachowych kadr roI całego personelu centrali rolniczej. ęmemu Ich czysto~ci ideoloO'iczn/O'j 
wego ;państwa ustala zasady polity- sonalnycl1 nie 'bylo rOl'JUmiane, jako niczych przez zatrudnianie ludzi o l charllktel'ze kh !;~ładu o~o110wc~o 
ki ka-drowej i nersonalnej na po- wyrzeczenie się !iJnicjatywy i odpo- wysokim nieraz poziomie specjalno- Niedomagania pod wzglęoem klasowym. Zadnn;('1'n 
szczególnych odcinkach życia i mu. wiedzialności ze strony organów pa11 ści agronomiczne.i w instytucjach o?ec?ego ~1('ml!ll jest dalsze pogłę-
sI mieć w szeregu ważnych spraw stwowych, handlowych i administracji. Ważne W szkoleniu kadr bJe~Je c~:JJnoŚCJ i aktywności bojo"! 
kadrowych i personalnych pr8lWO 0- Dlatego, e.'by ta 1nicjatywa, roz. znaczenie posiada poł::>czen!e wysił- I W szkolnictwie we.1. partu w walce o r'z:vstość irleo-
statecznej decyzji. Nie wynika z te- mach 1 odpowIedrz.iamość mo.gły się k6w partii w walce o kadry rolnicze log-Icznn na~:r.:vch szercrrów, dalsze 
go bynajmniej, żeby <fdpowIedzial- zrealizować, 1;rzeba na ollcinku go- z poglębieniem współpracy w tej Przejdźmy teraz do zagadnień podnoszenie ich poziomn politvczne-
ność za sprawy kadrowe i personal spodalI'czym, tak jak i na innych od dziedzinie z ZSL, w którego szere- prawidłowego postawienia systemu ~o, o mobilizacię W~7.ystkich n!l!"zvch 
ne była zdjęta z adm::nistrecji gos- c!mkach naszego życia, stooować za- gach znajdu,ie się pokaźna liczba in- szkolenia nowych kadr. !"Jł do porywllincych zadań Planu 
podarczej. Na odwTót, trzeba żeby sadę, że za kadry odpowiada nie tyl teligencji rolniczej pochodzenia chłop Jest to zagadnienie wagi olbrzy- G-Ietnit",.o W realiulcji tych 7,ad811 
Jlo obecnym Plenum inicjatywa ka- ko i nie tyle wydział personalny ski ego. miej, gdyż od prawidłowego jego na. ~zolo naR?vch tro~k i WV!;il1-ów 
orowa i personalna organów adml- czy Departament Kadr, a odpowti.ada Należy r6wnie~ zWl-ócić wil,ll{szl:J, rozwiązania zależy cała przyszłość musImy 'wysun:tć walkę o nowe h. 
nistracji gospodarczej znac7nie się przede wszystkim kierownictwo in- uwazę na stan kadr, obsługuJ·,~. c"', ch n e' d k- II ś . . d~'y,. to zn:lcz.y pogolębienie i lJ~D, ra-w .. 

b d
" J" ., ,as z J gospo .ar 1_ o 'CJowe oSIl)gnię 

wzmogła, trzeba e. y zaga meme stytucji ministerstwa centraIne?o wielką sieć sp6łrl:r.ieJczr.go zaopat1'Ze CIa w za1n-e~le szkolenia techniczne_ meme nas7,eJ pracy nad doborem, 
prawidłowego r~~ta~i~ia i :wyko ?"IT'U\d.u, zJeg~?gzenią' ~;y prze~lę, I!i,~ i ~bytu na. wsi. W jed~ej tylll:o gq wy~szego, oraz 1i:G!_olenia zawo (D~18z~ thlg n3. ~łr. 6) 
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Ice o e 
ciągu 11/. roku ezł~nklem głównego aktywności ,.. praą polityCZDO-BPO- wiek d2l1edm1y dIl!IBIhmIa by me nit! woodan1a i naszych konferencji pal' 
zarządu zw. ow. górników. Od łecznej. Oto jak twony sit !ut dziś dotyczyły, trzeba umieć wypowiadać tyjnych, gdy obserwujemy dziala!

wychowaniem i przygotowaniem ak- kwietnia ub. r. był . wicedyrektorem nowa inteligencja. dawnych prole- odws2m1e, jasno, po bolszewicku, a ność naszych UI1zęd6w pańs'two
tywistów partyjnych i bezpartyjnych kopalni "So:mowiee", a od marca br. ta1'iuszY. nie pokątnie. ZdIov.ra, r<YLSądna kry wych i naszą pracą społeczmą VI 
w celu podniesienia na wyższy po- dyrektorem kopalni "Victoria". Wy- Można by prozykładów talclcb. mno- tyka potrzebna jest partii - jak wielu dziedzinach . 

IDokoltczellle .. Hr, ., 

. ziom dalszego postępu naszego ży- trwałą prac, ~amokształceniową po- żyć wiele. Warto pnzecleż byfuby słońce t pow:Ietrrz.e czHowiekowi Stosując m~todę rzeczowej, prze-
cia. głębiał sw, wiedzęlolitycznlł. Zapi- wgpom.nlleć O 23.Jetniej tow. Zofij Ale kry:tyIk:a i ~yka me myślanej krytykd·, sprawd~jąc. sa-

Kongres Zjednoczeniowy naszej sał się w r. ub. na _miesięczny kurs Wrzesień _ córce małorolnego chla ma nic wspólnego z pokątnYm ga- mokry'tyczni.e własną pracą 1 JeJ wy 
partii był wielkim, przełomowym wieczorowy dla średniego dozoru pa, która jut po wyzwoleniu w 1'0'- duIstwem i eynuocjami, które o· nik! - usprawniajmy wykonanie 
wydarzeniem w życiu polskich mas kopalń i uko1lczył go 7l dobrym wy_ ku 1945 akoń~ 81JkIoł~ powszech- biektywn!e stanowią dywersję, przy naszych .zadań. Nauczmy sią kon
pracujących. Potężną falą zapału, nikiem. Obec!ttie studiuje na 5-mie- ną 1 6-mles1ęczne kurty pedagoglC7J- noszącą niemałą S2kodę. Krytyka 1 trolować wykonanie uchwał 1 dyrek 
aktywności, dą.żenia do wiedzy i kul sięcznym kursie dyrektorów_robotni ne wstąp.lła do 0Rl\«) :ł brała czyn samokrytyka - to niezastąpiony tyW kJlcrowni,ctwa partyjnego w to-
tury, wiary w przyszłość rozkołysa. ków. ny udzlru w walkach z bandami oręt .iarówno w dZia1aslności partii, ku naszej codziennej pracy. 
ły się uczucia milionowych mas 1'0- S) TOW. KRASOWIECKI JERZY UPA, pogłębiając w drodze kursów jak i w postępow~u każdego jej Uczmy IDą formować i wychowy
botników, chłopów, kobiet, młodzie- _ członek partii od 1945 r. _ dy- korespondencyjnych swą Wiedzę, członka. Za maiło umiemy posługi~ wać te kadry w toku pracy co~en, 
ży. Wyrazem tego są czyny produk- rektor kopalni Zabrze-Wschód. Od r. przygotowuje się do pracy w zawo- wać się tym. arężem., wypróbowanYITI nej, wydobywać nowe ~alent! l no
cyjne i coraz bardziej masowy, -twór 1924 zaczął pracę w kopalni w cha- dzie nauozycle'lsklm.. Objęła w 1946 i ruea:awodnym w walce z wypacze- we siły twórcze z krymcy ozywcze1 
czy, ożywiany inicjatywą nowych rakterie ładowacza. Już od r. 1946 11'. jesienią lcierowndctwo szkdły mami, II nadużyciami, % b:Lurokratyz i ruewyezerpa?ej. - z .głębi ~as lu 
form nIch współzawodnietwa. Klasa zostaje wysunięty na wicedyrektora, powszechnej a ·w rok później wstę- mem, llJe dymi narowami. które ha. dowych. pannętaJmy, ze p~:a na
robotnicza dała wyraz swemu sto- a od r. 1948 na z.astępcę naczelnego puje do studilum przygotowawczego mują nasz ma~z, OSłabiają nasze SlLa i nasze państwo wzma~Il1aJ.ą ~we 
Bunkowi do haseł kongresu przy- dyrektora ZPW w Zab.rza. Interesu- jednej z wyŹlSZych uezelIń w Krako. oslągmęcia. Wiącej krytyki 1 samo- sHy dzięki nierozerwalneJ WlęZl z 
śpieszając wykonanie trzyletniej1.'o je się poważnie problemami racjo. wie. Od r. 1947 jest aktywistką kryt~i - oto podstaW'O'"NY' wniosek masami pracującymi. 
planu, chłopstwo pracujące - inicJ8.- nalizacji pracy w g6inictwie i ma w ZWM i partii, pełni funkcje sekre- jakli się nasuwa. gdy czybuny spra· 
tywą organillz!acyjną na polu sp6ł- tej dziedzinie poważne osiągnięda. tarm Podst. Org. Part. a następnie p. k6J 
dzielmmści produkcyjnej, przodują- wi sekretarza OKZZ. W ~erniku raca I po 

twy . t l' .. j Cieszy się elk, popularnościl} i 1948~. ~est w T'"'' w 'I7'_··'·-:'e kie-ce wars m e IgencJI pracu ącej- t ryt t ~ J .n.LVJ. "" ...... 'JW. 
pogłębieniem łącznośei z masami au o e em. rowniozką wydziału kpb!ecego i M!Hon,. robotn1k6w, chłopów i Proklamow3i1'la ostatnio wielka 
ludowymi. Ożywienie umysłowe i spo 4) TOW. Wl1!GRZYK IAN, ezło- jn5truktork, wydziału organizacyj· praOO'Wlldków um~owych u nas, w akcja z.bierania podp1sów pod de
łeczne, niespotykany nigdy pned- nek partii od 1946 r. - obecny dy- nego. Na ~tku br. mstaje pawo- Polsoe Ludowej, pochłoniętych jest klaracją sztokholmską nie jest 
tern wzrost e-zytelnictwa, pęd do re"b."tor kopalni "Paweł", rOZ1loczął łana na dyrek"'"..ora zakładów PMS w pracą, pracą, która wymaga dużej zwykłą akcją podplwwą. MUSi S1~ 
nauki, sztu"b.;, literatury i radollne~ pracę w g6rnictwie w 1928 r., ale Krakowie. EY..o tempo wzrostu urny- ofiarności, ale nabiera głęb?kiego ona stać potężną mobilizacją mi
życia społecznego noszą w sobie po roku pracy był przez 10 lat bez- słowego, polityc;lmego, organia:acyj. sensu. pracą, która nie przytępia, llonów ludzi dla pQdnlesieIl'ia ich 
wszystkie znamiona wielkiej rewo. robotnym. Po wyzwoltmiu wyr6żniał nego. jak praca kapitalistyczna lecz po- ŚW!i\dOffiClŚ ci i aktywności spolecz. 
lucji kulturalnej. Zidaniem wszyst. slę aktywnością, w pracy ~aW'odowej Mam pod ręką dmsląt4d taldch budz& dnicjatywę i wyzwala uz.dol. nej i politycznej. Musimy dotrzeć do 
kich organizacji paJtyjnych od góry i politycznej, był przodownikiem w życiorysów robotników - dzi.j- nienla, pracą, która stała s:!ę !ród- milionów mieszkań robotniczych 1 
do dołu jest _ przewodniczyc temu kopalni zarabiając w r. 1948 około szych dyrektorów. woźnych magis1lra ~em bohaterstwa, IUlSZczytu 1 chwa- pr;:~cowniczych, do mil10nów izb 
ruchowi, usprawnić i podnieść na 100 tysięcy złotych miesięcznie. Od tu - dz!Sl.~jszych burmlist.n:ów te- ły. chłopskich, musimy po.n.ieść słowa 
znacznie wyi,szy poziom całą sw~ stycznia ub. r. został wysunięty na g?ż. miasta, for;latli - dziś kierow- czego pragną n!lj~ miliony pra,wdy o pokoj~. i o podże~aczac~ 
pracę, zmobilizować do tego celu 'wicedp:ektora, a od listopada jest n ikow PGR itd., iM. robotników i chłopów, pracowni. wOJe.nnych do lTIllion6w. lu~ w naJ 
wszystkie swe kadry, podnieść wy_ dyrektorem kopalni. Uezy się in ten- O czym świadczą te !ycl.orysy? ków umysłOWYCh i rz.emieślników dalszych zakątkach kraJu. 
rnagania w st.osunku do całej orga- sywnie i zyskał pow~echne uznanie O tym~ że narze!{3.l!l.ia na brak 1~- uczonych i artystów? Pragną p·l.'k; T~ kampania. jest na~wi~ 
nizacji i do każdego jej członka. wśród załogi, umie współpracownć dZi są roczyJD więCej, j~ apOr1l1.ml~ ju. Chcą budować nowe życie, ksztait akCją masową, Jaką podeJmuJeI!lY 
Większość organizacji partyjnych zro z inteligencją, wykazuje wybitne styczną krótkoWirOczmością. albo b~z cić i wychowywa~ w radości młode od ezasl} wybor?w. wymaga WIęC 
zumiała te zadania i osiąga coraz zdolności organizacyjne. duszmym nledol~em tych, kto. dorastające pokolerue budowniczych olbl:zynll~go, wyslłk~ . 
wyższy poziom swej pracy, mobili- 15) Naczelnym dyrektorem Cen. rzy me chcą widzieć nowych rosn~- Po.\Ski socjalistyczmej, Polski wyma- Nlecha.J m~ będzJie a~ Jednego 
z'l.ljac do niej coraz liczniejsze sza.. tralnego Zarządu Przemyshl Metali tych ludzi. Lud7JI. ~dolnych !est Wje rzonej przez pokolenia polskich re. ~onka. partii, kt?'rY by me uczesU. 
re.~i swych aktywistów, umie wy_ Nieżelaznych jest od 10 miesięcy ~u d,?koła nas, trzeba tylko, ~bY'- wolucjoru5tów, przez najlepszyeh Dl cz.):ł Jako organ.lzator w tej kam-

d b • i k t ~ t PIE' RZTNKA ST ~ "'~ISŁ 'W smy lIn podali ręk~, dOpo!Il()gh w Polaków. panno 
o yc wy orzys alO nowe rezerwy OWo • - ,,' .~.~~ ' l \. '1 przezmyclężeniu pierwszych trudno l _ Pamiętajmy równi.eż, że jest t() 

kadr z rosnących nowych ludzi. Oto CZłOll~ ~pp od ~9A r. 1 P!,R. ~d Ści. otoczyli opieką. ODganl2Jacje par I dla~go m11!anr luM nlen8lWi- kampania szerokiego frontu ogólno_ 
parę przykład6w, jak szybko rosna czasu JeJ powstama, s~ go-rmka, tyjne mogą 1 pow:inny zorganizować dzą podże!laozy WOJennych 1 :Ich fa- narodowego na platformie >:>brony 
u nas ludzie: - sa~ ~obo~ik w hutnit-tW1e. .Tti! w pomoc i opiekę nad wysuni~ na szystQwskich pachołków rM.nej ma- pokoju, na platformie n1enaruS<Z3.1" 

paz.dZ1ernlku 1~45 r . wysuruęty zo~ odpowiedzl.al..l'lą pracę robotnikami i ścl. ności naszych granic przeciw wszel 
stał na stanoWl~ko dy~ek~ora na- śmielej , wn:iklrilW'iej jes::tt2e raz śmie. I dlatego mllJkmy rudzi 7JW81czają kim machinacjom imperialistycz
czelnefo zal{ładow hub~lCZ)C? Na- lej wysuwać stopniowo ludzi., spraw i zwalczać będą ttajadłyeh wrogów I nym i faszystowsko-rewW,ionistycz" 
tychImast po wyzwoleDllt~ ni? prze- dzać ich uzdolnienia, szkoldć, uczyć PoIskli Ludowej, szkodników li. cy.' nym. 

Wśród robotników, pełnł!!eych d'2liś rywaj~ 'Pl'aey.ten 50·1etm dzlŚ ~zło- i kontrollryWlać, aby uczył S'.ię każdy, wersantów, drapieżnych speku.lan- Na fali tej akcji uwielokrotnimy 

Ch8rakte~styczne 
tyciorysy 

funkcje dyrektorów kopalń znani wIek, zabrał SIę d? nauki i w Cll~~: aby nie by9:o towaxzysza, który nie tów miejskidl t chciwych bogaczy siły naszej awangardy - P0lskiej 
, są: 11/. r()ku p:zerobił kurs średm~J pracuje nad podn1es:ien:iem swej v..'le wiejskich, tyt:h. wszyatkjich, ktĆl1"ZY Zjednoczonej Partii RobotnIiczej -

1) PAWEŁ CHOW ANIEC, tltary szkoły techniez'n~, .dając pomyślme dzy teoretycznej i swych kwa.l:!fika stawiają na nową wo:tnQ, pogłębimy jej nierozerwalną więź • 
• lk . d 43 l t k pal w r. 1946 eg"2lamin n& technika ł n- oji fachowych. Tego wymaga od każ m.aSaIll1. 

~fr~~r~~c~~%?en~e jet d'yr:kto; ez~ się dalej składa 'W 1947 1'. W dego z nas wie1k1 burzliwy okres Dlatego teł milionom lu&t -pr8.- Na tali. te3 akc3i wydobęrunem., 
~woje głębokie doświadczenie prak- A~!tdemil Górn1czo..Hutni~j egza- dziejowy, wielkie h1storycżne. m.ewy <!y w Polsc;!, mężczy7nom l k()bie- nowe siły z glłębi mas ludowych, 
ty,~zne uzupełnia wytrwale wiadomo lI!-m na in~era. Dziś w da.l~~ powiedzlan1e potężne w swym roz,. ~ dzieciom i młodzieńcom, lu- pomnożymy siły Polski Ludowej, 
ściami teoretycznymi drogą samo- CIągu pracuJe nad .ob", pogłęblaJąe machu zadania społeczne. polityc.z- <WiJom . ?ojrzałym 1 Btaroom - CO- przyezyni.my s ią do sprawy wieI-
ksz tałcenia. Zorganizował na ko- swą wiedzę, co nie uszczupla jego ne, patriotyczne. raz ~ll.zs.zy ~est braterski Związek ldej : 

1 
. A' k6łk Radziecki, Wlelld. nasz są.~a;d, pmy- P k # • i . . 

~:n~~k!t!.łc!:i~ rec~~~=go dl: Wydobywaf nowe talenty I nowe sUy tw6rcze ~ie!:c~u, ~~k~~l:h o OJ zwyc ę~y. wOJnę· 
pracownik6w niżs,zego d{)zoru tech- ł bi I d h ciśrri ch "'~J~ Lud pol.rzyzuJe zbrodnicze 
nicznego i rębae-z;, przycilłgnął do Z Ił ę mas u owye u onY. plany imperiaI:istów. 
k?nsultac}i i współpracy inteligen- MusImy więc ~jaw.lla6 l'6wnież równie! pewna liOlJba u au w par_ Sł~~a~~=\~~~ aerc:ch ~ ~II: A więc skupiajmy naj szersze 
~Ję ~ecfmicznąiru0bd~ie uezę:.ZRtyn: czujność w stOS'1.liIl!lru do tych, kt6- tij t nawet na odpow1edzlla.lnyeh sta sce uczucie SOlida:rnok ~ bra.ter. masy polskiego ludu pracujące" 
d;1~~~;.c6!Yko~~ a wys lę C rym złe przyzwyczajenia 1 narowy oowiskach' państwowych. Wszelkie stwa ze Zwlązkiem Radz:ieoldm 1 go wokół sztandaru walki o pO.o 

2~ TOW. CHMIEL lóZEP _ dy- ~ =aW~a~~!ut~ęm: ~~~ ~~~ ~j~i:e=~~i ~:~~= kój, której przewodzi niezłomny 
rektor kopalni "Victoria" w Wał- notrawstwu cmsu, mus.imy przywo_ dy, wpływa ono 'W}"biflnje demorall- śC!i ra\ wkład P~l!ld do ",-ielIdego wódz całej postępowej ludzkO.o 
brzychu rozpoczął praeę w g6rnie- łać r6wni~ do porz~ gadułów, zująco na oi:ocQ:em1e i ŚI'Iodowisko par dzieła obrony pokoju za wkład do ści chorąży obozu pokoju i so 
twie przed 28 laty jak() pomoc do- obiboków i nie pocruwająeych się tyjne. Nie możemy IJOIble pozwolić wielkiego frontu o~ńc6w pokoju I j 'liz . • k • 
łowa. Od r. 1943 członek PPR. W do fadnej odpowiedzialności za CIO'- na tolerowanie tego rodzaju przy_ 'który II>bejmuje ił"Ównież setiki milio~ c a mu, nasz WIeI i przYJ a-
ci~gu 21/. lat po wyzwoleniu by! bur l ~lwiclt bądź samochwalców i plot-I noszących wstyd i szIrod~ partii rwy nów ludzi w krajach kapitalilstycz,. deI i nauczyciel - Towarzysl 
ln.Jstrzem miasta Czeladź, późmej w karzy, których ...... niestety - jest czarjów. Krytyczne uwagi, jak:iejkol- nyeh. Stalin. 

OUY .. MAUPASSANt ZIEJ 
JEDNEGO 
ŻYCIA 

PDekład JOAHNT WlLlRsmEJ 
•••••••••••• r. •••••••••• m ............... . 

- Mieliśmy przyjemność spotkać kilkakrotnie 
pana de Lamare, wiemy od niego, jak bardzo jest 
pani cierpiąca, ale chcieliśmy panią jak najszybciej 
poznać; przybyliśmy więc bez żadnych ceremonii, po 
prostu z sąsiedzką wizytą. Widzi pani zresztą, że 
przyjechaliśmy konno; miałam niedawno zaszczyt 
gościć u siebie matkę pani i pana barona .. i 

Wysławiała się w spos6b swobodny i r6wnocze~ie 
dystyngowany. Janka była nią oczarowana. 

- Oto przyjaciółka - pomyślała. 
W przeciwieństwie do żony hrabia de Fourville 

robił wrażen.ie niedwiedzia, wprowadzonego do sa
lonu. Gdy usiadł i położył kapelusz na sąsiednim 
krześle, nie wiedział, co ma począć z rękoma; oparł 
je na kolanach, następnie na poręczy fotela, wresz
cie złożył palce jak do modlitwy. 

Wszedł Julian. Zdumiona Janka ledwie go pozna
ła; był ogolony, piękny, uwodzicielski, jak w okresie 
narzeczeństwa. Uścisnął owłosioną dłoń hrabiego 
i ucałował rękę hrabiny, której policzki, koloru ko
ści słoniowej, zaróżowiły się zlekka, a rzęsy zatrze-
potały. - . 
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Podczas rozmowy był miły, jak niegdyś; jego sze
tokie oczy, zwierciadła miłości, stały się znowu pie
szczotliwe, a włosy, tak niedawno jeszcze matowe 
i tward~, odzyskały l>Od szczotką i pachnącym 
olejkiem swą miękką i lśniącą falistość. 

W. momencie odjazdu hrabina zwróciła si~ do tu-
Rana: . 

...... Czy zec:;fice pan, Clrogt wlcellrabio, prze)ecliaĆ 
się konno w czwartek? . 

A gdy pochylił się w ukłonie, lZepc~ 
;-; Ależ, oczywi§cie, panU - ujęła rękę Jarua 1 rze

kła z czułym uśmiechem swym ciepłym, prLe:tlikli
wym głosem:: 

-- Och, gdy pani wyzdrowieje, będziemy sobie 
w trójkę galopować po okolicy. Jak to będzie wspa
niale, prawda? 

Swobodnym gestem: ujęła ogon amazonld i lekko 
jak ptak wskoczyła na siodło, podczas gdy jej mąż, 
ukłoniwszy się niezręcznie, wsiadł ciężko na swego 
normandzkiego wierzchowca. 

Gdy znilmę1i na zakręcie, JuHan oczarowany wy
krzyknął: 

- Jacy przemiH ludzie! Oto znajomooć, kt6ra b~ 
dzie dla nas pożyteczna. _ . 

Janka także zadowolona, e'tloć nie wiedziała nawet 
dlaczego, odpowiedziała: 

- Hrabina jest urocza 1 czuję, te ją polubię, ale 
mąż robi Wrażenie gbura. Gdzie ich poznałeś? 

Zacierał z zadowolenia ręce: 
- Spotkałem kh przypadkowo u des Brisevllle. 

Mąż v.rydaje się nieco szorstki, jest zapalonym my
mv.rym; to prawdziv.ry szlachcic. 
K91~cją bJ!,ł~ m~mąl Vi~S9łaL l.akpl la!p'~ś. laje.mnl-

• 

cze szcz~cie weszło do ich domu. I aż do ostatnicll 
dni lipca nie zdarzyło się nic nowego: 

Pewnego wtorku wieczorem, gdy siedzieli pod ja
worem przy stole, na którym stały dwa kieliszki 
i butelka z wOdką, Janka v.rydała nagle okrzyk, zbla
dła strasznie 1 chwyciła się obiema rękami za brzucn. 
Przeszył ją gwałtowny, ostry ból, który szybko zresz
tą minął . 

Ale po dzł.es1ęełu młnutacn poczuła znowu ból, 
tym razem dłużsZy, choć mniej ostry. Z trudem wró
ciła do domu: niesiona niemal przez męża i ojca. 
Wydawało jeJ się, że ten kawałeczek drogi trwa 
w nieskończoność i jęczała, aby zatrzymali się, po
zwolili już odpocząć. 

Wprawdzie połóg przewidziany był dopiero w pat
dzierniku, ale na wszelki v.rypadek kazano zaprzęga~ 
d6 bryczki i ojciec Szymon popędził po lekarza. 

Lekarz przybył około północy i na pierwszy rzut 
oka stwierdził objav.ry przedwczesnego połogu. 

Gdy Janka znalazła się w łóżku, odczula ulgę, 
bóle nieco się uspol«>iły, ale ogarnęła ją straszna 
trwoga, jakieś dziwne przeczucie, jakby powiew 
śmierci. Są bowiem.takie momenty, gdy czujemy się 
tak bliscy śmierci, że jej lodowaty oddech mrozi nam 
serce. 

W pokoju było pe1no os6b. Matka dyszała ciężko 
w fotelu, baron drżącymi rękoma znosił różne przed
mioty, wypytywał ciąg~e lekarza, tracił zupełnie gło
wę. Julian spacerował tam i z powrotem z miną za
kłopotaną, ale spokojnym umysłem, a wdowa Dentu 
stała w nogach łóżka, przybrawszy minę stosowną 
do okoliczności, min~ kobiety doświadczonej, którą 
nic nie Qzi~ 

" 
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Jakich tenisist6w rumuńsldch zobaczy Łódź 
W dniu 15 maja (poniedziałek), na 

kortach ŁItS w Łodzi, odbędzie się 
spotkanie pokazowe Polska Ru. 
munia. Początek o godz. 15. . 

zwycięstwo 

W ramach !JpotItlmia. Z'ostaną r0-
zegrane następujące spotkania: 

2 gry pojedyncze męskie Caracu. 
lis - Hebda i Visiru - Cbytrowsld, 
debel męsld, w którym po naszej 
stronie wezmą udz~ł Chytrowsru i 
Skonceki, oraz spotkanie J. Jędrze. 
jowsldej z reprezentantką Rumu. 
nii stanescu. 
Członkom kół sportowych, za ()o< 

ka:t.ani.em legitymacji, przysługuj~ 
bilc,ty ulgowe. 

Przedsprzeda/~ biletów na kortach 
.Wrocbaw_ Dz!Jwny to naprawdę :iż wu:ocl:aw.Lanie 7Jbyt późno lZabralil NASmOJ I APETYTY pateLnię tej wOłOlW'iny bo za barozo "Ogniwa" i ŁKS Włókniarz. 

l)srode!k pilkarslm, który nie posiada się do uporządk()l\.vania talk p~kne- n.."....,ldźm t do _'~--ów t- żylasta.: Jeszcze zachorują moi chłopi 
swej drużyny w I, and w II Li- go ośrodka SiPortowego. Na długich k "~"""J Y erez "","w. spo cy, a Jabym tak bardzo chciał aby t' ;' O t . 
dze, a obóll kibiców jest t,aik liczny grzędach po obu stronach wjazdu ama. oni odnieśli ~cięstwo Na tym A~" fJlra Ul S rowlu 
ż~ pod :tYm w~ędem i Łódź mo~e kobiety sadzą bratki, mężczyźni ko· Drużyna polska w pcllnym skba. roztopionym ' tłuszcru ~żyłbymVI'i. ~ & liJ ~ 
Slę rumIenić. szą trawę, mUT<ilI"Ze cementują bU(Z.. dZie paraduje po mieście w czerwo- im całego prosiaka byleby tyTho fuiś reprezeniacja piłlm.rska okr41" 

W meczach A.klasowych trekwBn ny wojenne na muraah tTybuny. nych dresach IL emblematami pań- wygrali Płyną na stólł napełni'one gU łódzldego zmierzy się w Ostro. 
publiczmości sięga tu 15.000 osób Stadion sprawia naprawdę potęż. stwowymi na piersdJa.ch. Mieszka pół:mJlski, obfite dania... A"petyty wiu z repr. tego miasta. Będzie to 

ne wrażenie. Jest to gigant, na któ. {)[1a w hotelu ,,Polonia", RUJ:Iluni na· służą. spo·tkanie ż serii rozgrywek o pn. 
Na mecz Pols~a - Rumunia wy. rym człowiek czuje się tak mały, J'ak tomiast w hotelu "MonoTV>l". Aby char jubileuszowy PZPN. 

druk~YT 60 t s bil tó . ul Ź ",v W kuchni, gd2l:le stołuje się dru- ~M-d' d t I'd ki j tal 'J"ano y. e w i me c- dźbło trawy. Obok re"""'etzentacYJ'- dokładn:ie 2lorientować się, J'akie są ~łUd< Je enas Iti o z e zoli <fia . dn' tpl' ś" . <" żylna rumuńska rÓWIllież kucharz· sta t t . ~.. za ej wą lWO Cl, ze sanu wroc negl) stadtonu tstn1eJ'e dru";, który nastroJ'c, badamy J'e "od kuchni".. us a.iony w sposób nas ępuJąCY: 
>"",";anl· " -'~ilib h mi te ",. ra się USIlnie, aby goście wVlTlieśli i d Ł "" "'''Y' e WY"UJ):J y c ę e n ca- pi!7.ypomina całko<Wicic stadion łódz.. W momencie gdy reprezentacYJ' na J'. Szczurzyńsk, Wio arczyk, U\l, 
ly nakł d d b · to " 21 ~lski jak tlJaJjIl""""ze wrażema. ! 'd ) a , g y y nn na pOZWOiO. ki, tak budową trybun, jak i roz.. drrużyoo Polsild w Gospodzd.e Ludo- v.,..., Urban (Włólm arz), Słaby (Wl zew, 
no. Ogółem IZ całej Pruski nadesłano m ieszczeniem mi~jsc. wej oczekuje na podanie obiadu, GŁOS ODDAJEMY Miller, Hogendorf (Włókniarz), Wa--
zapotr.zebowań na 138 tys. biletów. Stadion wrocławski jest najpięk· pan w biaaym kitlu i wysoik:lm czep- DZISIEJSZYM AKTOROM gner (junior Włókniarza pabia.nic. 
Niestety, wiele próśb i podań nawet nJilej'szym i najbSiI'd2li.ej imponującym cu stara się, jak może. Woła do kiego), Korpalski (junior łódzkiej 
Z t7Jw. silnym popaa"ciem lZaaatwiano oŚlrodlt.iem sportowYm PołskiL. svrego pomocnika: _ Nie kładź na Zapytujemy zawodników o ich o- Spójni), Koczewski (Kolejarz) 1 Mar. 
lI;ldmovroie" gdyż z UlWagi na bem- ____________________________ pinię na temat d2lisiejszego SiPOtka- ciniak (Widzew), I 

=~~awatr1t=~~ w~~ 7Tlsrniej !!ilathó""ki DO Z nia Oto głosy. Jurowk:z: · 
EOS'taL! będą dmś mo"N słu~"ać J·e. - Postaram 8l.ę jak lew bronić Mecz tuzłowy CSR-Polska 

przelożong 
6"" ""1 W celu .. popul~ wśr6d naj- C71Y. Dleitego wmystk!le &1Jlro1me Kola SWej ~tyni 

dynie transmdsji radiowej, która zoo ~~h :mas młodzieiy gry w piłkę Sporbo\ve ł6d!z!kich 1laJk6ł zawodowych po. 
8tainie nadana w godz. od 17 _ 18.45. siJatlrową Wydz~ Mlod2Jierowy DOSZ w winmy POJllI1Z1€'Ć tę mW!o<Wlł !Imprezę ~gła. Obrońcy: Gędłek i · Barwdński: 

Lod7ll U!fZ!l.1m &keje lllAEowych rooz;,,"1"Y- StZaj~c swe drutyn-y do tuplieju I'O'Lgry_ 
Ale nie ~yscy ufają widocznie 

radioreporterom li Ciągle dobijaj ą s1ę 
10 bilety. Nie śpi więc giełda slkła
dająca siE: na S2lCZęście już tylko 
II: niel:iozmych nlerob6w. Cena biletu 
roZ wO!. mej lI'ę1ó" skoczyŁa już w &o. 
,botę ~eC2lÓlr do 2 tys. zł. 

wek Akcja ta. przoprowad7&la. je\9t W Wa<llJego systemem puClhal!"owym. Zgbamać - W Tiranie udowodnhliśmy, te 
mmacll tw'Il!!eju zaWnkjowa.Il!egQ przez oo1eży drużyny z podJa.nrl.em składu. z tym obrona po1s1m nIie jest łatwa do 
Woj. KCIlU. Kult. F-iz. jedna.k mstrzooemem, M w tuTIrleju tym 

Wobec niemożności przybycla dro 
źYny czechosłowackiej na mecz iuż. 
łowy z Polską w przewidzianym ter. 
minie, tj. na 18 JTh'lja, spGtlta.nie to 
zostało przełożone na połowę ,,'Zerw .. 
ca. 

Ta :pJękna. gra sportowa ZISlSluguja nal11lie W<JI1oo strurtO'\vać zawodnikom ",rzeszo przebycia. Postaa:amy się, aby to sa· 
ja1lt najszer&Zle rozpowszechtJJlieIJlie, gdyż nym w klubach sportowych. Terptin mo poswiedl2lieli O nas RUIl1IUIli. 
me wy1Il13ig'"c\ kooztJO'\vn~'Ch 1Jil'Zi!j,dzeil., bod. zg~ dJrużYn upływa II dn!~m' 16 
8ko niJe m,Jmuje dm., nriejsca i pmy kM; mJa.ja . br. Adlres DOSZ Wyd'1Ji8! :MIodzie. Trójka pomocy: Suszczyk, W1ec:oo-
dej pra'Wlię S2Ilrole da Bię go lll"Zlą,dziĆ.! rowy, P1'ot:r<lrowlSJke. 125. rek S1: 
Zbytecznym jest pll!oa.6 o w1llara.ch tej EUll1lldm.acje ÓIl"UlŻYUl ł!l2lkół ~ , OIIIla. 
gry. l!Mma. vrymaga. Wliete orlenmcjd !Ile- ZO'Z'tBlnlł prneprovmd7JOOle je\SZCZS W ~ - Pos:liadamy W !Obie 4u1Jo me- S~ład Rllmn n6w 
Jlipołowego zgl'an!3. ~ opa.nowall>tl1. neI'WQo> cym md.~ • SpoŻytych sił 1 poswamy się do- R'>:;' "" U 
'Wego. :Młod~ lubd tę gTę i chemie ćwt. k31adnymi rzutami karmić naszą na turniej PZB STADION 

N~ zarwod!1icy jeszcze we C'lJWar· lU II . I kk tli I Ł d l piątll:ę ataiku. 
tek mtensywnie trenowald, a obec.. [K'ęIB epsl nf! ca lec o Z ~ątka napadu'. -· •.. My nat-'ast W piątek pnzybyła do Warszawy 
ni j żdż· d .. ,,_,~'" dl .. ' UH"" 14-.oscrbowa ekdpa pięściarzy rumuń. 
p~p~w:~~:aen~~ ~ty: ,wedlu".. tabeli fińskie) ~rdaofi"?'°czasdn~, tŻake !laPgraaĆd, ~PObylskib~~_· skich. W skład tej ekipy wchodzą 

~1.. N ~ o&rl' ś d ~ ,",UA ~ A ·~AU następujący zawodnicy: 
CZllJ,""u. aJ'wyg eJ$zynl ro ~ Le'_l.~"" __ ' l ........ ...., G-b 1 ft.oo_""-.. karz przeciwnika nab.rał do nas du'" . S l t 26 i R' Idem lOikomocji są tu trronwaje w 11.A-~'.C"\JlJ uuc.~" .~ .rCWlWYV W muszeJ - ecosan, a Ip_ ł. Ondlsld ł3,7t 8:t5 

któryCh na ~ścte nie ma tłoku. skll. po<1dę1Ji Id~ w. początk1acll seoonu :rego respektu. ka, laJt 21; w koguciej - Toma, lat 
Na rnJl.ękJkieh siedzeniach rozsiedli układać l~~ DaJlepSZJych ~~w- Rumund wiele nie mówią. Jednak 21; w piQirkowej - Fiat, lat 20; w 

ł. Kun 11,' '181 
II. ~w.1r:t t,S1,ł 'IS4 
G. Poselt 4,12,6 7!h 

lB!f.ę więc wygodnie Diasi piłkarze. Ba. c6w łódzkich według tll:beli ffu'l.s.lclej. te ktilka aJdail, które 'WY'IJOIWiedZieli, lekkiej - 20.let:nd Ritzea; wpółśred. 
%'.aJll, wykorzytstując długą jazdę tram :r'abela ta pozwala ror;lentować się, ws'karz:ują, ~e i <:mi liczą na zwycię- niej - JJinca, lat 20; w średniej -

'I. Kowa.l* 4.15,' '7511 
8. Antonowi. ~,1 '1411 

Wlajem, przeprowadIZa rozmowę ~ Jak;! z dotychczas uzysKElIIlych wynj. s1:lwo. Tita; w półcięż..1ńej - Ciot'Jbaru; w 
konduktorem, który nie bardoo wie- ków ~ na~ch. lekkoatlet6w no WC7JOraj wieczorem ZClS"t8ł uatalo- cięZkdej - BoghIta. Trzej ostatni 

9. Jn.siniak 16,09,1 '148 
10. P"włowskl 11,4 735 
11. Kundzik 53,1 '711 

rrz;y w naszą jedenastkę. Rozmowa toMrany Jest naJwyzej. ny gldad jedenastki gości. Oto na- zawodnicy mają po 21 lat. 
poparta argumentacją trwa długo, Zapoznajmy się wtięc l'J l1J.<rtą naj- zw!ska: Marki, Apoloźan, Fannaki, Klierovmilciem ekipy j'est p. Rogu· 

12. Kozłowski 11,3 '110 
13. Gra.b 4,20,1 '108 
14. JasinlAk 4,20,~ '10'1 

bo WToclmvsikie tTamwaje WlOką/lepSZYCh lekk"OO.tletów na wend.e Zilahy, Pali, Bocut, Lungu, Mercia, Zawodnikom towarzyszą dwaj tre-
Bię niczym ślimak:!.. Łodii!: Vaci, Jordache, Moldaviano. Jak wi nwzy WeintTaub i Popa oraz sęcLma 

'IfYIIl3c Jri, dzlmy w skład drużyny gości wcno-I Dumitrescu. Z' ekipą przybył rów-
Jesteśmy wreszcie na stad1anie. 1. ~ 1M~ P8(!4 d2li wielu. zawo~ów, k/tórlZY już nJież przedsllaJW'iciel dziennika "Spor. 

Wszędzie wre praca. Wyczuwa się, t. Antouow1ell U su parokro1m!ie g:ral:i z Polakarili. tul Popular" - red. Ticu. 

15. Szulo 65.95 701 
16. t,nwnowkss 660 '700 
17. ltwłowsk(j 16,6 698 
18. Woźniakowski 651 693 
19. Tułecki U,6 686 
20. Wdowczyk 11,6 686 

TEATR "OSA" - Traugutta, 1, tel. 212-76 
WZNOWmNlE l WZNOWIENl1'J 1 

rrod.s. 19.30 
_ og'6lD.e '-danie p. T. PubJ1cmo§1lI kapfJtalna 

komedio • farsa Wł. Krzemiiislrleg-o 

"ROMANS Z WODEVlIlU" 
Da czele całego zespołu duet SUTT 

KMa ezynna cd go d!/:. 10 rano przez cały dzf.e:4. 
Tel. 2·72,10. 

1!A~STWOWY T E A T R NOWY 
uJ. DASZYlQ"SlimGO nr 84. Telefon 181,34 

Kierownika ksl41gOWOŚOl materiałowej, 3 
księgowych mll,.tcria,łO'Wych, kierownika -tran
sportu, kierownika zbytu, kreśl~. kiIlku 
techników wł61denniozych 0II'1lZ tltaczy korto· 
wych zaangażują KonstantynGwskie Zaklady 
Przemysłu Wełnianego: Konstantynów, uliiJca 
Łaska nr 7. (k (10) 

WIECZNE PIORA, NA. MOTOCYKL ,.Trlumph" 
PRAWA, KUPNO, SPRZE 260 W dobrym /iltanle
DAZ. PJatrkowska 103. liUJ'TZedam. KC\Pclńsk1ego 
SYPIALNIA, ciemny dąb nr 36a, m. 1 (Zargaj.niko_ 
do sprzedania, ul. piotr. wa). 
kowska 117-:10. MOTOCYKL 100 marki 
SPRZEDAM PAS 1 kg. - Wanderer do /;!pneldaru.a 
Pi~tr!kowska 2115. la 1 stan b dom Łódź l g.odz. 3-4. . y, , u. 

DnIa 1Z JIllI.Ja 1950 r. "ma.rła po dJugich I 
łoillIikich eiJerpUleniaeh, opatrzona Sw. Sakra·, 
mentami w Wiieku. lat 6S Ila6za najukochllfu 
sza tona, l\la.tka i Babunia 

'. t p. ' 

KAROLINA RYSZELEWSKA -_ WyŻsza 10. Ii 

Praoowntików umysłOWYCh kwallllkowa- SPRZEDAM IItreptomy_ KUPIFl aparadik do la_ Eksportn.cja dIrog!ch nam Zwłok z domu 
nych poszulruj'e Centrala Złomu Zbiornica cymę. Łódź, Emilii Plater kierow<lnia 1 motorek z żałoby przy ul. SI<rurbowe,j' 26 (Julianów) <lo 
Nr 7 Łódź, ul. Piotrkówska 150 na różne sta. n;;;r==1::,3!::, .:,m::.:.... ;:.1,:..' --,,.-. ___ kOIYllPl'esorerrn kompletny. ltościola Ns..lświętszego Serca Jezusowego w 

SPRZEDAM d T l 260--54 RadogosZCZll nastąPi w dniu 14 maja b. r. nowiska do dzilałów: mansowego, rozliczenia om wyre-: _e_. ____ . _____ o go(17.infJe 18. 
. drnini·.....,.. ., P zuk . Ó· • ~, montowany z wOlnynu - N ., t 'ał b <lb d' . 15 1 a "'ULaCJ1. os ujemy r wnltez pewną mies2lkanlami. Wiadomość POSZUKIWANm PRACY abozena wo z ° ne o ę Zle SIę ma. 

Dzisiaj • eodzlennle o godz. 19.15 wznowienie l C pracoiWIl W zycznyc O pracy w mO- Ł .dz, Piwna 47--5. - 1'1 wyprowadzenie "wIok Jl1L cmentarz w Ra. 
sztuki mie. Zgłaszać się pro$my ooobd,'śaie 2l poda- PIŁĘ taśmową 40 mm Rf~:Y~~WANYjmiksięgoWYd dogoszczu. 

'loś' ikó fi h d -, ć' ~------.......... _.41 ja, o godz. 10 w tymże kościele, ską<l o godz. 

,I. i" .. l ch d A. Of ty • w=llcSlS,a przy e na - -'. 

~ryg d I'f K L " nl:em zymorysem W " egzemp arza O I SlPrze"",m. er . pod zór zorganizuje rach'Un . O smutnych tych obrzęd.ach zawia..,.mia 
fł O CI SI t lerZ{J oruono Dyrekcja Zbiornicy Nr 7. :F\iiotrkowska 150. "Olcazja", Dz1ennik ŁÓd:Z-\ItOWOŚĆ w każ<lym przed: ' pogrążona w głębokim żalu k1 RODZINA 

Zn ki dla młodz!ety l członków Zw. Zawod. (k 553) . siębiorstwie. Oferty do ;!iIIlERD!łl!!.!BIłmB.a.IE.~I! .. rall.a ...... 
Kasa czynna od godz. 1()-,l3 1 od godz. 16. BMW 400 cm, stan do_ Dziennika Łódzkieg·o "Po. Cli 

_ Reterent6w administracyjnych, Klerowndka bry sprzed~.m, Zglerz./Na ważne". 
kancelal"lil; dwie mQ~;Qtk' ru~ńnT~ne, ruiowicza 31-1 od godzi. ---------- DO malow&nia tka!!lln po 

. ..... -~J~ \ol " J'"'V"',Q ny 17 ZAOFIAROW PRACY trzebna ,panienka o 'WY-
Kierownika. OddZlia.lu Socjalnego, Kierownika' -' bitnych wrodz~nych z<101 
Oddziału Szkolenila, Głównego ksipgowego, SPRZEDAM motocykl - FARMACEUTKĘ(tę) za· nościa·ch do narzucania 

" DKW "Saharlj:a" tlil. C1e_ angażuje ·"""eka w Ło . 
Samodzielnych ksi<>gowych, SltarsZler!o rach. szyru;rka 19.· ~"" - wzor6w odręcz!Ue. Tel. 

PAfJSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. Obronców Stalf,ugmdn 21. Telefon 150·36 
OSTATNIE DNII OSTATNIE DNI! 

POKom za pl!Inowa.nie 
mles2'>kania d·am frtarszej 
emerytce lub przyjmę go 
sposlę do 2 osób. Piotr. 
kowska 49--7. 

Leona. /lAI , JE 11'jJ;~1 ,,;r ~v 
Krnc:r:1towskl"go I W It1'/IJ \li..; iii 
Sekretar!at T0llotnt W dalszym ciągu przyjmuje 
"glos70ell!a Zw. Zaw. iJ Rad Z\lkład~wycll nB 
zbiorowe przedstawienia .41 znfliką 66%. Cztow 
kowie Zw. Za.w.' Akademicy ~ mlodzJ\';:i; szkolna 
L"l okaza.niem legit,yma-c,ii korzystaJ~ z 50~ó 
zniżki. - Pocz~tek przedstawieJ' o go(lz.. 19.15. 

,,~ dzi. Oferty pod "R.S." nr 2~4. I 

m:stn:a do warsztatów, I{f}paczy, Cieśli, Mu. SPRZEDAM rplac 1270 m Dzlennt1t Ł6d:llk1. ZAl'ł<..IENIĘ czte<ry ""koje 
D b t ., ' . k .. -- POTRZEBNA pomocnica yv rarzy, o:1A)!} l1!hiOW IlJlewy walifikowanych, kw. w Kochan6wku. Wia_ POTRZEBNY uczeń do domowa. Zgłaszać się __ łazienka centrum Kato_ 

Naooelnika. Wydziału Budowy zatrudni Miej. domość, Sfallna 53 sk1€iP krawca. WiSChodn1a 74, Łódź _ SUlki, Górska 21, wice na mniejsze - Łódt 
skie Przedsiębiorstwo Robót Wodoolą!!owo. zabawek tel. 204.86. _m:;:;.=31;;;._==~ __ --:,...,..-:- m. 3. . łUb WaJr.srowa. - Oferty 

. ~P 'OTRZEBNA zi ~~~"","=::;;;-:,----:--;-- ,,Rodzina" Dziennik Ł6. Kana!iZaCyjuych W Łodzi. Wynagrodzenie MOTOCYKL FN 350 sprze samod el_ BUliIECIARliA zdolna. 
według stawek Układu Zbiorowego w Bu. dam. Strzelców Kan10w. na gospodyni do dz1eck<l wsrechstronnie, warunki _d_zk_l_·. _______ _ 
do i skich 43, ZlelJńskl. i m<llego gospodarstwa. bardzo dobre potrzebna. 

TEATR Kome~:Ud Muzycznej "L II T N I A" wn dwie. Podanila wraz z życ:iocysem KUPIĘ biurko ciemne w Więckowskiego 5, m. 11, Rzgowska 37. 
ul. PJJo~!ka nr 24S, tel. 107.21) składać naJeży o'sobiśc1e do WydzJiału P'e:rSO- dobrym stanIe. Nowotki _N_O_W_ic:k __ a..;. _______ POTUZEBNA samodzieL 

_
.. naJn ego MPRWK. Łódź, ul. Wd.erzoorwa 52, nr 30, KamińSki (restau_ POTRZEBNA uczciwa po na !pomocnica domowa od 

O_łatnie dm. Ostatnie ~, 1 6' 11 / • ) ~" Dzi' 1 codziennie o goclI. 19,15 ~~p..;r • (9..?ił rac.Ja . (,lt ".,6) mo<:nl·ca domowa, warun zaraz. J<lra~za 23-39. 
"KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA" ~ O ł . dr b KUPtP; motocykl teren 0_ ki dobre, Wschodnia 61, -';AuKA l WYCRO~:-

Udział bierze ,.!!. OSZenla O ne D wy BM'WrS Snltko, Łódź, =m-;:-. =9",' ==::--.,.....,.-.,--- .- .-
Oft>- ~....... .... Chó B I. O ..... "- - w ~ Nowo·bkl 24 (sJ<:I€']?) lu.b ul. POTRZEBNE zdolne haf_ SZKOŁA SAMOCIiODO_ 
OO~t;ead~'" r!by~,;nka:sie t!'1.trua:J ·g~~"'io -- __ .~ GABINET te~czno.de~ Ruą.zka 1<YJ-3. <::Iarki. GdalUlka 65a, 1Ili. 6. wa przyjmuje za.pisy Łód~ 
do 13 i od 17. W ruiedzdrele i święta, kasa teatru LEKARZE ty t P w1I l MOTOCYKL BMW 250 POTRZEBNA pomocnica Wólczarusk<l 27, te1. 274-57 

_czynne. od god'lJny 11. - S"-Oczegóły w .:!!~ --- spSe~j~~~ś6: k~ro:;~~~~ cm czterO'taklt do Sjprzc. domowa. Zgłoszenia kic_ KROJU nowoczesnego, 
_ Dr KUDREWICZ - spe_ stk1 pe>rcclanowe, S!en_ danJa. Ul. Piotl'kowsJta 26 rować ul. Ban<1ursldego mOdelow'''''', 5zy<:la u. 

SKLEP z pokojem, cen_ 
trum ŁodZI, n1elPod1ega_ 
jąCY kwate'runkoWi, bet. 
czynszu, urządz'Jny, tele_ 
fom odstąlpię. Oferty "Kat 
da branża". 

ROZNE 

RADIOODBIORNIKI sle. 
clowe, bateTyjne, lampy. 
transformatory napra _ 
wiam szybko. tanio. fa. 
chowo, Piotrkowska 46. clal.lsta weneryczne. rk6r "'ew:lcza 27. (k178) tel.. 200.73, od godz. 12. nr 12, m. 23. ........ Państwowy TEATR LALEK "I\RLEKIN" na 8-9, 3-ó. Piotrkow, Al bran dams-kich, dZlech'l_ 

w Łodr.i, m. l'iotrkowslta nr 152. Telefon 258.99 ska 106 (k33) - - DKW p6łclężar6wka kry. POMOCNICA domowa po cych, bIeliźniarstwa. gor_ FOTOGRAFIE nagrobko. 
KUPNO 1 SPItZEDAZ ta w dobrym stanie do trzebna. Nawr<lt Za, m. 20 seclarstwa wyuczają Kur we. Wykonanie 7 dnI. Le 

Dziś dw' -"~o,nisl"a'. o "odz. 1. i 17.1Y. Dr rIlONWSZKO, Slpecja ._. __ 8przed<lnia oraz marmo_ POMOCNICA domo"'a do sy !PU, Prr'>chnika 25. I ~ WI'U.' .. ~ ~ lista chor6b kobiecYCh, l d j b!łk Wi d ~. mentowslc, Warszawa No 
W ramach Fes~iwn.In Z t O T 1\ R Y ~ II A u akuszerU , powrócił. Przy PIOnA WmC7.NE kup u_ a oŚ a O'.'la. a o. małej rodziny z gotow~_ KROJU now<Jczesnego. wy.Swiat 30. Infonnacje 

Sztnl<i Rad7.lecklej" Ił lin jęcia 4--6. PrÓChnika 35, jemy nawet połamane - :,:_ć ~~~52_~_ niem potrzeooa. PlotJr_ modelowania ubrań dam. _11.:.8.:..:to;.;w.:..:n.:..:i.:.e;... _____ _ 
W opraoowanlJu E. Tnrn.cbowsklej. tel 185_04. (k197) Sta}'na 6. (lt 6) OKAZYJNIE siprzedem ga kowslta 134-18. «Ut 657) sklich, dziecięcych wy. EADIOODBIORNml na. 

'fhunaczeroe Wł. Jaremy. Ur' IiEICHER--sp-ecjatl. NAJKOr.ZYSTNIEJ ku_ bJil1et dentystyczny bez POTRZEBNA p·omocnlca uczają Kursy IPR Na_ prawla Sp6łdzlelnJa Pra_ 
li! repertuaru Sl'Irgiusza. Obrnzcowa. I t . k' pisz - sprzedasz, zamle. fMela. TeL 171L77, 9-11, domowa, Al. Kościuszki wrot 32 zapisy do 15 bm. cy "Energia", Plotrkow. 

LalS!d i dekoracje projektował K. l\iaeklfrmez. sp~cJow'.;ener(yzCabznU:Zen1as. o)rn_e nisz, zegarek, pierścionek 1 .. _6--_17..:. ___ ----- 52 6 ('. ~'4) ,y, ki ", Ob ń ó - na ,m. . "- vu ANGIELSKIEGO i nie. ska 121, teL 136_85. 
• - _ - Plotrltows.ka 14 czwarta obrl!cz, '-4~ 1'0 C. w DO sprzedania meble sty -p . ł . i lód 'k 8~) Stalmgradu ;> (dawruej lowe, dywan perski, Piotr POTUZEBNA pomocnica miecklego udzielam. Tel. W ZWIĄZKU z łączeniem racownlcy pOSZU owan: - fi rea ( .~ 11 Listopada) sklep pod kOVl'Ska 211--20, 1>-7. domowa. Wia{\omość, uL nr 208_44. mojej osoby, w za·tar_ 

Dr ZAURMAN s,pecJa_ zegarem. (lc193) NSlJ 250 cm w dobrym Piotrkowska 15, m. 10. gach i nieporozumieniach 
- lista: skórne, wenerycz __ ."'-''--____ ....:.:.:;.;:c:.:. POTUZEBNA IPDmoc.nlca LOKALE . d l' h b i 

Jednego kslęgowego wysoko kwalifiikowa. ne. 8-10, 4-6. Naruto_ 1\1~BLE - s!przedaż - za starnls $rzedam. Wlado_ domowa Nawl:ot 13, m. 4. sąS1e zac, z o. P e_ 
nego na stanoWlLslro lderownJika D2lialu Rozli- wtcza 2 (1<45) mC\wlenia - zamiany, mość, Wa,pJenna 1, Kra_ ZAMIENIĘ 3 (pokoje, 'WY- szak B1."onisławą ośwlad_ 

~::.:,,:.=====::,...-...::;:.:.:.:. Łódź, Piotrkowska 275. jewe.!d 18--20. POTRZEBNA pracownica gody centrum Bydgoszcz czam. że z wyżej podaną 
~ńd:ruiorazt dWh6c.~ ..... s~a~Ch kSięgO~Ch. za· ~:i~~aN~;!~:l~bl~~~b tel.. 14U3. (k185) DYWAN do sprzedania ~~ej:! ~t2::r L~~~ na 2 pokoje. wygody Łódź ~~~w~;t:~~~i~. '7~~~c~: 
WoU • na yc m1""",. ans wowe Bu owmclwo a·kuszel·11 _ Piotrkowska PLAC do sprzedania przy 3)(4. Nawrot 13-4. nów 14, m. 3, lewa ofl_ ZgłoszenJa ·Dz1ennik Łódz ski EugeniUSZ). 
Elektryczne, Łódź, Zamenhofa 32. Zgłaszać 56. przyjmule 8-9. 4-7. ul. Mlynamklej 65. Wla_ SPRZEDAM w6zek limu_ cyna. I:;:Ó;...:,,::,N.:..:r"'-'1"'6.:.,7'..:'. _____ ---------_ 
się osobiście w gOdZl. urzędowych do D2'liału Dr SKONIECZKA, lel;:arz domość Chojny, ul. Gra_ zynkę, wysokie krzeselko PU:::O·~w;:-AD-:-;::~Z:':Ą:':C;:;"A::---IS8-m-o()-. POSZUKUJĘ pokol>ku u_ SKRADZIONO legltyma_ 
Personalnego. szpitala Kochanówk<l. żyny 13, ofl<:yna Jarek Piotrkowska 88, m. 3, od dzieLnie g<lslPodarstwo do meh-lowanego. 'Oferty do c.1ę Zw. Zaw. Nr 9239. -

Chorohy nerWowe. Piotr Stanisław . 16--17. mowe poszukiwaJIla do Dziennika ŁódZkiego dla Gała sińskl Ryszard Za.., 
WykwallifikowlUlych krojCZYCh rękawiczek kowsl<a 16. Tel. 376_43 .. -\RZEMlESLNICZA S06ł_ SPRZ:c.·E=c'D-A~.~lI·ł-r-o-w-er--m-ę:;;-k..,i niewielkiej ro{\zlny. Wa_ "Pracownicy umysł.owe.1" chodnia 18 

skórzanych poszukuje Spółdzielnia Pracy im. GAB DENmT'YZźN'i' dzieWa Pracy Srebrn'lczo pr::;~Tiaeka 8. m. 3, po r~nk~sts.?re. Oferty pod PRACOWNICA państwo-I-Z-G-U-B-I-O-N-O-k-a-rt-ę--r-e-je-. 
K. Swierc:t:ewsldego Łódź, ul. Uniwersytecka . . ' . ·Grawerska "Złotnik" za p"'o===u::. ____ .,---:::= " r. Wa poszukuje pokoju stracji wojskowej BRU _ 
Nr 40. Zgłoszenia przyjmuje Referat Pe\t'so- L1':KARZ,DE~TYS'rA Bro kupi każdą ilooć srebra MOTOR z pr:z.yczep'ką 600 POTUZEBNA sblrsza go. skromnie umeblowanego. I'"ódź, książeczkę S. P. 
nal~" i1r ni';{awa S::.lk()l\V~ca. .. Zębd (złom) wiadomość, AL cm sześć. sprzedam, wul. sposia, warunki dobre. Ofe~ty do Dzienntka Ł~_ Szczepanlak Tadeusz ur. 

u~. ~ ... 659l.. sutu07;lle li. 'J :MOTlJlus1J1I1 U Kośołusz,kl nr 26. ! 613). kanIzacja, Zw1rki I.. ~glol\ÓW 7, m, 19, rdzkiego pod "Samotna'. 17.9. 1930. 

DZIENNIK ŁODZK=I::--ar-l-S2-(1-7-54)-' 



KALENDARZYK 
Hiedzillla DZIS' 

Bonlfnaego, Justyny 
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WAZNE TELEFONYI 
Komenda l'l'Dejska M. O. 
POlrOtOWI8 Ratunkowe PCK 

~ POOa.rna 
Miejski Ośrodek Informacji 

lIS3.60 
104M. 134,15 

117·11 
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Dyżury opte" 
l)zil!lo!ejszej nocy dyźurujlł apteJm: 
Antonlewicz (Fabia.n.icka 56), Druo.1elec. 

kl (Piotrkowska 1271). Gorczycld (Daszyń, 
sklego 59), Apt. Społ. nr 66 (Zielony Ry. 
nek 37), K.a.rliln (WsC'hodnia 54). Zag6row. 
ska (Li!Ina.nowsklego 371). 

Teatr.., 
J'~STW. TEATR Im. ST . .JARACZA 

o godz. 19.16 .. DOM OTW AliTY" M. 
Bałnckiego. 

l"A~S'!'W. TEATR POWSZECHNY:
o godz. 19.15 .,NIEMCY" L. Krucz,. 
kowskiego. 

"ATU .,O:)A" ul. Traugntlt1l l. teł. 272-7() 
o godz. 19.30 ,/Romans s wodewilu", 

!rEAT:U KOMEDD bWZYCZNEJ •. LUT. 
NIA" - o godz. 19,16 .. KROLOWA 
PRZEDMIESCIA" . 

l"~STWOWl' TEATR NOWY (ul. Da
szyńskiego S4;) - o godz. 19.15 .,Bry. 
gada szlifierza Karhnna". 

l"~STW TEATR LA.L.Im .• PINOKlO" 
o godz. 12 "NOWA SZATA KRelLA" 

l"AJęSTW. TEATU LALEK .. ARLEKIN" 
o godz 15 i 17.15 .,ZŁOTA RYBKA". 

P~STWOWY TEATR ~YDOWSKI
.,esp6ł wrocławsld - ul . .Jaracza 2 -
o godz. 19.30 "Sen o GOild1adenie", 

'" "':to 
WYSTAWA ARCHIWALNA (l'lac Wolo 

ności 1) otwarta codzieIlJ1!ie ,(do 14 
gm.) w godz. 9-20. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Etnograficzne. Plac Wolllolcl Ił, 

(telefon 156.16). 
Muzeum PrehiStorycme - Plac Wolno. 

Aci 14 (tel 139.13). 
Muzeum Sztultl - ni. Więckowskie&,o S6 

(telefon 182,73). 
Wystalwa. M311BJl'Stwu. Rooyjskl!lego. 

Muzeum Przyrodnicze - Park SillJlkleWlio 
eza (tel 262.62). - Otwarte Codzien. 
nie pr6cz poniedziałk6w w godz. od 
10 do 18, 'W czwartki od godz. 15 do 
20, w nde<Wiele i śwll:ta od godz. 10 
do 17. 

"'na ADRIA (dla mlodz.~ "ZwarIowane lotnb 
blw" godz. 14, 16. 18, 20. 
Poranek godz. 12. 

BAŁT1lR - "Hrabin l\lonte,Chri.lltO" 
II senila.; godz. 15, 17. 19, 21: dozw. 
od la.t 14. Poranek godz. 11. 

BAJJiA - "Pepita Jimenez" - godzina. 
14, 16, 18. 20; dor&W. od la.t 18. 

GDYNIA - Pl'ogram AktuaJno§ei Krajo. 
WSdl i Zag:r. Nr 19" godz.. 11, 12 1.5, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (dla młod!z;.{) - "Wesoły aublolmo 
tor" god7-. 14, 16. 18, 20. 
Poranek godz. 10. 12. 

lIflJZA - "Przeczucie" god"ll. 16. 18, 20. 
doZi\V'. od lat 14. Poranek godz. 11. 

POLONIA - "Trzy spotkania" (film w 
natur. 1001.0 godz. 15. 17, 19, 21; -
dozw. od lat 10. Poranek godz. 12. 

PRZEDWIOśNIE - "Hrabia l't1onte.Chri
sto" I seria; godz. 16. 18, 20; d07Jw. 
od lat 14. Poremek godz. U. 

ROBOTNU{ - "Droga do sławy" godz. 
16, 18, 20; d.ozw. od 18it 10. 

BO~IA - ,.Nowy dom" godz. tS. 18. 20; 
do~. od lat 14. Poranek godz. 11. 

BEKORD - "Noc grudniowa" - godz. 
J4, 16. 18. 20; d=. od lat 14. 

STYLOWY - "Pieśń Abaja" - goo.z:!na. 
16, 18, 20; dozw. od Lat 1.4. 

eWI'!' - "Bohaterowie pustyni" godzi,. 
na. t6. 18, 20: dozow. od lat 14. 

TĘCZA - "Zn siedmioma g6rami" godz. 
14,30; 16,30; 18.30; 20,30; dozwolony 
od lat 7. . 

TATRY - .. Splewnk nle,:nany" - godz. 
16, 18. 20; dozw. od lat 14. 
Poranek godz. 11. 

WISŁA - .. Zalcochanł Sił sam! ua ~wie, 
de" godz. 1.3.30, 16, 18.30, 21.; dozw. 
od 18it 18. , 

WL(\I{NJARZ - "Zak"chnnł !~ snml na 
świecie" - godz. 15.30, 18, 20.S0; 
dmw. od łat 18 
POIl"rulek godz. 10.30. 

WOLNOśC - .. Strój galowY' - godz. 
16. 18. 20: do'ZW. od lat 16. 
Pora.'lek godz 11. 

ZACHĘTA - .. Grzesznlcy bcz wfnY'" 
got'!z. 1S, 18. 20: domv. od lat 16. 
I'OlI'anek godz. 11. --' DZIECIOM DO LA.T • wsn;p DO 
KINA WZBRONIONY. 

po zeiw· przepracowan m roku 
zasłużony odpoczynek w górach I nad morzem 

bkres ferii letnich zbliża się szyb 
kimi Mokami. Po uczciwie przepra
cowanym roku - naJeży się słusz
ny i zasłużony odpoczynek. W roku 
bież. państwo asygnuje 2nG'.crnie 
większe n:iż w latach uOiegłych kWJ) 
ty na wczasy le1m.ie dla młodzieży 
akademickiej. 
Ogółem akcją tą objętych będzie 

11.500 studentów, w tym dla Ło
dzi przewiduje się 1.200 nriejsc. 

Wczasy akadenriooe ujęte będą w 
4 formy. PierwSilą z ni<:h są stu
denckie ośrodki zdrowotne przezna_ 
czone dla studentów słabych fizy
cznie, których zdrowie wymaga o
pieki lekarsldej. Wyjadą oni do 
nriejsoowJ)ści kuracyjnych. lub kli
matycznych jak Międzyzdroje, Św;e 
radów i Szklarska Poręba. StaJa o
pieka lekarska, gimnastyka i lekki 
sport Clapewnią dobry odpoczynek. 

Th"zecia forma - to kursy SZ'kOle-1 (G6ry Swiętok:rzyskle), Chehncu, 
nia dla aktyWjstów ZAMP, czwaJl"ta (N. Sącz). ZAMP-"YWcy wyjadą do 
obooy sportowe AZS, dla czł'YIlków Kall"Pa.9Z'3 i Swiątowa (Poje:?Jierze 
teg(\ związku, mające na celu SpOl'- Maz.), obóz AZS będzie miał miej-
towe przeszkolenie żeglarskie. sce w Mikołajkach (pojezie1-.ze Maz')i 

Obozy akademickie odbędą się w Kwestionariusze na wyjazd otrzy-
3 t~nusach, .z k!6rych każdy liczyć mać można w Kon:itecie 1!czelniJa-! 
będue 21 dni. PlerwSZy rozpoczyna !llym ZSP. Zgłoszerna prily]mOW8Jl1e 
się 3 Hpca, drugi - 26 lipca i trze- są tylko do 25 bm. I 
ci HI sierpnia. Tak więc studenQi spędzą cros mi_ 
Opłaty będą macznie niższe niż w ło i pożytec2lllie doszkalając się ide) 

r. ub. Pobyt w studenckim ośrodku ologie;mie i jednocześnie wSPółpra) 
wowtia i na ob02lie letnim kosztDwać cująe z robotniczą młodzieżą wiej
będzli.e 1.500 lub zni~kowo 1.000 zł, na ską. Szkoda tylko, że jeden IZ naj
obozie AZS - 2 tys. zł znjżkowo - większych ośrodków akademickich 
1.000 cl. ' - ~ódź, otrzymała tak maJo nriejsc. 

Obozy bę<ią się mieścić m. :In. w (w) 
Szczecinku, Wędrzyn:!e, Nowej Słupi 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
Praca ideowo - wychowawcza pole- ;:~ WYSTAWA ArchiwaJlna p.t. nych Właścicieli. Nieruchomości w 
gać będzie na samokształceniu, wy- Polski Rur.h Robotniczy, mieszc.zą- Łodzi komunikuje. że wszystkie lo
głaszaniu odczytów i ,,>pracowywa- ca się w ArchiJWum Miejskim przy kale w nieruchomościach winny być 
niu aktualnych za.gadnień społecz.. Pl. Wolności, pr2ecNużona została do OZlIlaC2lOne kolejnymi numerami. W 
no-politycznych. dnia 21 m3Jja br. włąC2l!lie. Wy.sta- branrie d'omu musi być wywieszony 

l?ruga forma :vczasów to studen- wa otwarta jest codziennie w godz:. na widocznym nriejscu imienny spis 
ckie obozy letnie, na kt?rych wy- od 9 d'l 20. lokatorów i sublokatorów z zazną
poozynek połąCilOUY będ~e ~ pracą ;:~ SPRZEDA2 mleka w sklepach czeniem piętra i numeru nriesZka
.deowo - wychowa,,?,czą l społe~zną. PSS odbywać się będzie codziennie nia. Klatki schodowe muszą być 0_ 

Poza samokształcemem 'stud~n?i PO-I od godziny 6 rano. Ma to na celu bowią2lkowo oświetlane. 
ma~ać bę.dą w pra~ach p!'zy ~w~~ ułatnJien.1'e konsumentom nabycie * PIERWSZY kurs norm'lW'3nia 
w. PGR 1 przy budo:vru~twie WleJ- mleka p!1Zed pójściem do fabryk i pracy w przemyśle włókienniczym 
Sl~IIl,l. P~ede :vszystklm Jednak 11:a- biur. odbył się w Łod.zli w okresie od dnia 
~ązą 00:1 śal.sły. ~ontakt llJ młodZle: ::~ DYREKCJA Muzeum Sztuki 20 - 28 kwietnia br. Kurs ukończy
zą pr~cuJ~cą WSI. l dadilą swą p?moc prosi organ~atorów wycieczek na ło 46 osób, w tym 10 osób III wyni
orgarozac]om spl)łeczno - poh~cz- wystawę malaJl'stwa rosyjs!ciego o Idem celującym. 
nym. Ponadto urządzane. bę~ą lm- wcześniejsze podawanie terminów;!; WYDZ. PLANTACJI apeluje 
p~ezy kultu:a.lne, ZB:bawy 1, ":"leczor- i skł.adu ilościowego tych wycieczek do komi.tetów domowych o zaintere_ 
Ulce dla m1eJscOWe] ludnosCl.. w celu sprawnej organizacji ruchu S'owanie się trawni:kami, znajdują-
Rod lo masowego. Muze1UU otwarte jest co- cymi się przed domami. Chodzi o 

NIEDZIELA, 14 maja. 

Sprawa dnIa 

Przed leśnymi 
wyprawami 
Nieszczęśliwe połll'ienle Łodzi ..... 

jeźeli chodzi o brak rzeki - na. 
gradza bliskość okolic bogatych w 
la.sy. Na północy mamy piękne 
kompleksy leśne zgierskie i la. 
giewnickie, na pOłudniu zaś tuszyń
skie, będące pozostałością dawnej 
wspaniałej puszczy. 

W piękne, słoneczne dni wYJe. 
dz:iemy do tych lasów, aby zaczerp. 
nąć w nich świeżego powietrza, aby 
rozkoszować się pięknem leśne~ 
przyrody. 

O jednym nie wolno nam wtedy 
zapominać. O zachowaniu porzą.d. 
ku i czystości na tych terenach. 
Nie może być mowy o zaśmie ba 
lasu, o pozostawianiu w nich śla.-. 
du naszej bytności w postaci sko. 
rupek od jaj, papieru od kanapek l 
butelek od .. , herbaty. 

Ale to jeszcze nie wszystko, W 
żadnym wypadku nie powinniśmy 
dopuścić do tego, a.by ktoś w na. 
szej obecności łamał gałęzie, czy 
niszezył kQrę drzew. Trzeba pamlęo; 
tać, że niszca:ąe bogactwo leśne. 
czynimy szkodę tylko nam samym. 
Nie wolno również pod iadnym 
pozorem palić ognisk, gdy! q one 
często przyczyną pożarów, trawią-; 
cych nieraz duże powłerzchDie 
leśne, 

I jeszcze jedno. W lasach lagfew .. 
ruckich mamy stawy pOChodzenia 
źródłowego: zimne ł głębokie. W 
stawach tych nie naleźy się kąpai, 
gdyż jest to bardzo niebea;pieczne. 
Pochłonęły one już niejedną ofła.. 
rę. Bądźmy więc w łym roklJ 
ostrożni. (Kas) 

dziennie prócz poniedziałków od. 10 skopanie trawników, na których 
do 18 we czwartki od 15 d'J 20 6 w Wydz. Plantacji zasiałby trawę. Za~ 
niedziele i święta od 10 do 17. Tel: mrtereriowane komitety domowe pro-
124-08. Szone są o skontaktowanie się z 

;!; ZARZĄD ZlrzeJlzenia. Prywat- Wydz. Plantacji Piotrkowska 17, 11=============_ 
6.50 Po oz. 8JUd. 6,53 Sygnał, 6,55 Progr. 

7,00 Aud. dla wsi; 7,15 MeI!od:ie rad7Jiec. 
kie. 8,00 D1Jienni'k. 8,25 Kadryle i pollci
roa.zw'kIi.. 8,55 Aud. SKRK; 9.00 Koncert 
org. 9,30 Muz. 10.00 Skrzynka ogólna. 
10,15 Muzyka. 10,20 WiJeś tańczy i śpie. 
wa. 1.0.45 "U n.aszych twórców". IJl..OO 
Felieton. 11,10 Progr. 11,12 "Od naszych 
lcorespondent6w"; 11.25 Muz. mdWecka. 
ą45 "Spółdzielme produk. ma.je swoje 
p=o" - fel. M. ŚwJetlika. 11.57 Sygn. 
i. hejnał. 12 .04 Przegląd czasopism. 12.15 
Konc, Małej ork. ROIZgl. liląa1ciej. 13,00 
.. Po. ruitce do kłębka" - gawęda przy. 
rodndma.; 13,15 And. reg. 14,00 Wiersze 
J. Kochanowskiego. 14,20 Gra Kapela F. 
Dzien:;nowslciego. 14.15 ,,~cliiorysy g6r. 
mków . 15,00 Muz, 15,15 Konc. dla. świe. 
tlUc dziecięco pt. ..St. Mol'lliJt.Isziloo" 16 00 
Dziem.nuk. 16.20 "Na&l:e Chóry śp1eWajti". 
16 ,~0 Pog., 17,00 Rez. na transm. między 
panstwowego meczu piłka!r. Rumunia. -
Polska. 18.45 Muz. 19.00 Rec. śpiew. E . 
BandrowSkli.oej f TurSkiej. 19,30 ,.z ~ycia 
C'M!chosłow:acjll'''. 2<l.00 ~lennl!k. 20.«<> 
Opow~eść fiJ.Ioowa ,.Pieśń tajgi". 2100 
Melodie św1a:ta. 21.,35 Teatr ,Eterek" 
22.05 Wiad. ~port. lOk. 22,15 Wd8.d. sPOrt: 
ogólnop. 22,35 Muz. t.a.n. 23,00 Ostatnie 
wiad. 23.10 Progr. 23 .. 16 "Na ddbraJllOC" 
24,00 ZakofwreDJie audycji. ' 

Zrobią szybciej - niż zobowiązali się 
"Ósemka" b-:dzie gotowa przed terminem 

Załoga I oddz2iału PPB zatrudnio-!zaJCja pracy, co jest niemałą zaslu- wydajność roboty oraz oszczę(łnoM 
na PTzy budow.ie budynku Nr 8 na gą m. !in. również majstra Tanie- w .budowie, a także Illa opanowanie 
Starym Mieście, pl-.zyStępując. do wiCZ3. techniki zraojonalizowanych metJ)d, 
koll1kursu c tytuł najlepszego zespo- Robota na "ósemce" wyprzedila pr.acy. 
:lu budowlanego w Po.lsce, IJOb01Vią- harmonogram o 4 tygodnie i t1) Po zakończemu budowy Komisja 
zała się wykonać budowlę w stanie najlepiej charakteryzuje tempo bu- ustali dalszą Hość punktów, kt6re 
surowym do dnia 15 czerwca br. dowy. W przyszłym t.ygodniu kla- zadecydują Q tym, na którym miej-

Do końca wymnaozonego terminu dzi<Xl1Y będzie już daeh.. scu w k.o:nIku<tSie· znajdzie się ~ 
został jesz<;ze tyilko miesiąe. Jak Zespól 8 zebrał dl) te~ chdi w spół. Już obecnie można przy:p~ 
przedst:Wlia się realiizacja zobowią- konkursie 155 cennych punktów zalozać, że nriejsce 1x> będZie niepo-, 
zania robotnik6w, czy przez ten dobrą dyscypltinę pracy. jakość i ślednie, a kto wie cr.y n1e cz'lłowe, 

Zebrania odczyty 

czas załoga zdoła wywiązać się z 
zadania? 

Kilka minut tr'0IZlln<ywy z lderow
nicllwem budowy upewnia na;!!, że 

l>ZIS nie ma. obaw, aby terminu nie do-
~ W.sali .,Ognds'lm" '(yOIl1IfIusonId "a). trzymano. Jest nawet nadzieja, że 

o .gOdz. 10 :rano Obraclł' I Woj. Walnego lZ!ałoga ukończy robotę wcześniej r>.iż 
Zjazdu Statutowego ZSL. zobowiązała się. 

- W sali (Llndleya 3), o godz. lJl. po W teJ' chwili n'\""'" bud·_l~u pod 
sIedzenie naukowe Polsko T_wa Farma '''~J 'yun. -
ceutycznego, Polsk. T.wa Przyroaruiików ciągnięte są pod dach, w tych dniach 
im. Kopernika i Polsko T-wa Botanicz bowiem z;:o.kończono murowanie 2 
nego. piętra. Tempo pracy na budowie 

- w sali Urzędu Woj. (Ogrodowa 15) , . t . ł .... . d ... _. 
o godz. 9 obrady VI Wol, Zjazdu D'ele ]eS wspru:u<l. e. ;:,Wla czy O "YHl na]_ 
gatów Stron. Demokratycznego. lepiej fakt, że przeciętna norma e:a

- W kinie "Muza" (Ruda Pab.), ul. logi wynosi 187.5%. Naturalnie. naj
Pabianiclta 1'18. o godz. 11 wIelki wiec lepsi z zalo !!'i , ta,cy J'ak murarze An-
"w ObronIe PokOju. ~ 

- W auli PWSP (Al. KoścIuszki 21), toni Pietrzak i Kazim1erz Sztyglic 
o godz. 12 odczyt mgr. S. J'a.§kowaew. oraz cieśla Jan Jarzębiński jeszcze 
pt. "Ruch ro~otniCZY w okresie III Mię bardziej przekraczają n.oTIIlę. Oczy-
dzynarodówkl . ., . 'li 'ł t' d "'- . 

_ W. sali 61, (Narutow.l.cza 68), o godz. WlSCle umoz ·WI a o o""a orgam-
10 zebrani .. pracownlkó~ naultowych ad I 
;~~~~jnYCh i student6w - czł<mk6w Komisja Cennikowa 

- W auli, m p. (Lindley& !), o godz. I .. 
11.~ od~zyt prof. dr. J. ZultOwsklego pt. komun.kule 
"DzledzJCznosć w świetle nauki radz!ec 
kiej". Komrlllja Cenmkowa. nA m. UM po.daje 

ŁapÓWki I fałszywe zlecenia 
Nieuczciwa urzędniczka przed sądem 

Przed Sądem Apelacyjnym w Ło-I Sądem: w6jt gminy WOOzieraay w 
dzi stanęła pracownkzka Cent.r. pow. laskim - Michał Kaczmarek 
Zarz. Przem. Skórzanego - Monika i kasjer tej gminy' - Jan Golczyk. 
Sobieska. Jako starszy referent dil~al Nie wpisywali oni do księgi k~ 
łu futrzarskiego. a następnie 1de- sowej 1nkasowanych od sołtysów 
rownilt sekcji sprzedaży tego dzia- pieniędzy za podatek gruntowy, 
lu, przyjmowa~a ona od interesa n- składki 'Ogniowe i na odbudowę 
tów łapÓ\'lki za załatwianie spraw. Warszawy, a przywłaszczali je so
I tak np. przyjęła 260 tys. zł 'Jd bit:'. W ten sposób skradli ponad 143 
członk6w Spółdzielni Kuśnierey w tys. .zl. 
Warszawie za sprzedanie futer w Sąd skazał Golozyka na 3 lata, 
lepszym gatunku. Kaczmarka na llółtora roku więzie .. 

Poza tym na podstawie nie7ll'eall- nia. (ra) 

zowaJllych podań różnych !instytucji K cze·. Balzaca oskarżona wystawiała i podpisywała U 
zlecenia na spr.zedaż artykuł6w Tow. Literaokie im. A. Mi<iltiffW!eM 
futl1Zarskich ?~bom nieuprawnio- oraz KOlWtet Oirg. Student6w Filologii 
nym do czymema zakupów przez Fran.cuskiej orgam:iomje dziś z olm:zji set. 
centralę I nej roc7.nicy śmierc.i H. Ballzaca uroczy. 

Za 
,~ ___ ",_. . stą. almdetn.ię. 

pr=w'llulenla te sąd skazał So- Słowo wstępne - wypowie 1\Iarta. Wip. 
bieską na 5 lat więzienia. pel, ,.Twórczość dramat}'czn", Balzaca" .- DzWkowicze z nowego terenu przy do wti:adomości. irl; z dniem 15 maja 1950 

ul. Al. Unii, zbierają się na terenie ogro roku zostały obniżone w detalu ceny: 
du o godz. 116. m6zg;! cielęce do zl 170.- 00 l kg .:c 

- W auli UL (Narutowicza 68\. o godz móz~~ 'wieproowe do zł 17Q.- za. 1 kg Również p'od rz:arzutem na'd"-'-cia 

- omóWIi aoc. dr Lidia Lopatyńska. frag, 
ment powieśoi "Ojciec Goriot" - odczy. 
ta UrS'wla. Ośoik6wna. 

I!l odczyt prof. dr. Monlkowsldego pt. mózgi) wolowe do zł 13D.- za 1 legi . ~.)' . 
"Najnowsze prace badawcze nad warto~ mózgi brur3.Tllie do zł 120.- za. 1 kg swego stanoWlska dla wyciągnIęCIa 
clą odżywczą chleba". ikTeskl! cioelęCle do zł 65.- za 1 kg kor.zyści materialnych Sienę1i przed 

AJtadeJUi~ odbCd7-Le .sIi.~ W 1!IBl-! 12 Pl"LY 
ul. Lindle'ya 3, II); p. O godlZl. 11. Wstęp 
wolny. • 

(68) "f1Gf1P'CIE, REKORD POB'TlY!66 OBOESZ REGULARNIE 
OTRZVMVWAO GAZETĘ 

WPI.A()A.J 
PUNKTUAl..NlE 

,V poplochu wbiegła nasza tr6jka na 
dziedziniec cyrku. 

_ Schowajmy się w wo7ie! Może się 
1\<la, 

Byla to myśl Agapita, kt6ry też pierw, 
szy skoczył do wozu. 

Gospodarz spadł na ich widok E krze, 
Ila. 

- Kim jesteście 1 czego chcecieT. 

- Robi mi się aż lżej na duszy,
ozna.jmił Agapf.<t słyszl!c aleel'nt stowiań, 
ski cyrkowca. - Czy jesteś pan Cze. 
chem? 

- Nie, - jestem PolaJdem! 
Gdy trzej "nllpa.s~nicy·' znczęll m6wić 

po połskli, o<lbyla się wzruszająca scena 
powitania. 
~ Nie czas. nl\ ~ąJy~~n.ty "'" za.opono, 

wał Agapit, - Musimy s(1l Bchowa6 - ł 
w Jtrótkich słowach wyjaśnił, O co Idzie. 
Oknzało się, te majlł di) czynienia z kie 

rownikiem auminfstrney,jnym cyrku (dy. 
rektOr spał już od trzech dni - z powo
du rumu). Cyrkowiec wyjrwl z drzwi 
WC"", rozejrzał się dookoła 1 stwierdził, 
że patrole policy jn! ;wtargnęly Ju~ /la 
teren .cyrku. . 

Szybl,o jednak znalnzł dob1'lł radę. P:b 
cnn i Napoleon przeobrażajl! sit - w ze. 
brę. naltładajlW 8 • .tucznl} skórę tego sy ni 

pa tycznego zw<erzęcia. Zebr\l prowadził 
pl'zez .lziedziniec człowiek olbrzymiego 
wzrostu (skladnl się on z dwóch ludzi, 
z cyrkowca i siedzącego na nim - "na 
barann" Agapita w stro.iu arabsldmO, 

- Erltamalta! Brhamaka\ - poganll\ł 
lcbrt, mówiąc, Jal. mu się zdawało, po 
arabsku. . --" 
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LEGENDA WIENIA WSKlEGO 

Uszła jakoś uwadze naszego społeczeń
stwa 70 rocznica śmierci Henryka Wie
Jriawskiego. 

Przyznam się, że sam dowiedziałem się 
o niej ze ściennego radzieckiego kalenda
rza, gdzJi.e Jla kartce z dnia 12 kwietnia 
r . b. wyczytałem: ,,70 lat od dnia śmierci 
(1880) H. Wieniawskiego, znanego polskie
go skrzypka i kompozytora. Urodził się 
w 1835 r." 

Wzruszył mnie ten rad7Jiecki dowód pa
mięci - i zażenował, bo przecież Henryk 
Wieruawski, to obok Chopina najbardziej 
popularne polskie nazwń.sko muzycz:ne n~ 
szerokim świecie. Nie ma zakątka na kult 
ziemskiej, gdzie -po d1iś nie grano by jego 
utworów. "Legenda" i mazurki Wieniaw
skiego - to kompozycje skrzypcowe naj
popularniejsze wśród wszystkich narod6w, 
a n ie ma chyba wirtuoza, który by nie 
posiadał w swym repertuarze słynnego 
koncertu D-moll. 

Henryk Wieniawski reprezentuje jako 
kom-pozytor naj czystszy styl polski, rdzen
ne -polslcie pierwiastki tkwiły i w jego 

kunszcie odtwórczym, którego rozgłos 
przeszedł do legendy. Była to obok Paga
nin.iego, Liszta i Rubinsteina najświet
niejsza ka1'i.iera W'irtuozowska XIX wieku. 

CUDOWNE DZIECI 
Henryk Wieniawsld, z pochodzenia lu

blinianin, ukończył paryskie konserwat<>
num ze złotym medalem, mając lat 13. 
WIm-ótce też rozpoczyna z młodszym o 2 
lata bratem Józefem, znakomitym piani
stą - również absolwentem paryskiego 
konserwatorium - koncerty po wszystkich 
miastach Europy. 

Bracia Wieniawscy prędko stali się sen
saeJą sal koncertowyeh. Bezprzykładne 
triumfy święcili zwłaszcza w Rosj:i, gdzie 
sława ich nazwiska ugruntowała się naj
trwalej ił. żyje dotąd w utworach Henryk-a. 
Popisy Wiieniawskich nie miały w sobłe 
nic z czczej wirtuozerii. "Było coś diabo
liemie niesamowitego w przedwczesnej 
dojrzałości duchowej, z jaką mali Wie
nd.awscy interpretowali np. "Sonatę Kreu
tzerowską" Beethovena, grając ją z pa
mięci" - pisze prof. Józef Reiss. 

DRUGI PAGANINI 

Nazwisko Paganiniego jest synonimem 
wdrtuozostwa. Henryk Wieniawski, tech
nik nie ustępujący z pewnością pod wzglę
dem sprawnoąci Paganiniemu, torował 
sobie drogę tylko środkami fenomenalne
go talentu. Zdumiewał techniką, lecz po
rywał przede wszystkim czarem swej de
m . cznej, uduchowionej interpretacji. 
Zywiołowy temperament charakłery:wwał 
go jako artystę i jako człoWlieka. 
Wewnętrzny niepokój gnał go po świe

cie i zmuszał do nieustannej wędrówki. 
Nie był w stanie nigdzie zatrzymać się 
na dłużej, choć obsypywano go złotem, 
płacąc najwyższe honoraria i proponując 
najzaszezytniejsze stanowiska. 

Nie potrafił żyć bez emocjonującej 
atmosfery sali koncertowej, owacja, hoł
dów i wyrazów uwielbienia. 

Przerzucał się z Paryża do Moskwy, to 
z Bruks$ na kontrakty kijowskie, gdzie 
zara~i~ t?:rtuny ił. tracił je od ręki. Gonił 
za pieniędzmi, by rozrzucać je z bezprzy
kładną lekkomyślnością. 

hzez 2 lata wyst~w~ w Am~ 
P6łn. wspólnie z gendalnym pianistą An
tonim Rubinsteinem i słynną pod6WC7.aS 
śpiewaczką Pauliną Luoca. Wyczel'Puj"cy 
tryb życia przyprawił go przedwcześnie o 
chorobę sercową. Zmarł w r. 1880 w Mo
skwie, po'Zbawó'ony środków materiał
nych(l), przeżywszy zaledwie 45 lat. 
Bawiąc raz w Warszawie, szykanowany 

przez carską policję, omadczył z oburze
ruem, że za caratu noga jego za życia nie 
postanie więcej w ojczystej stolicy. I slo
wa dotrzymał. Dopiero po śmierci spro
wadzono jego zwłoki. i pochowano na Po
wązkowSlk1m cmentarzu. 

"LEGENDA" WlENIAWSKIEGO 

Powstanie "Legendy", tej najpopular
niejszej kompozycji Wieniawsldego, łączy 
się z głębokimi osobistymi przeżyciami 
artysty 
Ideałem jego była Angielka, Izabela 

Ham-pton, późniejsza jego żona. Afekt 
oparty był na wzajemności, lecz rodzid8 
dystyngowanej panny ani słyszeć nie 
chciała o związku z artystą, którego nieład 
życiowy był dość powszechnie znany. Lecz 
gdy chodziło o zasadnicze sprawy, nie 
braltło Wieniawskiemu siły charakteru. 
Walczył o osobiste szczęście długo i upor
czywie, dopóki nie uzyskał upragnionej 
zgody. . 

W pewnym jednak momencie, kiedy 
zdawało mu się, że odebrano mu już 
wszelką nadzieję, wyśp!iewał na skrzyp· 
cach swą "Legendę", jako pieśń miłości, 
skargi i rezygnacji. Kompozycją tą miał 
-przeważyć szalę na swoją korzyść. 
Współcześni wspominają, że utwoTem 

tym za kazdym razem wyciskał łzy z oczu 
słuchaczy. 

ST. WOYNA-GWlA2DZmSKI 

... mogliśmy W ciągu pi~iu lat powojennych usunąć ślady 
miszczeń wojennych, oąbudowaliśmy naszą gospodarkę, 
nasze miasta i wsie. 

W odbudowanych i nowopowstających zakładach przemy
słowych i kopalniach produkujemy coraz więcej maszyn, 
tkanin, obrabiarek i traktorów. Wieś polska przechodząca 
stopniowo na wyższe formy gospodarstwa rolnego zabezpie
cza mieszkańcom naszego kraju coraz większe ilości zbót, 
mięsa, mleka i surowców przemysłowych. Niebywale szybki 
rozwój oświaty i kultury uzupełnia radosne przemiany 
w LUDOWE] POLSCE, kroczącej ku SOCJALIZMOWI. 

Kraj nasz, jako potężne ogniwo w światowym Froncie 
Pokoju, pod przewodnictwem Związku Radzieckiego wał
czy wespół z wszystkimi miłującymi pokój narodami prze
ciwko imperialistycznym podżegaczom wojennym. 

Zwycięstwo stanie się NASZYM udziałem I 

DZI ĘKI I DEI, 
której uosobieniem jest. Prezydent RP 

BOLf"SŁAW BIERUT 

i DZ ĘKI PRACY 
milionów takich jak 

WIKTOR MARKIEWKA 

WANDA GOSCIMIŃSKA 

FRANCISZEK APRYAS 

MICHAŁ KRAJEWSKI 

/ 
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(Amerykanizm w cyfrach) 

TURKSIB - to nazwa wielkiej linii kole
jowej, łączącej bezpośrednio Syberię z 

Azją środkową. 
Budowa tej olbrzymiej magistrali, długo

ści ok. 1500 km, rozpoczęta z inicjatywy .Tó. 
zefa Stalina, zakończona została przed 20 la-

Pro!. SchweHze.r, rektor UniweTsytetu 
w Bloomfield, oświadczył studentom na 
otwarciu toku akademickiego 1949-50: 

"Obielciywizm w nauezamu jest ab
surdem i niebezpieczeństwem, Chcemy 
na uniwersytecie uczyć amerykanizmu, 
a n ie obiektywizmu. 

* 
Książka H. P . Becka pl;, "LUDZIE, KTO

RZY KONTROLUJĄ NASZE UNIWERSY
TETY", podaje skład tzw. Rad Powierniczych 
30 najważp.:liejszych amerykańsldch wyższych 

uczelni. Do rad tych wchodzli 734 pow.i!e.rnJi.~ 

ków, w tym tylko 34 profesor6w - res2lta to 
bankierzy oraz przedstawiciele trustów ta~ 

kich, jak U. S. Steel. General Electric, Gene
raI Motors. Dupont de Nerru>urs. I tak np. 
uniwersytet Harvardzld jest pod kontrolą dy
rckt~rów Towarzystwa Akc. AmeriiCan Tele
pIlOne and Telegraph oraz banku Morgana. 

Ił 

Prrewodnioząr:y umiwersyteck'iej komdSlj1 
dla badania działalności. antyamerykańskilej 

;..- s'CIlator Canwell, ośw.i:adCZYł, 1\2:: 

"Ktokolwlek stw1ierdzi. że w USA :Istnieje 
dyskrymrinacja rasowa lub nieTówny podzlial 
d6br - ten jest komundstą". 

• 
Pro!. L. R. Bradley, długoletni wykładow~ 

ca nowojoil'skiego UiIlriwersytetu, 2lOstał zawie
szony w czynnościJach na czas nieograniczony 
za pomoc udziel()IIJ.ą hiszJpańskim ucoodźcom 

antyfaszystowslci!n. 

James Zarichny, prof. matematyk1i. pań

stwowego kolegi'Um w Michigan, został zwol· 
niony za tOo. że słuchał przem6wiemaa Winte
ra., jednegOo z 12 oskarżonych przywódców 
komundIstycznych. 

Prof. G. Parker został zwolniony za to, że 

MARIAN PIECHAL 

oświadcrz.ył, 1!Ż zanim przystąpi się do lcr-yty
koJWanJia teor.iJi Łysenkli., należy ją dokładnie 

przestudiować. 

W ciągu 1949 r. w podobny{:h warunkach 
odeocano katedry 39 profesorom wyższych 

uczelni w USA. Wdelu innych podało się do 
dymisji nie mogąc znieść systemu policyjne
go na umwersytecie. 

e 

W marcu br. odbyło się publiCZ'Ile auto da 
fe książlq napisanej przez prof. fitzyk!i. u'Illi
wersytetu COI'lllell, dr H. A. Bethe, na temat 
moralnych i Społecznych skutków brom ato
mowej. Cały nakład książkd został spalony 
w drukaTIlii przez komisarza poliC)'lj'nej bry
gady c>d spraw atomowych. 

Ił 

RektOlr uniwersytetu Miclrlgan, Ruthven, 
stwt!Jerdzlił w raporcie pdsam.ym dla prez. Tru
mana, :itż wśród wIeCIIi i m!od.2ńeży amerykań
skilej masowo r0'ZiWli1a się loomplek! strachu, 
w wynriku przysłuclllilwaniJa slę rozmowom 
osób dorOSłych Q bombach atomowych. Ruth
ven zapronował zwalcza. tego !rompleksu 
za pośrednictwem kadr nauczyclielskich. Nie
s1Jert;y, okazało się, że nauczyciele równi~ż się 

boją· • 
W rokJu 1940 w Stanach Zjednoczonych by

ło 20 Il1'il!OC>nów analfabetów, tj. jedna siódma 
ludności. W roku 1949 nie było odnośnych 

statystyk oficjalnych, lOOll według ośw:iadcze
nm senatora Kilgore ze Stanu WirgfunJia. co 
I[la:~'mrrlli.ej 10 mHdlon6w o':>ywate!i arne;rykań

slclch nie ma ukończonych 5 oddzia~0w s:r .. k~ 
ły powszechnej. ,,Ame:1c3n M"gazine" po
daje, Iili okołOo 6 m1i.l:iKlnów dzieci w W1ieku 
5-17 lat ruie uczęszcza w ogóle do szkoły. 
Powodem tego. jest przede wszystlcim bral{ 
środk6w materialnych. Ustawy USA n1e 
przewiduJą pomocy państwowej dla szkol-

uictwa. W roku 1947 wniesiono w Kiongresie 
projekt ustaIlXYWienia państwowych stypen
drl.ów dla uczącej się młodzieży - lecz vetOo 
zło:ż;one przez prez. Trumana uniemożliwiło 
reaJ.d:zJację tej doruiJosłej ustawy. 

* 
"Absolwenci uczelni pOSiZUkująr:y prar:y 

w roku 1950 muszą być przygo1Jorwanj na naj· 
gorsze" - pisze "U. S. NeWlS and World Report" 
li dnria 24.3. 1950 r. "Dyplom nie jeg!; gwalI'an~ 
cją znalezienia odpowiedniej pracy w roku 
1950". S. Wolfbein i H. Goldst~in w artykule 
"Co czeka amerykańską młod7Jież, kt6ra 
ukończyła studia w 1949 r:" - piszą: ,,Ab
solwenci, którym nie uda się m.aleźć odpo
wiedni.ej posady, winIlii przyjąć pracę woź
nych lub gońców". 

OJiicja1ne statystykIi uj'awniają, iż póltora 
miJ.iQna bezrobotnych to ludzie z wyższym 
wyksztaJlcenruem, kt6rzy nie wiedzą, co zrobi~ 
ze swymi dyplomamJiJ! 

* w Związku Rad:11ieck:lm w roku 1949 - 450 
tys. mqodyob specjaliStów ukońcrzyło wyższe 
uczelnie :f techniczne lieea. Wszyscy przystą· 

pil!I natychmdlast do pracy w swoim zawodzie. 
Zapolt!rzebowaDJie na specjalistów wzrasta 
z każdym roklJem. 

W pioowszym kwartale 1950 r. na wyż

S7lych uczelniach radzieckich studlik>wało 

1.132.000 os6b, tj. o 100 tysięcy więcej niż 

w l kwartale 1949 r. W szkołach podstawo
wych średm.rioh, technicznych i uczelniiach 
specjalnych uczyło snę w pierwszym kwarta
le 1950 r. 36,4 miliona osób - prawrie o 2 mi
l!iJony więcej n:iZ w pierwszym kwartale roku 
ubtiegłego. I.JIic:z;ba ucząr:ych &ię w ZSRR na 

ty. . 
"Tul'ksib" odegrał doniosłą rolę w dziele 

gospodarczego i kulturalnego rozkwitu socja
listycznego Kazachstanu i republik środkowo
Azjatyckich. Wzdłuż magistrali powstały 
dziesiątki nowych miast i osiedli. 

"Turkib" jest obecnie jedną z najnowocześ
niejszych i najlepiej wyposażonych w nowo
czesny sprzęt techniczny magistrali kolejo
wych w ZSRR. 

DZIEŃ PTAKóW jest w ZSRR organizo
wany wiosną corocznie już od 1926 r. Je

go zadaniem jest zaznajomić szerokie masy 
społeczeństwa, a przede wszy8tkim młodziei 
szkolną, z pożytkiem, jaki przynoszą człowie
kowi jego skrzydlaci sprzymierzeńcy, chroniąe 
pola i ogrody przed szkodnikami. 

Tysiące uczniów we wszystkich zakątkach 
rozległego kraju radzieckiego szykują na ten 
dzień skrzynki - sztuczne gniazda dla p:,a~ 
ków i zaznajamiają się z ich życiem. W "d7.ip-ń 
ptaków" te sztuczne gniazda zawiesza się na 
drzewach w sadach, parkach, lasadl. 

PARA SZPAKóW w okresia karmienia pi
skląt niszczy ponad 7500 chrabąszczy i ich 

pędraków. Żyjący w środkowej Azji szpak 
różowy zjada dziennie do 200 gram6w sza
rańczy, a jeden gawron w czasie orki niszczy 
do 400 drutowców, tych najniE'bezp;eczni~J
szych szkodników buraka cukrowego. 
Wielką korzyŚĆ przynoszą również rolnictwu 

i inne pt;lki, zwłaszcza te, kt6re niszczą my
szy, jak np. sowy. Jedna mysz zjada w ciągu 
roku 2-3 kilogramów wyborowego zi.arna, 
u suseł - 16 kg. Łatwo sobie wyobrazić, ja~ 
kie straty powoduje milionowa armia tych 
szkodników. I tu człowiekowi przychodzą z po· 
mocą ptaki. Tak np. sowa nisz<!zy miesięcznie 
od 85 do 128 myszy. 

Na Ukrainie dla ściągnięcia. ptaków drapic?_ 
nych na pola opanowane przez my 57.y, usta
wia się obecnie specjalne żeL'dzie wysoko§ci 
3-4 metrów z poprzeczką u gry :y, ally ja· 
strzębie (i inne drapieżce) miały !{dzie przy
siąść dla odpoczynku i wypatrywa.! zdollyc7.. 

wszystkJich stopniach i we wszystkicll dzle- ~ 5 · I t t 
dzinach nauki wynosi obecnie 55 milion6w ~ tysięcy a emu ..• 

Z. K. 

osób, tj. przeszło 25% ludnośCi Związku Ra- a Odkrycie archeologów radzieckich 
d2lieckiego. • 

Badim1a archeologa radzlieckiego Tatla.n,. 

SYN LUDU*) 

Pasek, profesora Instytutu Historii i Kultury. 
i'tr.:::zerryły znacznie naszą, wiedZQ i rzuoUy 
nowe światło na życie i obyczaje Judów, za
mieSZkujących 4-5 tysięcy lat temu doliny 
Bugu, Dniepru i Dniestru. 

Za prace te prof. Tatiana Pasek odznaczona 
zustała ostatnio premią Stalinowską. 
Najważniejszym osiągnięciem ekspedycl 

naukowej, wysłanej przez Akademię Nauk 
ZSRR w 1949 r. do jaru PoIiwanow w okrt:
gu Czemihowskim, na ldórej czele stała prof. 
Pasek, było odnalezienie oSady, uwaia.neJ za 
jeden znajwcześniejszych przykład6w 6w. 
cq;esnej lmltury. 

Książka sekretarza generalnego Komuni· 
stycznej Partii Francji, Maurycego Thoreza, 
ldóra. przed kilku dniami ukazała się w prze_ 
kładZle polskim, to rodzaj autobiografii w 
której jednak więcej jest Wliadomości rzJ 'W~ 
j6w ruchu Il"Obotni-czego we Francji i prze
wodnJiczki tego ruchu, Komunistycznej Partii 
Francj1, niż fakt6w i ciekawostek z os-obirste
?O życia generalnego sekret.arza tej Partii, 
Jednego z najbardziej rz:asłużonych szermie
rzy ruchu robotniczego we Flrancji, pra.wdzl~ 
wego syna jej ludu. Wynik to nie tylko 
skromilośc:i, lecz przede wszystkim głębokie
go przekonania, że książka jest orężem w 
walce o idea'ly, które człowiek reprezentuje 
'1 że życie osobiste człowieka jest tym war
tościowsze, im bardziej jest podporządkowa
ne służbie i rreali.zacji ideałów na pożytek naj~ 
szerszych m as ludu pracującegOo. 

Życie Maurycego Thoreza 00 naj młodszych 
lat poświęcone było świadomej walce o 
uświadomienie ideowe i następnie wyzwole
ruie społeczne proletaria.tu francuskiego miast 
i ·wsi. 

K>:iążka Thoreza opowiada o dzliejach tej 
walki. 

O sprawach osobisty<;:h mówi w mej autor 
tyUm wtedy. kiedy mają Oone ścisły związek 
ze snrawa.mi ogólnymi, cze sprawami ruchu 
robotn:czego, walki klasowej. partii i narodu. 
Jest to więc nowy r'Jdzaj autobiografii, w 
której materiał subjektywny podporządko
wany jest materiałowi obiektywnemu i któ
rą wobec tego moŻID.a by nazwa~ autobiogra· 
mą p Cllityczną . 

Ksiażka składa snę IIJ ośmiu rozdziaqów, z 
których t. 7.1l~0 p;erwszy, opiSUjący młodośC 
autora i drogę dojścia do Parbii, jest ściśle 
osobisty i w dawnym znaczeniu tegQ słowa 
autobiogra [jczny. Pozostałe siedem rozdzia
łów. to dol'ładne dzieje ruchu robotniczego 
we Francji z Komunistyczną Partią na czele 
od zokcń('7?n'a pierwsz.ej wojny światowej aż 
do nC\szych dni. 

Nie znaczy to jednak, aby posta~ Maury-

cef'O Thoreza była w tych rozdzIałach nie
obecna. 

Przeciwnie występuje 000., ale w ścisłym 
pO"li,zaniu z naiwaŻIliejszymi Wypadkami, 
z.darz"nbmi i faktami ruchu robotniczego 
oraz Kcmunistycznej Part:iJi. we Francji. 

• Maurice Thorez: Syn ludu. Sp6q. Wyd.
.,Ksiąika i Wiedza" - Warszawa, 1950 rok, 
str. 184. 
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Od momentu bowiem, kiedy Thorez wstą
pił do Pa.rbi!i. osobiste jego życie podporządko
wane zosta~o bezwzględnym dyrektywom 
dobra Partii, jej dzieje i perspektywy rozwo_ 
jowe stały się dziejami osoh.istymi jej przy
wódcy, który los liw6j związał n1erozerwal. 
nie cz losem Wy.lowoleńczej walki proletariai1l 
francuskrlego i międzynarodowego ruchu ro
botniczego. 

Maurycy Thore.zJ urodził się 28 kwietnia 
1900 roku w Noyelles-Godault, małej w.iosce 
górniczej w Północnym Zagłębiu Węglowym 
Francji. Jako syn i wnuk górnik6w młodość 
miał bardzo ciężką - I'Jd weclństwa niemal 
musriał stanąć do prar:y wrobkowej, a.by po
móc rodzioom. 

Pierwsze jego wspomnienia, to miejscowe 
strajkli. robotnicze, wśr6d których ba;rdzo 
czynny udział braM jegł) rodzice i d.zi'adko
wle. 

Gdy brakło prar:y w kopalni mały Th~ 
najmował się do roboty w polu u okol.d=ych 
gospodarzy rolnych. 

Podczas pierwszej wojny światowej praco
wał jako parobek wiejski, a potem jakOo ho
lowca barek (lJ ładunkami drzewa na rzece 
Sommię. 

Po~ koniec wojny światowej dochodzi go 
wstrząsa.jąca wieść o wybuchu Wielkiej Re
wolucji Proletal'iackiej w Rosji. 

Dotychczas:owa jego bardzo inten.s~ 
lektura, złożona przeważn!ie 'lJ dzieł utopistów 
francuskich i p''.>wieści naJturalistycznych 
wzbogaca się o nowe dzieła, pisane przez 
marksistów. które ostatecznie ukształtują 
jego postawę polHyczną, jego psychikę i jegCJ 
ehalI'akter jako świadomego działacza spo
qecznego. 

RJedy w roku 1918 władze francuskie po
wołują go do służby wojskowej i skierowu.lą 
do marynarki wojennej, Thorez występuje 
już jako świadomy sworich zadań i cel6w 
ide'Jwych polityk. Dlatego zaraz po odbyciu 
służby Thorez w marcu 1919 roku wstępuje 
do istniejącej wówczas we Francji Partid So
cjalistycznej, walcząc o przyłączenie jej do 
nf MiędzynaJI'odówki, co też w następnym 
roku zOstało uwieńczone pomyślnym skut
!ciem. 

Od tego momentu datują się we Francji 
pełne bohaterstwa d:zlieje Partii Komunistycz
nej, której najwybitniejszym przedstawlcielem 
a wkrótce przewodnikiem i wodzem stanie się 
Maurycy ThOorea 

Jego zasługi uczcił ruiedawno cały św:Iat 
międzynarodowego p:rpletariatu z okazji pięć
dziesięcioletniej roczrucy Jego urodz:in. 

W ho'łdach i głosach uznania nie brakło 
także zaszczytnej opinLi. samego Stalina dla 
niezłomnego szermierza spraw ludu we Fran
cji i nieusiraszonego bojownika międzynaro
dowej jedności. proletariackiej. 

Ta walk.<l o jedność i międzynarodOowoś~ 
ruchu robotnkzego we Francji cechuje od 
początku całą działalność polityczną Maurry
cego Thoreza i jest tytułem jego największej 
zashlgi. 

DZJi.ęki tej walce powstaje we Francji po 
roku 1929 szeroki Front Ludowy, opierający 
się skutecznie ostat=ej faszyzacjI Fram.cji 
eJ OSławionym pułkownikiem de la Rocqdem ~ 
cagoulardami IlJa czele jako piątą kolumną 
Hitlera. 

W okresie wojny domowej w HiszpanLi. 
Thorez demaskuje dwulicową politykę ro~ 
maitych Blum6w :l Lavalów już wtedy jaw~ 
nych li. płatnych zdrajeów naa-odu francuskie
go. 

W okresie Monachium Thorez zwalcza kli
kę sprzedawcrz.yków, protestuje przeciwko 
bezkarnym aneksjom Hitlera, nawołuje do 
zacieśnienia więzów przyjatni i miiJoitarn.el 
łączności ze Związkiem RadzieckJim, jako je
dynym sposobem zapobieżenia wojny. 

Po wybuchu wojny Komunistyczna Partia 
Fr,ancji staje na czele podzliemnego Ruchu 
OpoiIU ,skutecznie walcząc It okupantem 
zmarując z narodu hańbę Petainizm".. 

Jednocześnie prowadzi politykę coraz więk
szej wspó'łpracy i łączności ze Związkiem Ra.. 
dzieckim, jako jedynym gwarantem pomyśl· 
nego zak'.>ńczenia wojny i obr6ceni-a zwycię
stwa na korzyść najbardziej przez wojnę po
krzywdzonych mas pracujących całego świa
ta. 

Po wojnie Komunistyczna Partia Francji 
na czele z Thorezem staje do odbudowy znisz
czoneg>Q kraju, zwalcza plan Marshalla, bro
niąc Francję przed nową okupacją, okupacją 
do1alI'a, zwalcza renegacką klilkę Tita, bie· 
rze wydatny i skuteczny udział w akcjach na 
rzecz pokoju, reprezentując najlepsze trady
cje narOGU Jirancuskiego, stając się jedyną si
łą napędową jego dziejów współczesnych. 

Taka jest w streszczeniu zawartość ksi~ki 
Thoreza pt. "Syn ludu\ 

Prowadząo prace wykopaliskowe, natra-
fiono na szczątld dVlUdzbowego pomiesZCtZe. 
ma o ścianach i podłodze z kamienia. We
wnątrz znaleziono przeszło trzysta sztuk r6ż. 
nego rodzaju broni z Ju-zemienia, około sta 
naczyń, wielką ilość haczyków spCT2ądzonycb 
z kości f;Wierzęcych i ltiici ryb, a także ślady 
tkanin w pcsta.cl odcisków na gli!'Janych na, 
czyniach, stl'7ępki nied i miedziane ozdoby, 
szYałl!. l są>Ukil 

Stwierdzono, że szydła kute były w metala 
na zimno, o ponieważ w okolicy tej me ma 
pokład6w mied7J1, uznano to za dowód, że 
wśród ludów zamiesZkujących te okolice ist
niał handel wymienny z innymi kra.ja.mI.. 

Stwierdzono również, ze wyroby miedziane 
znajdowały się w temperaturze nie wyższej 
niż 300 stoPni. Ptnwala to przypuszczać, że 

dom uległ zniS'LCZeniu wskutek pożaru, co tlu
maczyło by również dużą ilość pozestawioneJ 
tam broni. Można również sądzić, ze w po

mieszczeniu tym znajdował się niewielld 
warsztat wyrobu broni dla handlu wymien. 
nego. 

SIady tkanin nie pozostawiają wątpliwoścI. 
że mieszka.ńcy tej okolicy znali już sztukę 

tI.acką i że używali niCi pochodzenia rośIln. 
nego, wyrabianych prawdopodobnie z konopi. 
Premię Stalinowką otrzymał również mIo· 

dy archeolog A. Ocbladnikow, który przeby. 
wał cały ubiegły rok z eltspedycją naukoWlł 
w Buriat Mongolii 

W pobliżu miasta Ulan Uda ekspedycja od. 
kryła najbardziej na północ wysunięte ślady 
Hunów. Przestrzeń, na której ekspedycja. 
Ochladniltowa prowadziła badania, liczy 2 ty. 
siące metrów kwadratowych i otoczona jest 
czterema. murami Obronnymi. O ile zdołano 
stwierdz· Ć, była to forteca, zniszczona praw· 
dopodobnie przez pożar w czasie oblężenia. 

W dwóch dużych i przeszło 100 małych do
mach ekspedycja znalazła metalowe przed. 
mioty, naczynia z brązu i kamienie młyll. 
skie. , 



WCZAS,ACH 
Spokojny i na !gÓł dość monotonny tryb 

tycia pędzili wczasowicze w pensjonacie 
"Kwiatek", byli jednak z tego zadowoleni. 
D~wano im dobrze jeść, u stóp pagórka szu
mIało zawsze błękitne morze, a wieczorem 
na wera.ndzie ktoś brzdąkał na fortepianie ... 

Nie był jednak z tego stanu rzeczy zadowo_ 
lony kierownik pensjonatu Pitonow. 

- Co z tego, że im dajemy dobrze jeść, 
a w kwestii kulturalnych rozrywek nic nie 
robimy - narzekał do swego pomocnika Bur
jakina. 

No, tak - przytaknął Burjakin, który zna
ny był z tego, że umiał organizować masowe 
zabawy. 

I tak na prośbę Pitonowa Burja,kin wziął 
się do roboty. Wieczorem wisiały, na ścianach, 
przybite pluskiewkami - ogłoszenia: "Dzi
siaj o 21 wieczorem odbędzie się wieczór ar
tystyczny. Stawiennictwo obowiązkowe. Kto 

Omyłka 

- Ppprzepraszam ... chyba się pomyliłem ... 

- Tak. Bank znajduje się 20 metrów dalej. 

Ryszard Brudzyński 

Ballada o wróżce i o ciotkach 
2yją ciotki dewotki, 
(Pono stronią od plotki) 
Pewną wróżkę uznają i już. 
Wszystkie wieści bez treści 
Każda ciotka wprost pieści, 
Bo ta wróżka ma kontakt zza mórz. 

To nie żarty. Są karty 
I pergamin rozdarty, 
Czarna ksiega, piszczele i kot, 
Jakaś mara: kotara, 
Czarna wróżka, nie stara, 
Przed nią kula, w niej lampa i knot. 

Wróżka mruczy na stronie, 
Składa dłonie, knot płonie, 
Potem czyta z płomienia i z kart, 
Że już wkrótce się zacznie, 
Tak niebacznie, nieznacznie .... 
(To nie kłamstwo, nie wymysł, nie żart). 

Jak uderzą - to leżą, 
Same włosy się jeżą ... 
Wróżka r.tlrUczy coś ciotkom z nad ksiąg, 
Ciągle czyta i czyta -
(Oczytana kobita, 
Nic dziwnego, że czyta też z rąk). 

Czyta ciotkom z płomienia 
Ich pobożne życzenia, 
(Z ręki czyta nieróbstwo jak z nut), 
Tylko spojrzy na karty 
Lub perg~mjn rozdarty 
I zapewnia, że zjawi się cud. 

Dzisiaj ciotki dewotki, 
Które stronią od plotki 
Zapukały 11 wróżld do drzwi, 
Lecz u wróżld zamlmięte. 
Może skoble zaklęte? 
Może wróżka z diabliskiem dziś spi? 

o nie, nie śpi dziś wróżka, 
Dawno wstała już z łóżka, 
Poleciała jl ż do szkół i burs, 
Choć z ltart c z y t a - nie zwłóczy -
Abecadła się uczy, 
Zapisała się bowiem na kurs. 

chce produkować się, musi zawczasu zgłosić 
się do mnie. 

Burja,kin 
O wpół do dziewiątej Burjakin nie wypuścił 

już nikogo z pensjonatu nawet na spacer 
i zapchał zdziwionymi wczasowiczami jadal
nię. 

- Obywatele - darł się Burjakin - roz
poczynamy! Jako pierwsza zgłosiła się na wy
stęp Lusia Poddubna, ośmioletnia córeczka 
towarzysza Poddubnego, który nas poi i kar
mi. Lusia, chodź tutajl 

Lusia Poddubna miała cieniutkie warkoczy
ki i podobna przez to była do zapłakanego 
szczura. Zaczęła czytać wiersze . 

... Musimy iść szeregami... 

... Z czerwonymi sztandarami... 
Lusię wspaniałomyślnie nagrodzono o1da!!

karni. 
- A teraz niech ktoś zatańczy - ogłosił 

Buriakin. O, wy, obywatelu będziecie tańczyć 
- surowo spojrzał przy tym na cichego bu
chaltera, cierpiącego na nadmiar kwasów, 
a sam siadł do fortepianu i zagrał kozar.zka. 

Buchalter westchnął i ku ogólnemu zdziwie_ 
niu nagle zaczął przebierać nogami. 

Tańczył z przygnębionym wyrazem twarzy, 
ale tańczył. 

Ludzie zaczęli się rozchodzić. Burjakin łapał 
za rękawy wychodzących. 

- Obywatele! Nie rozchodźcie się jeszcze. 
Zaśpiewajmy. Zaczynamy! 

Na drugi dzień Burjakin prowadził wczaso
wiczów na wycieczkę. Musieli iść czwórkami, 
środkiem ulicy. Przy zwiedzaniu dworu hra
biego Kiparisowa mówił: 

- Tu, obywatele jest pokój stołowy. Tu, 
feudałowie, nasyciwszy się krwią ludu, spoży
wr li swe owoce. Tu wisi obraz. Kobieta 
z dzieckiem. . 
Był to obraz Madonny.· 
życie' w pensjonacie stało się ciężkie. Zło

wrogi cień Burjakina padł na biały domek 
nad morzem. 

Ludzie uciekali przed Burjakinem. Przekra
dali się, jak złoczyńcy na niedostępną polan
kę w parku i tam dopiero beztrosko tańczyli, 
śpiewali i opowiadali sobie wesołe anegdotki. 

Pewnego razu schowani na polance szczę
§1iwcy, słuchali basa Burjakina, któremu uda_ 
ło się schwytać kilku kuracjuszy. 

- A teraz, obywatele zagramy w kotka 
i myszkę na nowy sposób. Wy będziecie ko
tem - kapitałem, a wy, obywatelko, jakby 
roboczą myszką. No, zaczynać! Kot dogania 
myszkę. Jazdal! Jazdall 

W amerykańskiej psiarni 

- Jeżeli chcesz kość - to musisz pięknie 
zaszczekać do mikrofonu, mój Tituniu! 

Horacy Safrin -
Fraszki pOlit,yczne 

SZANTAZ ATLAN':YCKI 

Ci, którzy co dzień świat mitami 
karmią 

o superbombach i "talerzach" 
lotnych, 

mogił naprawdę poszczycić się 
armią: 

rosnącą stale armią -
bezrobotnych. 

PROBLEM BLISKIEGO 
WSCHODU 

Choe się wstydliwie prawda 
ukrywa, 

za łgarstw się chroni okopy, 
na wierzch wypłynie w końcu 

oliwa ... 
z iracko-saudyjskiej ropy. (s) 

A wieczorem tego dnia Pitonow i Burjakin 
czytający gazety, zbledli. Ich wzrok przykuła 
jakaś notatka: Jakiś student przejechał się 
nielitościwie po nich obu: 

,,zamiast rozrywek kulturalnych gwałtem, 
po prostu, karmią nas jakąś idiotyczną mie
szaniną .. ," I tak dalej. 

Po trzech dniach Burjakina nie było. 
Opr. R. T. 

Wzorowa karność sportowo 

Brodate dowcipy 
W SĄ.DZIE 

Sędzia (do starszej pa;nny): ne pani 
ma lat? 

Ona (zalotnie): Widziałam dwad~ie
ścia cztery vyi.osny. 

Sędzia: Wobec tego ile lat pani była 
niewidomą? 

POMYSŁOWY 

- No i cóż, Jasiu! 00 będziesz robu, 
jak urośniesz? 

- Zapuszczę długą brodę. 
- A to po co'! 
- Aby nie potrzebować myć calej 

twarzy. 

ZIMNA KREW 

W restauracji siedzi dwóch znajo
mych. W pewnej chwili jeden z nich 
wstaje, podchodzi do wieszaka, zabiera 
swój płaszcz i kładzie go na krześle 
obok stolika. 

- Ach co za przesadna ostrożność -
mówi drugi pan. 

- Być może - odpowiada spokojnie 
ostrożny jegomość. Wolę jednak mieć 
plaszcz p1'Zy sobie, zwlaszcza, że widzia
lmn przed chwilą, jak jakiś obcy jego
mość bez żenady wciągnął pański płaszcz 
na siebie i niespostrzeżenie wyszedl. 

KONIECZNA OBEONOSa 

- Dlaczego tak późno przychodmIl 
do 8z7coły"l 

- Tatuś mnie bardzo potrzebował, 
proszę pana pSOTa. 

- A czy tatuś nie mógł się obejśó 
bez ciebie? 

- Nie, proszę pana psora. 
- Dlaczego? 
- Bo to ja miałem dostać w skórę, 

proszę pana pSOTa. 

PAN PROFESOR 

- Wie pan, panie profesorze, w ubie
głym roku tak nieszczęśliwie upadłam 
na lodzie, że leżliłam sześć tygodni. 

- 00 pani mówi! l nie zmarzła pani'. 

W MIEJSOOWOSOI KURAOYJNEJ 

Gość: Przy}echalem tutaj już przed 
dwoma tygodniami i teraz żałuję, że już 
wtedy nie odwiedziłem waszej restau
mcfi. 

?H 
... Wówczas .ta ryba, którą mi dziś po_ 

dano, musiała być zupełnie świeża. 

"'ull.:l I&azio. pisze ••• (Rys. Kazimierz Grut) 

Wacław OlszewskI 

FRONT 
Przed czołgi oszczerstw i kły bagnetów 
- dumną zaporę dymiących fabryk, 
warkot traktorów, dłonie kobiety, 
żłobków fabrycznych kwilące chabry. 

Lufom plującym krzykiem i wzgardą 
i pięściom zbrojnym w dolar i bluff 
- mury pszeniczne i łany harde, 
przeciwl1)t~iczą zaporę - śpiew. 

Pułkom bankierów, armiom Mamony 
maszerująnym z zysku sztandarem -
bruzdy na czołach naszych uczonych, 
żyły na rękach żywiących naród . 

Bakteriom fałszu, atomom wzgardy, 
nożom spowitym w flagę pokoju -
uśmiech i radość i walka twarda 
- radości z pracą obronny sojusz. 

Prżeciw brzęczącym szablą jełopom, 
podpalającym wygasły lont 
- z fabrylt i śDi1:hrzy kopiemy okopy 
- uśmiechniętego trudu - front! 

Tadęusz Gicgier 

FRASZI(I 
kONIEC EPOPEI - CZYLI 

UCIEKINIER NA FORMOZIE 

Kiedy sam na sam został 
z Samem, 

Sam rzekł: "Masz jeszcze jeden 
czek. 

Opłać nazwiska swego zmianę -
panie marszałku Czang-Kai

Zbieg. 
(g) 

MONARCHA ATEI'lSKI 

Gdy naród narzeka 
On udaje Greka. (g) 

Amerykański dziennikarz 
w Polsce ••• 

I jego książka o Polsce 
l'ANORAMA nr 20 (144) 3 



STUDIUM 

M. Liburkin 
Białe zaczynają i wygrY\\Taj/ł. 

1 zaszczytna wzmianka w tegorocznym 
konkursie kompoz. studiów R S FRR 

1. K e2! f1HI 
2. Kxf1 gh 

Czarne przesłoniły pierwszą linię, stwarza_ 
jąc podwójną groźbę: hetman albo wzięcie 
wieży z remisowym wynikiem. Następt:;ją ata
ki dla zyskania tempa wieżą, na co czarne . 
odpowiadają serią zabawnych "un;ków···. 

S. Gb7+, Kd7! 4. Gc8+, Ke8! 5. Gd7+. 
Kf7! 6. Ge8+, Kg8! 7. Gf7+, Kh7! 8. Gg8+. 
Kg6 9. Gh7! 

Nareszcie król został przyparty do jnuru 
i białe muszą wygrać. 

Końcówka 

Końcówka: Wleza z gońcem przeciwko wie
ży jest b. ciekawa l zdarza się dość często 
W partii. Powyżej podajemy słynną pozycję 
Filidora (druga po. XVIII w.). Druga znana 
pozycja wygrana powstaje z przesunięcia 
wszystkich figur o jedno pole na lewo (pozy
cja Lolli). 

Jeśli ktoś z początkujących szachist6w 
z pomocą podręcznika przestudiuje rozwiąza
nie i utrwali je w pamięci, jest (według na
szego zdania) dostatecznie cierpliwy, aby 
zostać mistrzem szachowym. Jeśli ktoś znaj
dzie rozwiązanie samodzielnie, na pewno jest 
przyszłym arcymistrzem ... 

Wydown· CtY/O nadesłane 
OSTROWSKi Mikołaj. JaJt ha.rtowala sle staJ. -

Str. 428. Warszawa 1950 (Wyd. ..Prasa Woj
skowa" = WPW). Cena zł 200,- (na lepS'Zym 
papIerze - zł óOO.-. 

AUEZOW Muc'htaJr. Syn Kazaehstanu. (Abaj) , -
Powieść. OLęść I. Str. 416, 1950 ("Czytelniilk.": 
BWP>. 

KRASZEWSKI J. I. Interesa lamilJ1jne. - Pow~eś6. 
tO'.ll1 I-II: str. 280, t. III-IV: str. 232. 1950 
(..Czytelnilk "). 

, c 
pod l'edakcją K • . Makol'czyka 

Rozwłą.zanie 

studium G. Lommera z nr 14 "Panoramy" 
Pozycja wygllłda nienaturalnie tzn. praw

dopodobieństwo, aby wydarzyła się w mniej 
więcej ro~ądnie przez obie strony rozgrywa
nej partii, zbliża się do zera. Usprawiedliwie
niem tak sztucznego ustawienia figur jest 
oryginalne i w pewnym sensie rekordowe roz
wiązanie. Zauważmy, iż białe nie mogą doro
bić hetmana, gdyż po :).. ba H przeciwnik 
broni się manewrem 1 .•• Wh5! z groźbą het
mana na bl i następnie na' dl i po KgS, Hxh5 
czarne są w pacie. Jedyną drogą do zwycię
stwa jest 1. ba W i białe dorabiają kolejno 
6 wież (!), poświęcając je na h8. W ten spo
sób oczyszcza się siódmą linię z własnych pio-

n6w i Wall przez a'1 zdobywa punkt oporu na 
h7. Czarne mogą jeszcze kontratakowa~, lecz 
wreszcie przegrywaj,. 

Pozycja lU' l. 
Czarne zamatowały w a pottUni~aeh: 

1. Hg2+! J 

Turniej w Budapeszcle 
Po trzynastu rundach prowadzi nadal Bo

lesławski S p. i jedna odłożona. w lepszej po
zycji z Szabo. Na drugim miejscu Keres 
i Bronstein po 8, dalej Smysłow 7, Najdorf 
i Kotow po 61/2, Stahlberg 6, Lilienthal 51/!, 
Szabo 41/2(1), Flohr 4. Bolesławski i Ke:res 
nie przegrali dotąd ani jednej partil 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją Wł. Luboaara I R. Mlałkowskiego 

1. REBUS 

Rozwiązanie składa się z 4 słów. ("Ed-Ka"). 

2. KRZYMWKA 

Poziomo: Al. Chwalca. Bl. Srodek zmięk
czający wodę. B6. Flisak. Cl. Droga bita. C7. 
Skrót używany w adresach. Dl. Spójnik ła
ciński. D4. Choroba u koni i wołów. ES. Ptak 
brodzący. F2. Pamiętnikarz polski. F8. Nuta. 
Gl. Niewolnik. G5. Głosowanie za pomocą ga
łek lub kartek. Hl. Mgła unosząca się nad 
terenem wilgotnym. H6. Czołg. 11. Choroba 
oczu, zaćma. 

Pionowo: lA. Kwiat. 1G. Okres czasu. 2A. 

wyro pod adresem: swa "Czytelnik", Dział 
Rozr. Umysł., Łódź l, Piotrkowska 96 pok. 207. 
Rozwiązania z nr 15 "Panoramy". 
l. Rebus świąteczny: Wesołych świąt eki

pie szaradzist6w - "Kasta"l (w .,e" Soły-e, 
h-świątek-i-pies-Zara-d-si- st6wloa -
sta). 2. Szarada: Pi-san-ki. 3. Kalaml.ur: 
Uroczystość (u ,,1'0" czystość). 4. Potrójny 
anagram: Sękacz-sęczka-skaezę. 

Za rozwiązanie wszystkich zadań nagrody 
wylosowali: 1. Psarska Zofia, Libusza, p-ta 
Biecz; 2. Daniel Maciej, Łódź, Gdańska 77 a. 
i S. Sobolewski Stanisław, Ziębice, Wojska 
Pol. 1 m. 4. 

Nagrody pocieszenia wylosowali: 1. Kucz
ko Czesław, Szczecin, Małopolska 60 - 4, 
i 2. Szymański J 6zef, Szczecin, BoI. śmiałego 
11-14. 

Nagrody wysyłamy poczUł i prosimy o po
twierdzenie ich odbioru. 

Dziki Zachód 

- Hello, Dad - krowa zdechła! 
_ Przeklęte szczeniaki, mówiłem. żeby nie 

włączać radia, kiedy mówi Truman! (F) 

NIESZOZIPśLIW A MIŁOśtJ 
- TaJc) pani) kochalem się trzy razy 

i zawsze nieszczęśliwie. 
- Biedny pan. A jak to było' 

Ze śwIata hoblet 
--------~~---------------------

W ogródku działkowym 
- Co robi kobieta po pracowicie spędz~ 

nych godzinach w biurze? 
- Jedzie lub idzie do ogródka działkowe-

&'O i sadzi tam kwiatki, sieje p!etruszk~, map. 
lhewkę i inne jarzyny. 

- A w czym ••• 

- Oczywiście w ziemi! 

- Ale nie w czym sadzi, tylko w C'lI1JIł 
idzie T 

- W sukni kretonowej, kt6rej model za,. 
mieszczamy obok. Materiał na suknię moa 
być w groszki. w kwiatiti lub w inne deserue 
jarzynowo-kwiatowe. 

W chłodniejsze dni pracowite niewiasty 
ubierają się w lIPodnie (najchętniej w płó
cienne), chroniące nogi przed podmuchami 

wiatru, tudzid przed uką·szeniami komar6w. 
Pieska można zabrać ze sobą tylko w tym 
wypadku, jeżeli nie będzie deptać grządek. 

Zo-Ta 
.A!JDRIDGE J. Orzeł morski. - (Uwolruenie wWe~ ... 

ruiów z GavdJosl). Str. 96, W.wa 1949 (WPW: 
Blbl. żołnierza, Ser. I, tom 11). Cena zł 90,-. 

Przystań. 2F. Tektura smołowcowa. 3A. 
Wzniosła pieśń pochwalna. 3E. Kaftan męski. 
4A. Niebieski barwnik roślinny. 4H. Symbol 
pierw. chem. 5C. Student w Turcji. 6A. Gra 
japońska. 6D. Umieszczenie kapitałów. 7A. 
Imię męskie. 7G. Roślina ozdobna z rodz. 
krzyżowych. SA. Powłoka ścian budynku. 8F. 
Sznur zapalający nabój. 9A. Imię męskie 
arabskie. 9E. Utw6r Gorkiego. ("Mata"). 

- Pierwsza moja ukochana wysz'la za innego) druga wyjechala z kraju. 1-:-_______________ _ 

A trzecio/l Ameryka w służbie Melpomeny :MAKARENKO Antorui Pocmat pedagogiczny.
(FragmentY1l. Pochód na Kuriaż. Str. 142. Wy_ 
danie II. W.wa 1950 (Bibl. żołnierza WPW; 
Ser. I. tom 5). Cena zł 135. 

OCHOTNIKóW W. D. W świecie utrwaaonyeh 
dźwi'!ków. - Str. 66. rys. 14. W.wa 1949 (Hi.. 
b1ioteka żołnierza WPW: Ser. II, t. 8) 

FRIEDLAND L. Zwycięstwo nad śmiercią. - Str. 
48. W.woa. 1950 (Bibl. żoł1llierza WPW, Ser. II. 
t. 12) Cena zł 50,-. 

BOK .Tózef. Robotniczy posterunek. - (Fragmel}ty 
pamiętnika. pt ... Na Uralu"). Str. 148, We.r8'Zl&. 
wa 1949. (Bibl. żołnierza WPW: Serie. III. 
t. 6). Cena zł 150,-. 

HEN .Tózef. Ziemia dobrej nowiny. Str 72. Wal'\S'Z!Lwa 
1949 (Bibl. 7.<Ołnierza WPW; Ser. III. t, .q). 
Cena. złotYCh 75.-. 

BACZKO Henryk. Os.em dni na lewym brzegu. -
(Wa.rszawa 15-22 września 1944 r.), I\vyd. II. 
poprawione, str. 66. W.wa 1950. (Wyd. "P'raSa 
Wojskowa"). Cena złotYCh 120,-

DA.BROWSKA Maria.. Znaki życia. - Str. 158. 1949 
(PIW) 

OtOGOWSKA H. :L GRODZIEŃSKA W. WierSze dla 
naJ~nlodszych. Wybór utwor6w dla. IWieku 
przedszkOlnego. Str. 136 (PZWS). Cena zł 225, 

3. HOMONIM "KASTY" 

Nie daj Boże, byśmy ••••• , 
gdy wybuchnie pożar w domu, 
bo się .•.•• dach ze słomy 
i na śpiące głowy zwali. 

W miejsce kropek wpiszcie 2 słowa pięcio
literowe, mają.ce odmienne znaczenie, lecz 
brzmiące jednakowo. 

Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich po
wyższych zadań przeznaczamy 3 nagrody 
książkowe do rozlosowania, a za co najmniej 
jednego - 2 nagrody pocieszenia. Rozwiąza
nia nadsyłać prosimy w terminie dwutygodnio_ 

- Trzecia jest właśnie moją żoną! 

Z PRA.OY REDAKOY JNEJ 
Z listu czytelnika: )) ... Z mych rymów 

może pan redaktor mieć wyobrażenie o 
mojej wybranej". 
Odpowiedź redakcji: ),Gzy też kule-

16'('1 

WPADŁ 

Dlaczego się pan nie żeni 'I 
Nie ma głupich. 
Tak) rzeczywiście. Która chciała 

by wyjść za pana. 

TOLSTOJ Aleksy. Kuźma Skol'obogaty. Rooyjska. 
hajka. ludowa. Str. 16. (PZWS). 

lLlIN M. Czarno na białym. - Opowiadania o k:s1~ 
looch. Str. 132. ryC!. 65. 1949. (Biblioteka. Nau
kowa Młodego Czytelnhlm, ~z 7) 

"ącih lilatel,§tgcznq 
JL.TIN M. Która. godzina. - OJl()W'ioo.ama o CM&Ie. 

Pisaliśmy jut, że 12 mar-Str. 106, ryc. 42. 1949 (Bi'bl. Nauk. Młodego 
Ceytelnlika zeSlZyt 8) 

JLJIN M. Słońc'e na. sotole. - Opowliadan1o. o świat. ea ukazała się na Węgrzech 
leo Str. 70. ryc. 23. 1950 (Bib!. Nauk. Młode-
go Czytelniillra, zeszyt ~. duża i piękna seria planu 

JL.JIN M. Sto tys.:o<:cy dlaczego. - PodrM po m.lesz.. 
ka.n.iu. Str. 114, rys. 64. 1950. (BibO.. Naukowa G-letniego (10 wartości, a je 
Młodego C'zytelIllika, zeszyt 10). 

'l'aJemu1ce powictrza. W.g książki B. D1lierd~jew- szcze 4 były w obiegu już 
skiego pt. . .Ocean poWietrzny" oprac. 1 uzu-
pelndł inż. Mi<ecz. Michałow.ic'Z. Str. 62, rys. 16. od 1 stycznia), a nawet ją 
Wanszawa 19,:;0. (Bibl. żołnierza WPW, ser. II, 
t. 5). Cena. złotYCh 75,-.. reprodukowaliśmy. 

JTOLETOW M. mcmentarne podstawy biologii mi. 
czu.r:i.noWlllk.iei. Str. 68, Warszawa 1950. (Biblio 
teika Przyrodni<::lA PZWS). Cena 75,- złotYCh. 

KOŁODZIEJCZYK January. :iycie naszych zl6ł 
i drzew. - Str. 84. rys. 48. Warma.wa 1950. 

Tegoż dnia weszły do 0-

biegu jeszcze dwa znaczki 

(B~b1. Przyr. PZWS). Cena 130,- zlotych. Z 
:WOJTUSIAK Roman J. W morsJ{iej ((lnL-Str. 170. 

okazji dwudziestolecia 

TYS. 89. Waa=::uwa ]950. (Bibl. Przyr. PZWS'. istnienia państwowego pocz
Cena złotych 230,-. 

WOLSKA Amiels.. Analiza widmowa.. - Stron 20-1. towego muzeum filatelisty
ryc. 136. Wa.rszawa 1949. (Bi'bll. Firz.k!troo.om. 
PZWS). Cena złotych 350,-

CZASOPISJIA DLA NAUCZYCIELI 
POLSKA. I śWIAT WSPóŁCZESNY. Rok 2. NI' 1\ 

(9). listopad-grudzień. 1949. 
GEOGRAFIA W SZKOLE. rok II. nr 4-5 (8-9), 

wrzeslieii-grudtz:ień 1949 Ze.wiere. m. In. 
lIII1:y1ruły: St, LeS'Zczyckiego. Współczesne 
mdaoo geografii oraz J Earbaga: Nowy pro" 
gram geografii w szkol·~ <,;\'61nQkmta.łC<lcej. 

j lANORAMA nr 2O',ił4,} P-1-17151 

cznego w Budapeszcie -

jeden obiegowy: 60 filler6w 

(niebieskoszary/brunatny) .a 

drugi lotniczy: 2 forinty 

(zółty L czerwonobruna tny) . 

Rysował A. Legridy. Druk: 

rotograwiura. Nakład: 80.000 

serii. 

Następne wydania 

gierskie ukazały się: 

4 kwietnia - G roczni~a 

wyzwolenia Węgier przez 

Armię Czerwoną - 4. zna

rzld, 

9 kwietnia - turniej sza

chowy w Budapeszcie kan

dydat6w do mistrzostw świa

ta (9.4 - 16.5. 50) - 3 

~naczki i 

1 maja - święto pierw

'zomajowe - 3 znaczki. 

(wjo) 

- Scena jest, rE>kwizyty są. Ciekawe tylko 
skąd wziąć aktorów, którzy by wzięli udział 
W spektaklu? (J) 

NIESTETY 

- Tatusiu - mówi mały' Tomek -
kolega dzisiaj w szkole potciedzia1 mł, 
że jestem do ciebie podobny. 

- TaJc - mówi ojciec z u,śmiecherłt 
- i coś mu odpowiedzia2? 

- Nic! - odpowiada mały - on 
był o wiele silniejszy ode mnie. 

Z WDZIEOZNOśOI 
Z prze~ówienia naczelnika ochotni. 

czej stra.ży pożarnej w Pikutkowie: 
" ... i za te starania obywatela burmi

strza) przez 1dóre na8za straż mogla tak 
prędko kupić nową sikawkę, życzę oby
";Vatelowi burmistrzowi) żeby jego dom 
Jak najprędzej się zal)~lił i żeby nasi 
dzielni stra.żacy mogli tą oto s-ikawką 
ten ppiar ugasić." 




